
| Abonament kwartalny w Poznaniu w ekspedycji tnk. 45,—' i 
1 w agencjach mk. 48.—, t odnoszeniem mk. 50,—, poza Poznaniem i 
s na pocztach już z odnoszeniem mk. 49,50, pod opaską w Polsce 
| mk. 70,- , w Niemczech mk. 45.— niemieckich, w Skandynawii
I 10 koron, we Francji 10 frankdw, w Ameryce 1 dolara i 
|r'« .". /. w innych krajach mk. 100,— J

Adres redakqt 1 administracji: 
Poznań, sw. Marcin nr. 63. 

Telefony: 1746, 3524, 4461.

Ogłoszenia na stronie 7-łamowej mk. 3,~, ponad 200 wierszy*' 
mk, 4 -, na stronie 3-łamowej mk. 10, ponad 50 wierszy 
mk. 15,— od wiersza nonparelowego. Ópustdw udzie1 mv 
przy powtórzeniu ogłoszenia 6 razy 5 prcG 13 rlzy 10 nrmy
w mZ?;ki5hPrCt- 52 2(1 Rrct- Ogłoszenik z N^iniec pS

^w markach niemieckich. Dla zagranicy 200 pret. nadwyżki.

IOB. IPoacysańj śrosla dnia iB-jjo sserpnas 2820« Rofe 2?.V.

Poznać, dnia 17. sierpnia 1920.

Informacje poufne i niepoufne mówiły od kilku 
ani o przygotowywaniu wielkiej akcji z naszej strony 
eciem rozbicia pierścienia bolszewickiego, zacieśniają­
cego się dokoła Warszawy. Równocześnie zauiważrć by­
ło można. zmianę wyraźną na terenie opcńffcyjnym. 
lani, gdzie jeszcze niedawno cofano się przed" im pe­
tem ofensywy bolszewickiej w sposób częściowo bez­
ładny, pozostawiając inicjatywę zupełnie przeciwniko­
wi, nastąpiło działanie planowe z widocznym obmvś- 
Łanym^ zgóry celem strategicznym. Kto pilnie orjenio- 
wał się w posunięciach wojsk, podawanych przez 
komunikaty i urzędowe wiadomości, ten czuł, że 
świadome kierownictwo czuwa nad całością. 
Wojska nasze jeszcze się cofały, ale inaczej niż przed­
tem. Gowrót odbywa! się w porządku, stopniowo we­
dług zgóry dawanych wskazówek. Dopuszczono wroga 
do bram stolicy prawie, ale mimo to nie było popłochu. 
Silna ręka fachowa skupiała z całym spokojem siły, 
nie pozwalała się sprowokować, nie szła na szybkie 
diobne sukcesy, które były możliwe do osiągnięcia, lecz 
pizepiowadzala niezachwianie swoje piany strategicz­
ne. Aż wreszcie owoc długich i mozolnych przygoto­
wań dojrzał. Kontr-ofensywa polska rozpoczęła się w 
owoch kierunkach: na północ od Warszawy drogą im 
Ghtnanow w kierunku północnym i na południe od 
Warszawy na Garwolin w kierunku północno-wschód 
nim Wielki pian przecięcia frontu bolszewickiego 
jakby nożycami w dwóch miejscach został wdrożony. 
Równocześnie bezpośrednio zagrażający War­
szawie atak _ cd strony Radzymina został odparty. 
Jeszcze operacje nie są zakończone, jeszcze przedwcze 
sine byłoby tryumfować. Ale żołnierz polski, począw­
szy fachowe kierownictwo nad sobą, prze naprzód. Ża- 
pcmńial zmęczenia, zapomniał przejść smutnych, o 
kropnych. Wiara w zwycięstwo nowe cudowne siły 
w niego wlała, A począł wierzyć w zwycięstwo, odkąd 
stało się wiadomem, że dzielny, najbliższy pomocnik 
rocha, jeden z najlepszych generałów francuskich, 
ykeygand, służy swoją fachową radą i że według 
jego wskazówek rozwijają się operacje. Genjusz woj­
skowy francuski w połączeniu z bitnością nieporównana 
żołnierza polskiego sprowadził korzystny dla nas zwrot 
W położeniu.

Nietrlko to. I odruch opinii publicznej, która tak 
silnie podniosła głos swój o reformę w armji, zrobił 
swoje. Nigdy instynkt narodowy lepiej nic oceniał sy­
tuacji jak po niepowodzeniach, których doznaliśmy 
Am na chwilę społeczeństwo nie straciło wiary w żoł­
nierza polskiego, w jego sprawność bojowa, "a nade- 
wszyslko w jego siłę moralną, która górował nad ban­
dami rabusiów bolszewickich. Stąd płynęła świado­
mość, że porażki nie były, czeinś nicuniknioncm, że nie 
świadczyły one o nieodmiennej przewadze wojskowej 
bolszewików, że raczej dawały się nam we znaki skutki 
błędów przez nas samych popełnionych. Dlatego opinia 
rozumiała, że nie ma powodu do rozpaczy, do rąk za­
łamywania. że natomiast trzeba stanowczo żądać napra­
wienia błędów i usunięcia niedomagali, a karla nieza­
długo się odwróci. Odezwały się więc głosy krviyki. 
ostre czasami, ale dalekie od pesymizmu, przeciwnie 
zawsze ożywione niezłomną nadzieją, że będzie lepiej, 
jeżeli tylko tny sami zechpemy. W parze z tein orien­
towała się opinja narodowa w stronę ścisłego sojuszu z 
koa ieją. i współpracy. z oficerami francuskimi, 1 nie­
wątpliwie tej czujności i stanowczości zawdzięczać na­
leży, żesra.y w’ momencie krytycznym po odwrocie zpód 
Kijowa nie załamali się. że nie padiiśmy ofiara defe- 
tyzmu, ze próby wciągnięcia nas w zdradzieckie sidła 
prusko-bolszewickich konszachtów spełzły na niczem. 
Dzieinice nasze z hasłem sweni walki do upadłego nie­
mało się przyczyniły do przezwyciężenia krytycznych 
momentów, które przeżyliśmy. Akcja celem stworzenia 
zachodniej armji rezerwowej było najsilniejszym wy- 
razem won zwycięstwa. Akcja ta ustać nie może. Dopiero 
początek jest zrobiony. Całe dzieło wyzwo­
lenia Polski jest jeszcze do zrobienia. W tvm kierunku 
i mditarnie i politycznie wszystkie sijv wytężyć musi- 
my. Nie wystarczy bolszewików odeprzeć" trzeba ich 
zniszczyć, zmiażdżyć, przygnieść do ziemi tak, żeby się 
nigdy już przeciw nam podnieść nie odważyli.

Trzeba przedewszystkiem siłę państwową Polski o- 
przeć na tak silnej podstawie militarnej i politycznej, 
żeby na długi czas udaremnić wszelkie zakusy wroga. 
Do tego stworzenie armji rezerwowej jest niemniej po- 
trzebne, jak jasne wykreślenie dróg i zadań po!itvcz- 
nych w sojuszu z zachodem. Przymierze z Francja 
przetrwało moment próby najcięższej. Zwycięstwo 
polskie pod kierownictwem francuskiem i uznanie 
ATangla przez Milleranda zbiegają się jako dwa ciosy

kapitalne wymierzone przeciwko bolszewikom, o pod­
boju świata marzącym. Sytuacja układa się pomyślnie. 
Chodzi o to, żeby ją nowemi błędami nie zepsuć, a prze­
ciwnie wszystkie jej korzyści wyzyskać. Nad tern czu­
wać musi opinja narodowa zwarta, baczna, świadoma 
wiełkich celów i zadań, jakie nas czekają.

Sukcesy wojenna.—Stolca zabeznietzona.
Komunikat sztabu generalnego wojsk polskich z IG. hm.

Front północny: Zapoczątkowana przez gen. Si­
korskiego kontrakcja naszej armji północnej pomimo 
nader trudnych warunków rozwija się w dalszym ciągu 
nades pomyślnie. Nie bacząc na ciężkie straty i opór 
przeciwnika, który przeciwstawia naszym silom w tym 
rejonie aż 10 dywizji, oddziały armji północnej na ca­
łej łmji posuwają się naprzód. Dnia 16. bm. odzyskano 
po ciężkich walkach Ciechanów. Nieprzyjaciel w po­
szczególnych punktach rozpoczął już gorączkowy od­
wrót. Lotnicy nasi, których współdziałanie da je świe­
tne rezultaty, ostrzeliwują cofające się kolumny prze­
ciwnika, potęgując w nich popłoch.Liczba jeńców zna­
czna. Rezultaty te dają się już odczuwać nader dobi­
tnie w arm ji naszej, broniącej stolicy, gdyż nacisk od 
północy w kierunku na Źegrze i Deinbe osłabł bardzo 
znacznie. Gwałtowne walki natomiast miały miejsce w 
ciągu całego 15. i 16. bm. w rejonie Radzymina, oraz 
na odcinku południowym przyczółka bronionym przez 
dzielne wojska poznańskie. Oddziały nasze prowadzo­
ne pod Radzyminem osobiście przez gen. Rządkow- 
skiego i Żeligowskiego, oraz pułk. Burharda parokrot­
nie przechodziły do walki, paraliżując całkowicie ataki 
nieprzyjaciela. W rezultacie jednolita akcja nielylko 
że zdołała utrzymać w całości nakazaną linję obronną, 
lecz w poszczególnych punktach samorzutnie posunięto 
się nawet naprzód. Zdobyto znaczniejszą liczbę jeńców7 
i ujęto dowódcę brygady Oraz komisarza bolszewickiego. 
Ze .szczególnym uznaniem należy podkreślić bohaterską 
śmierć ks. kapelana Ignacego Skorupki 8. dywizji pie­
choty, który w stule i z krzyżem w ręku przodował ata­
kującym ńddżialom.

front środkowy; Dnia 16. armje frontu środkowe­
go rozpoczęły kontrofensywę w większym stylu pod 
bezpośrednim kierownictwem Naczelnego Wodza. Po 
gwałtownym marszu ponad JO kim. linją Wieprza już 
w południe oddziały fi. dywizji osiągnęły Garwolin, 
osaczając w ten sposób nieprzyjaciela, który pod Macie­
jowicami próbował przeprawić się przez Wisłę. Zdo­
bycz już dotychczas znaczna.

Prawe skrzydło 4 armji, przełamując opór nie­
przyjaciela pod Korkiem, zdobyło 1 działo, 14 karabi­
nów maszynowych i około *200 jeńców. Arnijc postę­
pują w wałkach szybko naprzód.

Front południowy: Celem wyrzucenia oddziałów7 
nieprzyjacielskich od Sokala i między Kamionką Stru- 
miłową a Buskiem przeszłych na lewy brzeg Bugu za­
rządzono kontrakcję.

Na północ od Złoczowa i Zborowa i wzdłuż Strypy 
odparto lokalne ataki nieprzyjaciela.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich Sztab Gen.
Rozbicie 4-ch dywizyj bolszewickich!

Warszawa, 16; j. (Pat.) Dziś wieczór około g. 
10. ukazała się na mieście odezwa wydana przez Pre- 
zydjum Rady Ministrów treści następującej:

Obywatele Warszawy! Rząd otrzymał wiadomości 
o zwycięskim pochodzie armji polskiej na flankę wro­
ga atakującego Warszawę, Wojska n’asze pod osobis­
ty ntdowodztwem Naczelnego Wodza osiągnęły linję 
Garwołin-żełcchów-Parćze- Z północy donoszą 0 roz­
biciu 4 bolszewickich dywizji. Na linjach obronnych 
przed Warszawą zacięte ataki nieprzyjacielskie krwa­
wo odparte.

Obywatele Warszawy! Wytężcie wszystkie siły ce­
lem niesienia pomocy naszemu wojsku w jego boha­
terskich wysiłkach do zwycięstwa. Warszawa? 16. 8. 20.

Prczydjum Rady Ministrów.

W a r s z a w a, 16, 8. (Pal.) Wczoraj w nocy kores­
pondent jednego z pism angielskich, Polsce niekoniecz­
nie przychylnego, wrócił z frontu warszawskiego. Na­
tychmiast telegrafował swemu dziennikowi, że na pod­
stawie -zwiedzenia frontu i dokonanych środków os­
trożności, można być spokojnym o fos stolicy Polski. 
Warszawa nie dostanie się w ręce bolszewików, gdyż 
wojska dzielny stawiają opór, a ludność stoi za woj­
skiem, golowa do oporu.

Dzielność 10. pułku Strzelców Wielkopolskich.
Piszą nam z frontu:
Na jednym z naszych odcinków, który 10. p. Strz. 

Wp. powierzony został, zaatakował nieprzyjaciel w sile 
2 dywizji piechoty. 1 dyonu artl. poln. i jednego szwa­
dronu kozaków. Pan kapitan Nowaczyński stawi! nie­
przyjacielowi opór 4 kontratakami bez artylerii, zadał 
nieprzyjacielowi ciężkie straty i zdołał front utrzymać, 
nie lękając się nawały bolszewickiej. Takich oficerów 
i żołnierzy Polska potrzebuje. Cześć im!

Marszalek Trąmpczyński.
Warszawa, 15, 8. (Pat.) Z kancelarji sejmowej 

komunikują, że marszałek Sejmu Trąmpczyński udał 
się w niedzielę na front 15. dywizji poznańskiej, gdzie 
odwiedził 29. pułk piechoty i rozdzielił podarunki mię­
dzy żołnierzy.

Cele pohhki francuskie).
Wiedeń, 16. 8. (Pat.) B. K. donosi z Paryża: 

»Malin« omawia w dłuższymi artykule stanowisko 
Francji wobec Rosji. Francja pragnie utrzymać stosu­
nek serdecznej przyjaźni do Angiji, jednak rząd angiel­
ski nie może żądać,, aby polityka zagraniczna Francji 
była zależna od polityki wyborczej Lloyd Georga. Mil­
lerami nie może zmieniać zasad wyrażonych w odpo­
wiedzi na notę amerykańską. Nie można sobie wprost 
wyobrazić, aby Lloyd George miał pozwolić narzucić 
sobie przez komitet wykonawczy robotniczy uznanie 
sowietów. Bolszewicy nie mają żadnych zasad, gdyż 
głosząc, że są antvmilitaiystyczni, utrzymują znaczną 
armje. Jako obrońcy proletarjatu, zmuszają robotni­
ków7 do 10—12 godzinnej pracy. Jest to szczególny re­
wolucjonizm, który ehce wywrzeć nacisk na Europę 
groźbą panslawizmu i rozbudzeniem pangermanizmu.

Zdanie inrządu francuskiego, Polska powinna po­
zostać wolna i nienaruszona. Sowjety rosyjskie powin­
ny zwołać zgromadzenie ustawodawcze wybrane w 
drodze normalnej, któreby było wyrazem woli narodu 
rosyjskiego. Wobec tego, że Lloyd George nie popiera 
wszystkich warunków w sprawie polskiej, zaznaczyła 
Francja przez uznanie rządu Wrangia, iż nie przyjniie 
pokoju podyktowanego przez bolszewików. Z drugiej 
strony Millerarid wobec tego, żc Kamienic',v zapropono­
wał uznanie długu Franci!, chcąc przez to pominąć in­
ne warunki Francji, postanowdł zakazać przedstawi­
cielom Francji w7szełkiego komunikowania się, z delega­
tami bolszewickimi w Londynie. Ten krok Milleranda 
v skazu je dosadnio, że nie będzie można kupić zgody 
Francji na - jakąkolwiek akcję skierowaną p>. .ecSwiio 
niezawisłości jednego z narodów,

żydzi rokują po stronie bolszewickiej.
Londyn, 16. 8. (Pat. Havas.) »Times« podaje 

wiadomość, jakoby Radek Sobelsohn miał być wyzna­
czony ma przewodniczącego sowieckiej delegacji rozej- 
mowej, która udała się do Mińska.

Wiedeń. .16. 8. (Pat.) Teł. Comp. donosi z Ko­
penhagi:. Trocki przybył do Mińska i będzie prowadził 
rokowania pokojowe, które mają się rozpocząć w po­
niedziałek.

ca«?0.-
Pożyczka przymusowa. Akcja pożyczkowa rozwi­

nęła się w b. dzielnicy pruskiej nader pomyślnie. Pod­
pisano dotychczas blisko półtora miljarda marek. Ale 
z kół tych właśnie, którzy pożyczkę podpisali, odzywa­
ją się glosy, aby ogłosić pożyczkę przymusową. Dużo 
jest opieszałych, których trzeba przymusić do spełnię-, 
nia obowiązku. Dlatego zostanie rozpisaną pożyczka 
przymusowa i to od.wartości majątku ponad 100 ty­
sięcy marek i od dochodu rocznego ponad 36 tysięcy 
marek. Skala kwot pożyczkowych stopniowana według 
wielkości majątku wzgi. docholu będzie ogłoszona.

Generał Dowbór-Muśnicki podał się — jak nam do­
noszą — do dymisji. Fakt ten — niezależnie od przy­
czyn — uważamy za bardzo ubolewania godny, pozba­
wia bowiem arin.ję polską jednego z najdzielniejszych 
generałów.
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Śfnierć za dezercję.
Warszawa, 16. 8. (Pat.) Wyrokiem sądu po- 

lowego doraźnego w Tl. dywizji piechoty wielkopols­
kiej, dnia 14. Inn. w Warszawie zostali skazani na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie za zbrodnię dezercji Sta 
nislaw Uląsiuk, szeregowiec 3. komp. 22 p. p. i Józe 
Plicki. szeregowiec 3 komp. 22 p. p. Wyrok wykonam 
dnia 13. bm. Sąd wojskowy okręgu generalnego War 
szawa. jako sąd doraźny, zasądzi! wyrokami z dnia li 
bm. szeregowca Nerynga Zygmunta z 5. pułku artyierj 
pniowej, syna Konstantego i Marjanny; szeregowca Ro 
galę Czesława z 5. pułku artyicrji poiowej, syna Frań 
ciszka i Agaty, szeregowca Wróblewskiego z 5. pułk, 
artyłerji pniowej, syna Szymona i Agnieszki, oraz sze 
regowca Haltmana Abrahama Chila z plutonu techni 
cznego saperów, syna Moszka i Szaigli wszystkich ® 
zbrodnię dezercji na wydalenie z wojska i karę śmierć 
przez rozstrzelanie. Wyroki powyższe wykonano dnii 
13. bm. o godz. 19-tci min. 45 na cytadeli w Warsza­
wie.



Ra zacWĄ armję rezerwową
złożył p. Witold Wichrowski 10 tysięcy mk. 
Inicjatywa ta zna jdzie niewątpliwie licznych naśladow­
ców. Pieniądze złożone będą do rozporządzenia komi­
tetu na ręce przewodniczącego Dr. W!. Mieczkowskiego.

Na dary dla żołnierzy do rąk Czerwonego Krzyża. 
Miasto Włocławek opodatkowało się „na armię“,

przeznaczając od każdego okna w mieszkaniu po 3 mk., 
my tutaj powinniśmy tę kwotę podwyższyć do 5 mk. 
od okna. Mam w mieszkaniu, włącznie sieni okien 14, 
składam 40 mk. — Proszę współobywateli pójść za mną!

Kazimierz Brownsford.

Mk naef fgfw roapOTRęirePła W każdy' właściciel 
mieszkania, mający więcej niż trzy pokoje zobowiązany 
pod groźbą kary przyjąć do siebie pewną liczbę osób na 
kwaterę zależną od li ości pokoi oraz od ilości w mieszka­
niu tem zamieszkałych Już osób. Jeat prawdopodobną, iż 
w najbliższych ttałach będzie nwislał spocjuliry komisarz 
dla spraw kwaterunkowych i rekwizycji mifeszkań umie­
ścić w mieście Poznaniu jeszcze około 6009 osób. Są to 
urzędnicy Państwa Polskiego i ich rodziny. Jakkolwiek 
każdy kwaterunek jest przykry, to mim« Wszystko apelo­
wać musimy do poczucia ofiarności i patriotyzmu miesz­
kańców naszego grodu Niechaj nikt nie odmawia kwatery 
zmęczonym podróżą przesiedlonym do Poznania rodzinom. 
Nie okazujmy braciom naszym niechęci; pamiętajmy o 
t»m. iż *ą dość nieszczęśliwi oraz, że przyjechali tutej pra­
cować służbowo w nieszczęśliwych warunkach. Mamy na­
dzieję, że stan ten nie potrwa długo; po odparciu wroga od 
Warszawy urzędnicy r' powrócą na swoje mietsca.

— * Drogą instancji. Bardzo często zdarz* się, że strony 
w Sprawach, których załatwienie nałoży do kompetencji zwierz 
chności gminnej, magistratu, Starosty l«b 'Wojewody, wnoszą 
odnośne podania wprost do Ministerstwa h. dzielnicy pruskiej 
w Poznaniu lub nawet w Warszawie, zapewne w błędnem innie 
maniu, że wyższa instancja przychylaj«! względnie ją roz­
strzygnie. Tego rodzaju postępowań:« w żaden sposób nie 
może wpłynąć dodatnie na są s*i< z d -tenia w j-R.-v 
lecz zawsze owoduje znaczną zwłokę, gdyż sprawy nie nale­
żące do jego kompetencji odsyła Ministerstwo do właściwej 
niższej instancji, która dopiero po kilkndniowem opóźnienia, 
wynikiem wskutek niepotrzebnej korespondencji, rozpoczyna 
urzędowe badania. Dla tego w dobrze zrozumiałym interesie 
publiczności zaleca się, aby każdą sprawę odsyłać wprost do 
tego urzędu, który w pierwszej instancji kompetentny jest 
do jej załatwienia, nie zaś do instancyj wyższych,

—* Prośba do inteligencji i działaczy społecz­
nych. Jakkolwiek odbyło się już w Poznańskiem 
i na Pomorzu około 600 wiecy, na których agito­
wano za pożyczką państwową, to należy akcją wie­
cową wzmocnić ze względu na to, iż termin po­
życzki zamkniętym zostanie z dniem 1. września. 
Niżej podpisany kierownik wydziału propagandy 
ustnej zanosi prośbę, ażeby Indzie dobrej woli, 
którzy chcą i mogą przemawiać na wiecach, zgła­
szali się jaknajjiczniej do kierowników agitacji. 
Zgłoszenia przyjmuje; Karol Rzepecki w Poznaniu, 
Profesor Ślebodziński w Gnieźnie, Antoni Żakowski 
w Lesznie, poseł Lassota w Ostrowie, Antoni Czar­
necki w Bydgoszczy (Magistrat). Wyżej wymie­
nieni panowie wysyłają mówców na wiece i* zwra­
cają wszelkie koszta podróży oraz płacą mówcom 
dyety po 50 mk. dziennie. Należy zgłaszać się do 
tego kierownika, który mieszka najbliżej, inaczej 
powstałoby zamieszanie.

Szef Wydziału propagandy ustnej pożyczki 
państwowej 

Karól Rzepecki.
— » W cela naprnwY niedomasrań. Pragnąc zadość­

uczynić częstokroć powtarzanym życzeniom stworzenia 
jakiejś instytucji, fctórahy przyjmowała zażalenia, proiwy 
cje i t.p, w cela naprawy sdedomapań, płynących z jakiej­
kolwiek strony, postanowił Komitet Obrony Narodowej 
przyjmować w biurze »wf-m przy ul. Wjazdwej Nr. 3 II. p. 
wnioski takie lub zażalenia, ale tylko piśmienne, opatrzone 
podpisem i dokladaym adresem wraz z podaniem nazwisk 
świadków. P. W. Komitet Obrony Narodowej.

— • Rekolekcjo dla po. Nanesryeielek rozpoczną się na­
pę wn o w piątek 27. bm. o godz. 5. po pot. w kaplicy św. 
Józfa, a skończą się 31. sierpnia przed poi. Ufamy, że 
wszystkie pp. Nauczycielki tecbcą wziąć udział w rekole­
kcjach. Bilety wydaje A. Stomifeka, Ogrodowa 12.

Sodalieja Nauczycielek W Poznania.
* Do organuacyj kobiecych. Mające «two­

rzyć się po powiatach komitety dla pomocy powia­
towym formacjom Zachodniej Straży Obywatelskiej 
winne we wszystkich sprawach tyczących służby 
sanitarnej i szpitalnictwa wejść w porozumienie z 
miejscowemi addziałami Czerwonego Krzyża 

Komitet Narodowej Służby Kobiet.
Biuro: Aleje Marcinkowskiego 11 w podwórzu, part.

Wszystkie pisma prosimy o powtórzenie niniej­
szego komunikatu.

— * Nie orzą, nie siej«. ft Jtdwk »przątułu — zdanie to 
w całej pełni zastosować można do żydów. tych najwię­
kszych i najnłebezpieczniejiisyeh. bo znkupturaoaycłt wro­
gów naszych. Nie kto iuuy bowiem, juk osi właśni® dzier­
żyli i dziś jeszcze dzierżą w awf& rę"a najważniejsze ga­
łęzie naszej urodukcji krajowej, jeżeli wymienimy tylko 
handel zbożem i inflend pmdaktaiał rchnezynit W estet- 
nich latach zmieniły się stosimki w tyw> względzie wpraw­
dzie na lepsze, ale nie w hej mierze jakby tego wymagać 
należało. Wydaj© się nam jeszcze, jakoby bez pośrednictwa 
żydowskiego obyć się u nas wególe nie można. Grzeszą 
pod tym względem producenci, grzeszą 1 łan® czynniki, 
nie ostatnio 1 zarząd waszego miąstr . Nsprayklad general­
ny wydział mąki »a c®ły Poznań spoczywa w ryku 
firmy żydowskiej jeszcze z czasów niemieckich. Ubiegali 
i ubiegają się o pośrednictwo to Polacy, lecz daremnie. 
Znany jest nam konkretny wypadek, gdzie pewien Polak 
fachowiec zgłosił się do nra«tetntta już przed kilku tygo­
dniami, ofiarując swej® usługi. lecz do dzisiaj ni® ns® na­
wet odpowiedzi. Od kogo to zależy?

Wis toioi miejscowe i potocznaOSOBISTE.
— * Ślub ministra Chrzanowskiego. W środę ubiegłą 

odbył się w kościele ostrowskim ślub ministra przemysłu 
i handlu p. Dr. Wiesława Chrzanowskiego z panną Izą Jaz 
Dcbkówną, siostrzenicą pani dr-owej Daszkiewiczowej. 
Aktu ślubnego dokonał miejscowy ks. dziekan Zborowski. 
Nowożeńcem: Błogosław Boże!WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— 9 Do nakładu poznańskiego dzisiejszego numeru pi­
sma naszego dołączamy odezwą Poznańskiego Wojewódzkiego 
Komitetu Obrony Narodowej w sprawie podatku narodowego.

— * Związek Ludowo-Narodowy. Plenarne zebra­
nie Kół Poznańskich odbędzie się w czwartek, dnia 19. 
sierpnia b. r. o godz. 7% wiecz. na sali Bibljoteki Uni­
wersyteckiej. Na porządku obrad omówienie sytuacji 
politycznej. Wstęp dla członków za okazaniem legi­
tymacji. O liczny udział prosi Zarząd.

—* Wielki koncert w Teatrze Wielkim. N a do­
chód poznańskiego Czerwonego Krzyża urządzają 
artyści naszej Opery wielki koncert w najbliższą 
niedzielę wieczorem w Teatrze Wielkim. Obok 
wszystkich najwybitniejszych sil naszej Opery za­
prezentują się publiczności nowo pozyskani wybitni 
artyści, a mianowicie p. Wanda Hendrich, oraz pp. 
Adam Ludwig i reżyser p. Stanisław Tarnawski. 
Zostanie odśpiewany cały szereg arji operowych z 
tow. orkiestry.

—. • z Teatru. Roboty przygotowawcze, około rozpo­
częcia nowego sezonu w Teatrach Miejskich Dramatycz- 
hych wrą gorączkowo. Odnowienie i odświeżanie widowni 
teatru „Polskiego“ dokonywane przez znaną firmę p. 
łWrembła, jest na ukończeniu, powiększona ilość miejsc 
feiedzacych. przez zniesienie orkiestry, zbliża się ku dzi­
siejszym dążeniom stworzenia jaknajściślejszcgo kontaktu 
między sceną a widownią. Pierwsze przedstawienie odbę­
dzie się w środę; teatr otworzy swe podwoje swojską kon­
tuszową i pełną humoru sztuką Franciszka Zabłockiego 
»Sarmatyzm« reżyserowaną przez dyr. Żelazowskiego. De­
koracje pomysłu p. Władysława Porankiewicza dadzą ca­
łości tło malownicze. Sprzedaż biletów aa pierwsze przed­
stawienie już się rozpoczęła.
..^Równocześnie odbywają się próby z mającej się ukazać 

w tym jeszcze tygodniu francuskiej sztuki »Zasadzki», któ­
rą dyr. Roman Żelazowski wybrał na pierwszy swój wy­
stęp w Poznaniu. O K nl350

— * Z Teatru. WT dniu jutrzejszym po miesięcznej przer­
wie, rozpoczną się znowu przedstawienia dramatyczne. Na 
przedstawienie inauguracyjne wybrano iedną z najcelniej­
szych komedyj stylowych, pełną rozmachu sztukę Fr. Za­
błockiego »Sarmatyzm». Obsadę stanowią: pp. Biesla- 
decka. Dąbrowska. Śtępowska, Wierzewska, Biesiadeeki. 
Lochman, Piotrowski, Byli, Roman. Rosiński, Stoma, Stę- 
powski i t-d. »Sarmatyzni» będzie powtórzony w czwartek 
19go i w piątek 20 bm. W sobotę tę wchodzi na repertuar 
efektowna i oryginalna francuska sztuka H. Kistemaeker- 
sa »Zasadzka«, w której ukaże się po raz pierwszy 
cały szereg nowo pozyskanych artystów. Nowe dekoracje 
przygotowuje artysta malarz p. Stanisław Jarocki.

O K G nlSF/
— * Teatr Powszechny w Poznaniu. Przypominamy, że

dzisiaj we wtorek o godz. 7M wiecz. na sali Ogrodu Zoolo­
gicznego odbędzie się premiera głśnej sztuki autvbolsze- 
wicktej ze śpiewami i tańcami J. Krzewińskiego i muzyką 
Tracieni oskiego p. t. »Major Ułanów«. W sztuce tej 
po raz pierwszy ukażą się publiczności nowoprzybyłe ptei^ 
wszorzędne siły Teatru Powszedniego jak. pp. Szymulska, 
Leonowicz. Zaremba, Bratkiewicz i Olędzki. W akcie 1, i 
U. balet pp. Romanowski Gnatowska. Reżyseruje »Majora 
ułanów« utalentowany artysta p. Józef Zaremba. Bilety 
od g. 6. przy wejściu na salę. O K G «1360

— * Z kół bileterek teatralnych W Teatrze Wielkim 
nadchodzą skargi, że wszystkie mają być wydalone ponie­
waż kontrolę biletów i otwieranie drzwi oddano w eater- 
pryzę p. Radkiem u, który dzierżawi garderobę. Pan 
Radke zaangażował mężczyzn, a kobiety, przeważnie 
wdowy, pozbawia pracy. Pan Radke za czasów niemiec­
kich był Niemcem, więc to samo budzi zdziwienie, że mu 
w teatrze polskim garderobę zostawiono, a teraz jeszcze 
1 kontrolę biletów i miejsc oddano.

Jest to faktycznie czynność, którą prawie wszędzie, 
¡we wszystkich teatrach spełniają kobiety. Czemu a nas 
Właśnie opracowane kobiety się wyklucza i bierze męż­
czyzn .którzy cały dzień »«robknją, to jest niezrozumiałe.

— * Ewakuacja Poznania. Dowiadujemy się; iż nasze 
władze przystępują w pierwszych dniach września do ra­
dykalnej ewakuacji miasta wszystkich tych, którzy niepo­
trzebnie tutaj mieszkają a mogliby snadnie mieszkać po 
miastach, miasteczkach i wsiach naszego Województwa. 
Miasto Poznań jest przeludnione a musi w najbliższych 
dniach dać kwatery przymusowo okoŚo 10000 jednostkom, 
które mają do tego prawo. Wszyscy, którzy przybyli do Po­
znania po dniu 1. tnaja, którzy mają po wsiach lub innych 
miastach swoje n/ieszkania a tutaj przebywają, zajmując 
drugim miejsce, narażeni są na to. że w przeciągu dni kil­
ku a nieraz nawet 21 godzin beda usunięci z obwodu mia­
stu. Starostwo Grodzkie daje tylko bardzo krótkotermino­
we pozwolenie na pobyt w mieście. Przestrzegamy intere­
sowanych już dzisiaj, aby natychmiast przedsięwzięli kroki 
celem zamieszkania gdzieindziej, przewozu mebli i t.d. i t. 
d„ albowiem władcę zmuszone okolicznościami wojennemi 
będą postępowały we wrześniu z bezwzględną stanowczo­
ścią przy pomocy policji.

• Dotyczy kwater przymusowych. W tych dniach 
nkaże się dekret minlsterjalny. który będzie ogłoszonym 
Przez Województwo i pp. Starostów..

«torem przez załogę toruńską obsadzony. Wobec pew
mySbiej akcji załogi toruńskiej w kierunku wschody 
nym, nie jest wschodnia część powiatu toruńskiego wię­
cej zagrożona. Ewakuowani mogą powrócić. Obecnie s& 
dostateczne siły do dyspozycji, aby i nieprzyjaciela' 
znajdującego się jeszcze w okolicy Brodnicy, wyprzeć] 
zupełnie z Pomorza.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
_ • Wrenkf. (Gitar» kąpieli). Dała 8 but. zwało- 

riono nad Wartą rzeczy mężczyzny wraz z papierami na 
nazwisko Jana Lambert*, wrodzonego 25. listopada 1895 
w Przyborowie powiat Brzyzko. który od lutego do Koca 
br. mieszkał w Szampłułach. W trzy dni później wydobyto 
z Warty zwłoki, identyczną a papierami Lamberta. Przy­
puszczać n»Riy, że L. nti fląl podczas kąpania.

B0LS2EWICY ODDAJĄ DZIAŁDOWO NIEMCOM. 
Wiedeń, 16. VIII. (Pat.). »Nene Freie Presse« hb4 

mieszczą następującą informecję: Dnia 15 bm. weszło <Wj 
Działdowa wojsko rosyjskie. Zastępca burmistrza Niemteq 
otrzymał od komisarza sowieckiego rozkaz, aby objął 
morząd miasta i utworzył komitet bywatelskl z warunki«, 
że do tego komitetu nie może należeć żaden Polak. Bur­
mistrz miasta wyrazfi radość s powodu »wełnienia miast* 
z pod nieznośnego terroru ostatnich miesięcy. W odpowie­
dzi komisarz sowietów, podnosząc rękę jak do przysięgi, 
oświadczył. Przyrzekam, że nie opuścimy tego niemieckie^ 
go kraju, dopóki nie będzie on znów Niemcom zwrócony.*

POSEŁ JAKUBOWSKI WRÓCIŁ DO WARRZAWT ś
Warszawa. 17 VIII. (Pąt.). »Kurjcr Warszaw« 

donosi: Poseł Jakubowski, który do«tał słę do nłewc. 
zdołał zbiec bolszewikom i dotarł wczoraj do Warszawy.

Rumunja ma Polskę poprzeć.
Paryż, 16. 8. (Pat) Rumuńskie Biuro 

przynosi z zastrzeżeniem oświadczenie gen. Datta, M 
rząd rumuński otrzymał notę rządu paryskiego i ’oa“ 
dyńskiego, wzywającą P.umunję do natycbmiastO'W^gO 
militarnego poparcia Polski przeciw armji sowieckiej.

Protest Niemiec w sprawie prawego brzegu Wisły..
Nauen, 16.8. (Pat. — Rad jo.) Protestująca nota 

rządu niemieckiego przeciwko decyzji Rady Najwy 
szej w sprawie oznaczenia granic zachodmo-pniski 
w okręgu plebiscytowym i przeciwko nocie konferencji 
ambasadorów, z której wynika, że decyzja oo do Prus 
Wschodnich odbędzie się w najbliższych c-j - ’¡Lfi 
hrzmi jak następuje: Traktat pokojowy przewiduje ol»j 
Polski li tylko nadzór nad rzeką; w tern w żadnymi 
wwpadku nie są jeszcze zawarte pretensje teTytorjatne»i 
Prawny nadzór nad Wisłą niema nic wsjiólnego z suwe­
rennością nad wschodnią stroną i brzegiem. Było, 
niedorzecznością powoływać ludność Jego pasa ziemi 
stanowienia o swoim przyszłym łosie w drodze głos 
wania, jeżeli z góry jest wiadomo, że los jej wypadn»« 
bez względu na plebiscyt negatywnie, i rudno też .«H 
wierzyć, aby z powodu 2 małych wsi z kilkoma tysią—l 
cami mieszkańców, które leżą w czysto niemieckiej o-j 
kolicy był cały szmat kraju odcięty od »wego dotych-. 
czasowego neutralnego i gospodarczego podłoża i przy-; 
dzielony obcemu jiaństwu, od którego dzieli go szeroka 
rzeka. Rząd niemiecki protestuje uroczyście przeciw­
ko decyzji Rady Najwyższej, zrzuca również wszelką 
odpowiedzialność za następstwa, które mogą wymknąć 
z powodu tego postanowienia. Rząd niemiecki nie.moż© 
przyjąć tego rozstrzygnięcia, ponieważ jest ono mezgo-, 
dim z hrkiates» pokojowym, sprzeciwia się prawu sa-^ 
öxc«iki ¿Tesada narodu, jako też i gospodarezjun pota«-;
bom kraju. ¿

Zdrajca Dąbai. \
G d a ń s k, 16. 8. (Pat.) Tutejszy organ socjanstów'

niezawisłych »Das freie Volk«, przedrukował z komu­
nistycznego phuiK jwłskiego wychodzącego w Wiedniu 
pt. »świh, ńsi ?oW®go posła włościańskiego Toma­
na Dabała, w kk«F-i to l5śrie o«
wę, wygłoszą 'Sejmie redakcji tego pisma z prod-j 
bą o ogłoizenie jej w całej robotniczej prasie Europy
zachodniej. . . ,.J

Dąbał jest godnym towarzyaem słynnego księeu»
Okcnin.

ńifeid komisji i wojsk międzysojuszniczych. ( 
Lyon, 17. 8. (Pat Rad.) Donoszą, żę nuędzyso-j 

jHSznłcza komisja piebfecytowa opuści hwidzjń w 
13. bin., a Olsztyn 16. bm., oddając równocześnie wm-j
dzę Niemcom. . ,, , , j

Nauen, I«. 8- (Pat Rad.) Ostatnie oddziały an­
gielskie na wschodzio- 1 zachodniopruskim terenie pte-1 
biacytowym opuściły wczoraj Olsztyn. Od runspcrU*-) 
wahie wojsk włoskich rozpoczęło się w poniedziałek.

Odroczenie Izby niższej. Scnw Law • Polsee. 
Horses, 17. 8. (Pat Rad.) Przy othaczaniu 

Izby niższej do 19. października stawił Donor L«Wj 
wniosek, aby o ileby w porozumieniu z
no za potrzebne wcześniejsze zwołanie izby, zwołanie 
to mogło nastąpić każdej chwili. Bonąr Law oświad­
czył, te w stanowisku polityki rządowi względem woj­
ny rosvjsko-polskiej nie nastąpiła żadna zmiana i że 
powodem do wcześniejszego zwołania Izby mogłabyś 
być jedynie ewentualna nierzetelność rosyjskimi wa­
runków pokojowych lub zamach rządu sowjetow na 
™epo(Bertość Polski, albo chęć mieszania się do formy1 
riądS w Polsce. Gdyby nastąpić miała która z tych 
wentualności, natenczas postanowienie Anglii przyjścia 
Polsce z pomocą pozostanie niezmienione. Jednakże <H 
becnie niema powodu do takich przypuszczeń, mian<H 
wicie te premjei otrzymał list od Kamieniewa z 
nleniem, że warunki rosyjskie nie ulegną zmianie. W 
takim razie też rząd angielski żadnej akcji me podej- 
mle- Inna rrect jest, jaką interpretację da się rosyjskim 
warunkom, zaofiarowanym Polsce, lecz tę sprawę rząd 
pragnie całkowicie pozostawić rozstrzygnięciu IzbjŁ iz­
ba może być pewną, że rząd nie wtrąci kraju w ^adn? 
nową wojnę bez poprzedniego porozumienia się z Izbą 
i bez osiągnięcia poparcia całego kraju. Przemówienie 
Bonar Lawa spolkaio się z uznaniem Asquitha oraz 
przywódcy partji robotniczej Clynesa.

Venlzelos nie zabity.
Hor sea. 16i 8. (Pat. - Radjo.) Lord Curzon, 

angielski minister spraw zagranicznych wystał do ve- 
nizelosa telegram gratulacyjny z powodu umknięcia za­
machu. W telegramie mówi lord Curzon że zamach O 
ile by się udał, pozbawiłby Grecję wolności, a Europa 
straciłaby jednego z najwybitniejszych mężów stanu, 

Marka polska idzie w górę.
Gdańsk, 16. 8. (Pat.) Kurs marki polskiej dziś 

nieco się poprawił. Wynosił w południe 19 i pół, prze-; 
kazy na Warszawę 18; w Berlinie kurs marki polskiej 
wynosił dziś 19—Í9 i pół; noty Kriesa 202, r '

Óstatmewśadomóści
Boiszsww m Ponwza

r o r u ń, 17. 8. (Pat.) Komunikat dowództwa obozu 
warownego Toruń: Ofensywa nasza na lewem skrzydle 
postępuję pomyślnie. Ciechanów iuż zajęty. Ofensywa 
rozwija się na Mławę. Po zajęciu Mławy będą siły bol­
szewickie, znajdujące się na Pomorzu oraz na północ 
od Włocławka i Płocka zupełnie odcięte. Lubicz, gdze 
wczoraj byli chwiłow» bolszewicy, został wczoraj wie-



Dział gospodarczy.
PRZEMYSŁ.

Krajowa wytwórnia lodzi motorowych. Towarzystwo 
dla przemysłu i handlu międzynarodowego »Interpol« 
otworzyło w Warszawie pierwszą w kraju wytwórnię p. 
n. »Wioślarz« która wyrabiać będzie łodzie motorowe, ża­
glowe i włosiowe oraz wszelkie przybory wioślarskie, 
które dotychczas sprowadzaliśmy z zagranicy.

Poznańska Spółka Drzewna. Tow. Ake. w Pozna ni n 
zawiadamia, że w dniu 30 bm. o godz. 4 odbędzie się wal­
ne zebranie akcjonarjuszów w biurze Tow. św. Marcina 52; 
na porządku obrad będzie między tnnenri wniosek o pod­
wyższenie kapitału zakładowego.

»Ceres«. Bank Zbożowy. Tow. Aic. w Lesznie zwołn-

1e na dzień 30 bm. na godz. 10 rano walne zebranie w lo- 
:alu Banka, Leszno, ul. Dworcowa 11.

HANDEL.
Ceny aa »płrytua | wyroby wódrtsnne. Rozporządze­

niem ministra b. dzielnicy pruskiej ustanowiono na spiry- 
tns następujące ceny loco rektyfikacja lub rozlewnia: spi­
rytus skażony 10 mk„ stustopniowy litr spirytusu dla octo­
wa!, celów naukowych 20 mk.. dla celów leczniczych, ko­
smetycznych 60 mk,. dla celów spożywczych 200 mk. Ceny 
te obowiązują od dnia 1 lipca r. b.

Ceny aa skóry surowe. Mocą rozporządzenia Urzędu 
Rozdzielczego przy Ministerstwie b. dzielnicy pruskiej od 
dnia 15. lipca r. b. obowiązują następujące ceny na »kóry 
za sztukę: końskie długości ponad 2 i cm. 135 mk., niżej 
220 cm. 95 mk„ mule, ośle i źrebięce ponad 150 cm. 75 mk., 
poniżej 150 cm. 50 mk. Jednocześnie stosowane mają ayć 
potrącenia za uszkodzenia w granicach od 2 mk. do 20 mk 
i przy brakach od 33% do 66%.

Ceny węgla i koksa w Poznaniu od 1 sierpnia wyno- 
■zą: dla drobnego przemysłu i piekarzy 68 mk„ za miał 
Węg^rr’ 77 Kk- M wWc1 drobny 88 mk. za koks hutni- 
SJFmk' M centnar. Węgiel na opał domowy (na kartki) 
« aa. za drobny i 57 mk. za gruby.
FINANSE. —-w-ęy x-r

^°df?ę bilansu Polskfei Krajowej Kasy Pożyczkowe 
P*>*yc^ek dla Skarbu Państwa wy

-T7 mk‘ zdyskontowanych weksl
«dzielonych miastom oko 

ło 100 000000 mk. Stale wzrasta zapas złota i srebra dl: 
^anku Połskjego Soma banknotów w obiegu wyniosła ni
30 czerwca 21700000000 mk.
u__ Cotral! Ostbantn do Królewca. Na nad

z*ł>ran5» d. 14. bm. reprezentowanvcl było M 10 677500 — kapitału zakładowego. Uchwałom
przeniesienie głównej siedziby z Poznania d0 Królewca 

* 8eBB PrzeProwadeenie proponowanej zmian’
statutu Na zapytania zarząd zakomunikował że zamknie 
cią rachunków za rok 1910 2 powodu długotrwającegi 
strajku w Królewcu nie można było uskutecznić. Zamknię 
£?-J2<dlUnk6w. P^Wstawiły się również wszelkie tra 
dnos« z powodu różnic walutowych marki polskie! a nie 
“ , ¿j“1- , alcczna decyzja co do zamknięcia rachunkór
ntistąp! dopiero po zapisaniu faktu przeniesienia główne 
siedziby do rejestru handlowego.

Ceduła giełdy poznańskiej.
z dnia 17. sierpnia 1020 r.

OBlMBlłnlB «Mfctw p — popyt o = ofiarowano. + — Obrotów dokanaao.

esaritfwo w sprawach działania peswsregdłttych urzędów
ziemskich. Przy głównrm urzędzie ffitikcjblióWai ’’»'►''fbie 
Główna Komisja Ziemska: Dalsza gradację stanowić >edą 
okręgowe, powiatowe i gminne komisje ziemskie. Preze­
sami komisyj ziemskich są prezesi odpowiednich urzędów 
ziemskich. W skład Głównej Komisji Ziemskiej oprócz pre­
zesa wciiodzą: dwaj delegaci Ministra Sprawiedliwości, ja­
ko zawodowi prawnicy .delegat Ministra Rolnictwa, wsia­
dający wyższe wykształcenie rolnicze, dalej delegat preze­
sa Głównego Urzędu Ziemskiego, oraz sześciu członków 
delegowanych przez Sejm na wniosek sejmowej komisji 
rolne] z poza grona posłów. przvczem trzech delegatów 
-rsq pojsod z gaęMp ‘psonsufM. fajurn Moąrujoi pozsod z 
rolnych robotników rolnych i jeden z większej tnasnośri. 
Członkowie Głównej Komisji Ziemskiej sprawują swój 
urząd przez lat 3 Mianowanie członków okresowej komi­
sji ziemskiej odbywa się na takich samych zasadach jak 
i głównej komisji. W skład powiatowej komisji ziemskieji 
wchodzą: komisarz ziemski, względnie delegat okresowe­
go urzędu ziemskiego, członek wyznaczony przez prezesa 
właściwego sądu okręgowego, dwaj przedstawiciele sejmi­
ku powiatowego, starosta lub w iego zastępstwie referent 
rolny starostwa 1 sześciu przedstawicieli rolników według 
wyżej podanej proporcji. Na terenie poszczególnych «min 
współdziałać będą gminne komisje zjem*'-'- z
przedstawicieli odnośnych rad gminnych. wybranych przez 
nie w liczbie 5 do 7 osób, znających stosunki danej («miny.

Oto są podstawy organizacji urzędów ziemskich. Prze­
pisy przejściowe ustawy mówią, że Urząd Osadniczy 
w Poznaniu spełniać będzie funkcje okręgowego urzę­
du ziemskiego, dopóki rozporządzenie Rady Ministrów nie 
postanowi przeprowadzić reorganizację zgodnie z przepi­
sami umówionej wyżej ustawy. Również istniejąca przy 
Urzędzie Osadniczym komisja zostanie przemianowana 
z chwilą reorganizacji Urzędu Osadniczego na okręgową 
komisję ziemską.

RÓŻNE,
Rada Pracy. Dnia 13. lipca: rt>. ukazało się rozporządzenie 

ministra b. dzielnicy pruskiej w sprawie utworzenia przy De­
partamencie Prrc ■- • --- Pady Pracy jako ciała
,1-r.............. ~yr w .-legających kom­
petencji wymienionego Departamentu. Rada Pracy składa się 
z 15 ę cdsiębiorcóv.. 15 robotników, głównych inspektorów 
pracy, szefów sekcyjDepartamentu Pracy 1 Opieki Społecznej 
i przedstawicieli Deartamentów: Sprawiedliwości, Przemysłu 
i Handlu, oraz Komitetu Gospodarczego. Przedsiębiorcy wy­
syłają 15 swych przedstawicieli według następującego klucza! 
6 z przemysłu, 2 z handlu, 2 z komunikacji, 5 z rolnictwa. 
Przedstawiciele robotników składają się z 6 delegatów prze­
mysłu, 2 handlu, 2 komunikacji i 5 rolnictwa. Wszystkich tych 
przedstawicieli powołuje minister na przeciąg 1 roku. Rada 
Pracy powołuje z swego grona komisje, maja.ee na celu bada­
nie rynku płacy w stosunku do cen na artykuły pierwszej po­
trzeby. Komisje te składają się z 5 pracodawców, 5 robotni­
ków oraz przedstawiciela Komitetu Gospodarczego.

Niemcy. Budżet państwa niemieckiego na rok rachunko­
wy 1920 przewiduje około 55 miljardów marek wydatków, do­
chody zaś będą o blisko 15 miljardów mniejsze. Podatki bez- 
pełrednii prdatlc od l stów frachtowych biletów kolelowrch. 
danina państwowa i t. d. dać mają razem ckoło 14 miljardów 
marek, cła, akcyza i monopole oko'«. 10 .niljardów.

Poczty, telegrafy i koleje żelazne niemieckie pracują ze 
stratą około miljarda marek. Inne pozycje dochodowe, obej­
mujące nowe jeszcze podatki, przynieść mają około 8 miljar­
dów, resztę państwo niemieckie ma pokryć z dochodów od 
domen i przedsiębiorstw. Brakujące zaś 15' miljardów musza 
być pokryte nowemł emisjami pieniędzy papierowych.

— przewodniczą«^; inspektor Hęćka — zastępca przd 
wodniczącego ; Kasperski Florian — skarbnik; Rai 
Józef — sekretarz; Poprawa, Jędraszak i Cempelowa -« 
ławnicy.

Następnie delegaci pp. Kasperski, Hęćka i Dirskaf 
zdawałi sprawę ze Zjazdu poznańskiego z dnia 10. bm, 
w sprawie tworzenia armji rezerwowej, poczem posta-A 
nowiono pracować usilnie nxi »pełnieniem zadań) 
wskazanych na chwilę obecną peżez Zjazd poznański, i

. Słewa na czasie.
Ks. prałat Styfchfeł wągłftsił na wiecu tumskim wi! 

niedzielę mowę, której nie podaliśmy wczoraj, a która 
godną jest uwagi. Oto co mówił czcigodny mówca:

Polska zmartwychwstała. Stal się cuu. Nie czekaj-: 
my na cud drugi, na cudowne urządzenie państwa i 
jego obronę. Sami róbmj’, co naszyrn óbowiązkicm. I

Wolność jakoby zaskoczyła naród. Z ciemności nie-; 
woli znalazł się nagle w olśniewajęcem świetle.

Naturalnym objawem jest brak sprawności, do­
świadczenia, dyletantyzm we wszystkich dziedzinach, 
nie wyłączając wojskowej.

Nie skarżyć się, nie krytykować z boku bezczyn­
nie, lecz współdziałać, każdy wedle sił. Z czasem będzie 
dobrze. Potrzeba cierpliwości i wytrwałości.

Zdrowe żywioły narodowe rozrzucone po różnych 
stronnictwach. Przesadne rozbieżności społeczne i kla­
sowe rozpraszają te zdrowe żywioły. Nie kłócić się, nią 
uwrazać za głupców lub zdrajców — wszystkich, kió-' 
rzy są w innem stronnictwie. ,

Jedynym warunkiem współdziałania w chwili groź-: 
nego niebezpieczeństwa — to miłość Ojczyzny, to, 
grunt narodowy.

Wzajemny stosunek narodu i rzędu jest wadliwy« 
Naród w niewoli zwalczał rządy wiugie. To pozostało, 
w krwi. Trzeba się oswoić z faktem, że mamy rząd 
własny, który potrzebuje zaufania i oparcia o naród. ;

Ale zadaniem każdego z czynników władzy jest: —( 
zasłużyć na to zaufanie. Czynniki władzy muszą się Ii-i 
czyć z przeważającą większością riaiodu. _ _ j

Gdy przygotowuje się zamach skrajnej lewicy w 
celu utworzena skrajnego rządu, nie wolno czynnikom 
władzy patrzeć na to bezczynnie — inaczej będzie 
współwina.

Ustrój demokratyczny uczciwie 
prowadzony. Ten ustrój, to rówńośi 
dlą wszystkich — a nie wyłączna y
nostek czy grup nielicznych a bezwzględnych.

Nie wolno fałszować haseł o „wyzwolenie Irau .j 
Los ludu rosyjskiego w żelaznych pętach „wybawicie-! 
li“ Leninów-Trockich niech będzie przestrogą.

Zmarnowaliśmy wiele czasu ze szkodą dla ojczyy 
zny. Fałszywa, samowuhia polityka zagraniczna, szko-j 
dłiwe eksperymenty społeczne w kraju, chwiejność i, 
brak szczerości w orjentacji międzynarodowej- . ł

Główny mgrzeebem — to zaniedbanie utworzenia), 
dostatecznych sil wojskowych i — lekceważenie wro- 
«ich sąsiadów. To trzeba bezzwłocznie naprawić.
° Zbrodnią jest — 2razać koalicję, od od której los) 
nasz i przyszłość zależą, a która żąda stanowczej or-J 
jentacji ł okazania siły i dobrej woli z naszej strony./ 
inaczej ona nas opuści i szukać będzie nowych a in-| 
nych sposobów zabezjmeczenia swych własnych intere­
sów z nasza szkodą i zgubą.

Zbrodnią jest — przechylać się ku sąsiadom za-' 
chodniin, którzy idą w spółce z bołszewją i zawsze bę-j 
dą na zdradzie, czyhając na chwilę sposobną podzie-“ 
lenia się łupem polskim. _ • j

Narodowi nie wolno zwątpić we własne siły i swo-^ 
ją przyszłość. Siły te zespolić a przyszłość będzie jasna.

Mniej gadania — więcej czynu!

łacLza w ręku jed

Oficjalne kursy papierów wartościowych:

Pora. Ust. za»t (st.) —
dto.
dio.
dto.
dto.
dto.
dto.

.. dt0* now .
J/o obL B. Kred. Hi pot Włtsł
Bank Zwiąxku I—-Vlt_____Bank Handlów .
XWilecki Potocki_________
Bank Ziemski —   _»Patria*________ _ _

„ (prawo dotapai-.. 
H. Cegielski (stare)..
H. Cegielski i młodo)

156 «

) 138,10+

1 l«,50d. 
/ ’« + 
123,50 +

Kieoflojalns kursy papierów wcrłodo.j
Dr. Koma« May
Centráis Skdr
C. Hartwig____
Tkanina
Wagon Ostrowo«
»Orient* ______
»Tri- ---------
Bardkowhlil
Bławat Polski_______
Dom Konfekcyjny____
Brzeski Auto ______ .
Pora. Fpótka Drzewna. 
Bank Centralny — _
Pora. Bank ZieaJan_

P«L Listy Ła»t. letcmpL)
110+P

8% pożyczka niemiecka___
Wytwórnia Chemiczna____
®łn Pora. listy rent____
3%% w » „ ___
4% Pora obi. prow.------ «

. . —

.335
ma

121 + 0

'»'«W 1» fieldzie otywił gf, jedynie w dziedzinie Betów s»»U.
w ’•’Wsyeh nu dni» poprzednlegu partjscli. Poszti- 

kiwnuo listy reniuwe i ąrowmoionalae. W dziedzinie akcji ne giełdzie pano-

ROLNICTWO.
Pomoc państwowa na uruchomienie ¡rosąódarsłw 

rolnych, zniszczonych skutkiem wojny a Niemcami Wnio­
ski o pomoc państwową, składane przez poszkodowanych 
starostom, powinny zawierać dowód, że poszkodowany jest 
obywatelem państwa polskiego: dowód, że poszkodowany 
faktycznie nie może odbudować swego gospodarstwa. — 
w tym celu przedstawić należy odpis urzędowy ostatniej 
deklaracji podatku dochodowego i majątkowego; przybli­
żoną datę i zwięzły opis zajścia, które przyniosło straty; 
w y szczegółu i eme strat i ich rozmiarów w calem gosoodar- 
stwie; pożądaną wysokość pożyczki na odbudowe; wyciąg 
hipoteczny nieruchomości. Da których ma być zabezpieczo­
na pożyczka.

Organizacja urzędów ziemskich. Ustawą z dnia 6 li­
pca r. b. mają być powołane do życia urzędy ziemskie, 
których zadaniem jest przeprowadzenie reformy rolnej 
według uchwały Sejmu z dnia 10. lipca 1919 r. Organiza­
cja tych placówek, tak ważnych ze względu na układ na­
szych stosunków rolriezvch, jest następująca. Na czele 
wszystkich urzędów ziemskich stać ma Główny Urząd 
Ziemski, którego zadaniem będzie organizacja urzędów 
ziemskich i kierownictwo sprawami, związąnemi z kształ­
towaniem się nowych stosunków rolnych a wiec zapewnie­
nie potrzebnej do państwowej percelacti i kolonizacji Po­
ści ziemi, Jej rozparcelowanie, regulowanie obrotu ziemia 
i t.d. Główny Urząd Ziemski odgrywać ma rolę osobnego 
ministerstwa drogą wyłączenia poszczególnych czynności 
Z ministerstwa rolnictwa. Na czele głównego Urzędu Ziem­
skiego stoi jego prezes w randze ministra.

Głównemu Urzędowi Ziemskiemu mała bvć podwładne 
tzrzędy ziemskie okręgowe i powiatowe. Kierownikami 
urzędów powiatowych mają być komisarze i podkomisarze 
ziemscy, natomiast okręgowych ich prezesi. Do zakresu 
działań obydwóch ostatnich rodzajów urzędów należeć bę­
dą czynności wykonawcze i przygotowawcze do reformy 
rolnej, jak tworzenie zapasu ziemi, potrzebnej do przebu 
dowy ustroju rolnego.

Przy urędach^ ziemsbch stwarza sę specjalny organ 
tak zwane komisje ziemskie, których zadaniem jest orze-

Notowania giełdowe w Poznaniu
z dnia 16. sierpnia 1920.

(Ceny za 50 kg. w ładunkach wagonowych):
Seradela 75— 80 Rzepa ścierniskowa 750—800
Inkarnatka 300—350 Tatarka 300-310
Łnbtn 55- 70 Mak 280—320
Wyka 200-210 Sporek 30— 40
Peluszka 220—280 Proso 200-250
Bób i bobik 320-340 Kminek 700-750
Fasola 430—440 Wlczka piaskowa 400—425
Gorczyca 170—200 Siemię lniane stare 375—400
Konopie 160—175 Rzepak 280-300
Rydz 170—180

Usposobienie słabe!

WieikoMskazaarisfó rezerwewa
Wiec w Wolsztynie. W Wolsztynie z okazji wieca, 

zwołanego w sprawie organizacji Obywateli Pracy, w 
niedzielę, dnia 15. bm., wygłosił na wstępie przewodni­
czący red. Wróbel wyczerpujący referat ze Zjedn. po­
znańskiego z du. 10. sierpnia i wezwał licznie zebra­
nych obywateli z miasla Wolsztyna i powiatu wol- 
sztyńskiego do potwierdzenia rezolucji poznańskiej w 
sprawie utworzenia rezerwowej armji zachodniej. Ze­
branie przyjęło rezolucję jednogłośnie i uchwaliło wy­
słanie telegramu do p. Ministra b. dzicln. pruskiej, do­
magając się natychmiastowego utworzenia armji za­
chodniej oraz podsekretarjatu wojny w Poznaniu. — 
Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono dopiero do o- 
mawiania sprawy Organizacji Obywateli Pracy i u- 
tworzył „Młot“ na kresowy powiat wołsztyński.

*
Wiec w Grodzisku. W niedzielę, dnia 8. bm. odbył 

się u nas za inicjatywą powiatu grodziskiego wiec w 
sprawie obrony krajowej. Obradom przewodniczył p. 
inspektor Molski. Piękną patryjotvczną przemowę wy­
głosił p. Weychman ze Słocina. Następnie przedstawił 
ks. poseł Styczyński w bardzo obszernym referacie na­
sze położenie pojityezne i wojskowe. Klęsce obecnej za­
winiły nietyiko fatalne błędy polityki rządowej ale i 
społeczeństwo samo, które zaślepione interesami par­
tyjnymi, interes Ojczyzny zupełnie z oczu straciło. Nie­
powodzenia takie — jak uczy historja — oddziaływują 
wychowawczo na narody. 1 nas może klęska ostatnia 
lepiej nauczv szanować ten bezcenny klejnot niepod­
ległości naszej. Potęga wojsk bolszewickich nie jed 
bynajmniej tak wielką, potrzeba tam tylko jednego s 
nego uderzenia a "wał bolszewicki rozpadnie się. 
mówca zwraca się z gorącym apelem do zebranych, 
wstępowali wszyscy w szeregi. — Musimy stwov 
silną armję rezerwową na zachodzie.

Ostrzeszów. Na Wałnem Zebraniu Koła Związki 
Ludowo-Narod., które się odbyło dnia 12. bm., wybrano
nowy zarząd w składzie następującym: rad. Dr. Źycki

Księgi stanu cywilnego.
ZGONY:

Od dnia 13. bm. do 16. bm. zgłoszono: Bogdan Różań­
ski 2 dni- Gertruda Polster i'A roku. Sewjeryn Michalak 7 
mieś 7 nl. Henryka Chmiel 2 miea. 14 d. Robotnik Wincen­
ty Malela 23 1. Kupiec Lecn Buttner 48 L Rolnik Franci­
szek Pira 22 1. Drukarz Kazimierz Hollin?er 59 1. Helena 
Jaroszyk 6 mieś. 3 tyg. Władysław. Bronisław Brzozowski 
2 tygodnie. Rolnik Józef Kończak 20 1. Robotnik Michał, 
Kiciński 20 1. Wanda Waligóra 2 1. 3 m. 18 d. Kupiec Woj-, 
eiech Maciejewski 52 1. Józef Bugaj 2 m. 21 d. Marja Pacz- 
kiewicz 16 d. Weronika Jnskowiak 6 m. 17 d. Marja Nie- 
wiadnlska 3 m. Bronisława Namysł z d. Radlewska 37 I.' 
Robotnik Marcin Pakuła 30 ł. Henryk Czarnecki 7% mie­
siąca. Janusz Płaszczyk 5 m. Rolnik Jan Kałusza 28 L 
Urzędnik kolejowy Czesław Roszkowski 19 1. Murarz Ka-j 
zimierz Latowski 27 1. Robotnik Feliks Sadowski 19 1. 
Wenc Wojciech, rolnik 18 1. Kolejarz Stanisław Gbiorczyki 
21 1. Gospodarz' Józef Szymczak 20 1. Szewc Stanisław Ru­
sek 17 1. Robotnik Franciszek Ratajczak 19 1. Student Ta­
deusz Dąbrowski 19 1, Siostra Czerwonego Krzyża Helena 
Pilarz 21 1. Helena Pakuła 1 r. 3K mieś. Instalator Wil-j 
hełm Scldan 59 1. Stanisław Kuper 12 dni. Ku-niec Bon Jan 
Marier 21 1. Asystent chemti Marek Żelewski 28 1. Nauczy­
cielka Marja Preibisz 44 1. Marja Nowakowska z d. Błajek, 
wdowa 64 1. Mieczysław Marciniak 7% mi-s. Kupiec Al­
fred Plagens 21 1.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU. 
Środa, 18 sierpnia. Na otwarcie zimowego sezonu po

raz pierwszy »Sarmatyzm«. kom. w 5 akt. Fr. Zabło­
ckiego.

Czwartek, 19 sierpnia po raz drugi »Sarmatyznu, 
kom. w'5. akt. Fr. Zabłockiego.

Piątek. 20 sierpnia po raz trzeci. »Sarmatyzm«. 
i kom. w 5 akt. Fr. Zabłockiego.

Sobota, 21 sierpnia po raz pierwszy »Zasadzka«, 
sztuka w 3 aktach H. Kistemaekersa.

Niedziela, 22 sierpnia »Sarmatyzm«, kom. w 5ciu 
akt. Fr. Zabłockiego. .

Poniedziałek. 23 sierpnia po raz drugi »Zasadzka«, 
sztuka w 3 akt. H. Kistenmaekersa. O K u!34S

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T. A, w Poznaniu,
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski. _+

maja.ee


w TU roku żyta, o

1 »Ierpnla rfc, • <o4x. 9 raao nad w 
czasie podróży do Swych dzieci, opatrzony Sakre- 
jnentaral moj dobry, ukochany mąż, nasz ojciec, 
dziadek, teść, brat i wuj i. p. a 4570

Jan Gensler
dono»! « imieniu rodziny 

w »mutku pogrążone

Zona.
Pogrzeb odbędzie się i 

5. po poiud. z zakładu Mw. Józela. Msza św. żałobna 
odprawi się w czwartek o go di. i. w kościele Najżw. 
Serca Jezusowego w Jeżycach.

W święto Matki Boskie) Wniebowzięcie 
zasnęła w Bogu, po długich I ciężkich cier­
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
córka i siostra ś. p. d 1017

z Kończaków

Teodozja Ottowa
o czem donoszą w smutku nieutuleni 

prosząc o modlitwę za ukochaną zmarłą
mąż, dzieoi I rodzina.

Pogrzeb odbędzla >1, a śród,, d. 18. »ierpnla rb„ 
o godz. 5 po poŁ z domu żałoby przy uŁ Podgórnej 27.

Chodzież, dnia 16. 8. 20.

Poznali, dnia 16. sierpnia 1920r. z 3531

Dota 14 b m. o <odx. S>4 raao nn>(ła w Pan. ooua nntdrożsra. uko- 
cbau matka, babka I taJciovo, w TT roku tycia, ś. p, 1

Ł60kfld]3 z joskowsidcii KniBslewlczows.
Ekaporlacla i domu tełoby na dweme w Poznaniu w środa dnia 18 

• godz. I po południu.
Nazajutrz j dwwo mała) kol«|kt w Pinnwl. o godz. 10 rano przepro­

wadzeni. zwłok do kośclota perallelnego tamie, po naboletlstwle lalobnem zdu- 
szczeole zwłok do grobowca rodzinnego, o czem donozzą w smutku pogrążona

Do siewu!!
Pierwszy odsiew Łochowa oiyg. żyta 
Petkuskiego, uznanego przez W. J. R. 
po cenach maksymalnych z dodatkami 

poleca di020
Rolnik w Sierakowie.

nawa»«

Pezaad, uL SzamarzewsMego Ł
dzieci 1 wnuki.

Z3563

Kocioł do gotowania
około 400 litrów zawartości,

gniotownik ciasta, 
maszyny do mięszania, 
maszyny 09 fflMa liOOT

b 264
Łaskawe zgłoszenia z dołączeniem fotograf)! oraz do- 

kladncm opisem, uprasza sl, pod R. P. 10479 do Tow. itke. 
Reklamo Polaka, Poznali, Aleje Marcinkowskiego 6.

^uuiuiiiiiiłiiłiuiiłiWimikiuiuiiinuuHuiiUiuiHiuiiiUfiuiitiiiituitłiiuniuiiUiiiiiiuiiłiuuuiUiiii//^^^

Poznański Bank Ubezpieczeń,IM Poznani» |
= poszukuje z powodu powołania pod broń licznych urzędników g

wyszkolonych bJW |

| sil biurowych I
g za Wysokiem wynagrodzeniem.

Zgłoszenia piśmienne lub osobiste przyjmuje

1 Dyrekcja Poznańskiego Banku Ubezpieczeń
w Poznania, Stary Rynek 6, L

1 Poszukuje się dzielnych zsslępcśw na miasta Poznać. 1

Dynamo
maarynę 110 lub 220 Yolt na 40—50 aaperów z płytą marmurowa 

i nastawiaczem,

mały drySownik 1 m. szeroki, 
wialnią Iftohera nr. 0, 
mały tryer do zboża ££ w>”otaJ“n^‘>

kuni c 1344
J. Deltowski i Sp., Środa.

Wstąp do wojska zniewala mnie oddać mój pierw­
szorzędny

skład kolonjalny z destylacją 
hurtownie i detalicznie, zasobnej osobie natychmiast lub 
od 1, 10. 20. w dzierżawą. n909

Łaskawe zgłoszenia upraszam wprost 
A. S C HM ID T, Żnin.

Dnia 16. sierpnia rtx, o godz. 4. rano, kilka dni 
po śmierci naszej najdroższej córeczki Gobrysi, po­
wołał Pan Bóg po ciężkiej chorobie do grona Swych 
aniołków naszego najukochańszego synka i braciszka

‘ ' ©

w 2. wiośnie życia. — Pogrzeb odbędzie się w środę 
o godz. 6. po pot z domu żałoby, Dąbrowskiego 77. 

W nieutulonym smutku pogrążeni rodzic«
W. Jewasińscy z dziećmi.

PRACA

wyfeow
ca wszelkich instrumentach 

przyjmie Kujawa, kapelmistrz 61,7. p. p. Wielkop, 
baon zapasowy, Gniezno. z349S

Do mego przedsiębiorstwa zbożowego, 
składu nasion i ziemniaków poszukuje zaraz 
na wysoką pensję, nadzwyczaj dzielnego

z branży, biegłego także w obejściu z więk­
szymi i mniejszymi posiedzielelami ziemskimi.

Zgłoszenia przyjmuje

ŁiłdwSk Jakob,
Gniezno. b298

Poszukujemy do naszego biura

elektrotechnika
biegłego rysownika, posiadającego pewną praktykę.

Oferty z podaniem pensji, odpisami świadectw 
i fotografją upr. Sfsółica Akcyjna fahryki wa­
gonów „Wagon11 w Ostrowie (Pczn.J. d 1004

z lepszego domu, umiejąca dobrze gotować i piec po­
szukiwana od 1. 10. rb. na przyjemne samodzielne 

stanowisko do kliniki prywatnej. b56
Of. pod 62. K. 1177 do Rud. Siiossego, Pcznaii,

Egzaa. nczyciElka,
biegła v ięrykach pcisk. tranc. 
ar,g. i nicm. przyjęłaby pocadę 
w banku za korespond. i, p. ZgŁ 
do Iturjera ped r 3935.

(ewentl. siła żeńska) potrzebny za Wysokiem wy- K 
kkgrodzeniem. z 3342-3 g

Drukarnia Polska T. A.31
Poznań, św. Marcin 70.

Udzielam łekcyj 1
francuskiego I angielskiego. 
Zgiosz. od 10—12, Mtelrucka, 

Młyńska 3, li. p u p. Monlur.
Żona oficera W. P. (bydącego na 
roncie) poszukuje posady

gospodyni
v mniejszym łub pomocnicy i 

m ma;ątku w Księstwie 
' 'em, lub też Inn«

większym
Pcznańskiem, lub też innego 
ęcia na wsi. ftdres w eksped. 
¡\urjera pod x323t.

go za-

Bonę
do chłopca 6-letnlefo, przyjmie 
natychmiast Stefan Stawiński« 
Bydgoszcz, Kościuszki 13. d9i2

Werkmlstrz
obeznany z wyrobem wszelkich 
maszyn narzędziowych i wszelk. 
narzędzi wchodzących w zakres 
ślusarski, do tego czasu zatru­
dniony jako werkm. na obczyźnie, 
poszuk. miejsca zaraz tub później. 
Zgiosz. do eksp. Kurj. pod «3291

Asystent (ta)
lub panienka obeznana z pracami 
w aptece, potrzebna zaraz łub od 
I. października. d 9i3
Apteka w Koźminie.

NAUCZYCIELKA 
z wykształceniem zagranitznem 
ch ciał aby od 15. sierpnia w za 
mian za pobyt na wsi udzielać 
konwersacji w Języku francuskim 
i angielskim. Łask, oierty adres.: 
3. Zaleska, Ostrów, Wrocławska 6.

z 3362

Potrzebna zaraz «3172

DZIELNA
eKspedientka

ŁUCZAK,
pl. Wolnośc i 9.

łub od 1. pażdz. PANNA 
do wyręczenia i pomocy pani 
.domu, znająca ii, dobrze na 
kuchni, oraz gosp. dom. wie|«k, 
ile możności także na wyparzą- 
draniu bielizny. Pensja według 
umowy. ZgloSŁ pod adr. d727 

Dr. Michalska, Chodzie*.

Pusz, zaraz dla mego domu 
(4 pok. i 2 dzieci) w miejscu 

kąp eiowem w Sopocie 
służącej 

uol.-kaŁ, dobrze mówiącej 
po polsku i trochę po meni. 
za wysoką pensją w mein. 
walucie. Wym. się dobrej 
znaj, w gotowaniu, praniu
prasowaniu. Koszty podr. 

zostaną zwrócone, posred. 
za wynagr. pużąd. Zgłusz, 

odpis, świadectw przyjm.
E. Junke, Zoppct, 

Nurdstr. 9. b217

Paraacnlfca iryzjersK.
poszukuje zaraz

Jan Drabęiowicz,
ul. 3 Maja 6. b319

Sukienki f°d“^cc
wykonuje w krótkim czasie. Prze­
rabiam także futra, koł ierze i 
muiki. Giese,
ul. Wodna 10, U. p, r3943'1

Poszukujemy zaraz

książkowej
Rolnik, Grodzisk.

n I3!3

íBSlolrshw
leisncjg

Barowych i motorowych
wykonujemy bezzwłocznie po przystępnych cenach na miejscu 
i w własnych warsztatach. nl314

Centrala Pługów T. z o. p.
Poznań, ulica Piotra Wawrzyniaka 28/30. Telefon 4152.

Dzielny młodszy diccti

ekspedjesit
na wysoką pensję pod kurzystnemi warunkami zaraz poszukiwany

Sinner T. A. Lubań pod Poznaniem.
Poszukujemy natychmiast kilku dzielnych

monterów
z dłuższą praktyką w branży samochodowej. W razie 
potrzeby zostaną reklamowani od służby wjoskowe;

Benz & Swa., Poznań,
ul. Kantaka nr. I. n!279

Dom, Psarskle, Poczta Śrem, poszukuje zaraz ewtl. 
od 1. 10. 20 ¿974

kasjerld-książkowcj 
obeznanej z ksiąźkowością gospodarczą.

Zgłoszenia z podaniem warunków i kopji świadectw 
przyjmuje Zarząd.

-cw.ac«M,„arW,„t.7'
Sekretarz Wydziam Powiatowego, 
asystent
rendant powiaiossj hsy hBBnalnej i asiezgda

są potrzebni zaraz do tutejszego starostwa.
Szczegółowe piśmienne zgłoszenia z dołączeniem a

życiory su i odpisów świadectw przyjmuje -
 Staiostwo w Ostrzeszowie. w

Orkę pługami motorowemi
wykonujemy po cenach przystępnych.

Centrala pługów, fow. Z 0. p.
Poznań, ul. Piotra Wawrzyniaka 28-30. Tel, 4152

íobistadorazGOSzen.a
gazsi

na św. Łazarzu zaraz po- 
trzebaa. Zgł. do eksp. Ore- 
down. sw. Marcin 63 z3l76

n!3l5

Do nowo tworzącej się ole- 
rarm i fabryki mydła poszu­
kuje się zaraz lub późnie; 
biegłego w tvm zawodzie 
kierownika. Oferty z poda­
niem życiorysu i świadectw 
przyimuje K. Nowicki Ple­
szew, ul. Kaliska 31 d!012

Osoba z wyźsz. wykształceniem. 
zna,ąca dokładnie „z. angielski, 
francuski, niemiecki, rosy,ski i 
polski, poszuk. odpow. pracy jako

tłumacz przy misji
łub innego odpow. zajęcia. Oferty 
ped z 3442 do eksp. kur,era.

Po»zuku‘e się zaraz dzielnego

wspólpraeowniks
pod korzystnemi warunkami. 

Łask. oler. uprasza się nadesłać 
óo actcki pod Łaikdziem 

w Bydgcazczy. d 935

Paszakiwaaa esoba
do małego dziecka

Zgłaszać się: Hotel foonopol, 
pokój 41, cd II- l i od 5-6. 

X 3527

Przyrodnik
z uniwersyteckiem wykształ. i 
referencjami poszukuje posady 
w jakiejkolwiek szkole na prow. 
Adres: Murna 3, miesz. Starzyń­
skiego. x 3514-15

z gościńcem
i strzelnicą

40 mórg pszennej ziemi, 8 mórg łąki, wielkie 
owocowe plantacje z szuszarnią owocową,
2 morgi lasu, budynki masywne z żywym 
i martwym inwentarzem zaraz na surzedaż. 
Cena podług ugody. Bliższych inforrri. udzieli 

Stanisław Marcinkowski, Nowy Tomyśl, 
Stary Rynek nr. 13. z3524

© @®0©@©

llSlIiBWB
BOSzbŁ związMa z gtasisl. i aw eksp.

Dostarczamy stale po niskich cenach:

maszyn i narzędzi rolniczych, 
maszyn do gospod. domowego, 
wyrobów stalowych Solingen itd., 
przyborów elekfroiechnicznykh, 
wyrobów powroźniczych, 

w przyborów biurowych, 
nowości patentowych itd.

Zastępca:
Paweł Grun, w hotelu Bristol. 

Godziny przyjąć w środą od godz. 9—6 po pot

Baczność I

ioje mail

z 3551

:¿Í Vis«

Baczność i
1$W™.,™jsilouiua

męską i damską oraz óiebznę i obuwie
iapcę najwyższe ceny. Oierty skierować pod udresem d 7-13-4 

Franciszek Zieliński, Poznań, Rycerska 32.

Do objęcia i powiększenia lukraty­
wnego przedsiębiorstwa (dotąd w niemie­
ckich rękach) poszukujs się za do­
brym kilkakrotnym zastawem i wysokim 
zyskiem b309

5©S ©08 mk.
Zgłoszenia uprasza się pod 8759 do 

biura ogłosz. „PAR“, Poznań, Rycerska,

iirzewa
sosnowego i olszowego w koszach rąbanego 

dostarcza ni354

ul. jasna 17. lilii tillltllllllizzllllllltlltiiuilt ÏCÎCÎ. 1927.
sy. iimeliL ibzfeiw

od 6—10 pokoi 
zaraz poszukiwane. Reflektuje się tylko na rzeczywi-j 
ście czysty i przyjemny dem. Najchętniej w centrum;

ewent. w dzielnicy wilowei.
Oferty uprasza Poselstwo szwedzkie w hotelu!

„Wiktorja“. z35g§



Dodefefc do Knrjera ToxnäfisWqjo Nr."788. Środa, dnia 18 sierpnia 1920.

Fiasko bojkotu Węgier.
Kilkomiesięezne panowanie bolszewików nn 

Węgrzech obudziło w ludności węgierskiej gorzcy od­
ruch narodowego patrjotyzmu. Pa zwaleniu rzędów 
bolszewickich społeczeństwo węgierskie skonsolidowa­
ło się w zwarty obóz narodowy. Przedewszystkiem zaś 
przeprowadzono gruntownie hasło „swój do swego“, co 
się odbiło głównie na Żydach. Wyparto prasę żydow­
ską, zbojkotowano ją (t. zn. dzienniki węgierskie, niby 
narodowe, lecz wydawane przez Żydów), stworzono 
potężne organizacje kooperatyw ludowych o iniijono- 
wych kapitałach, założono wiele nowych dzienników 
narodowych, wiele przedsiębiorstw przemysłowych. 
Rząd węgierski narodowy, przeprowadzi! ścisłe śledz­
two w sprawie czerwonego terroru bolszewickiego i u- 
karai surowo wszystkich rozbestwionych katów i ko­
misarzy. I znowu okazało się, że Żydzi przedstawiali 
W tem czerwoncm tyraństwie spory odsetek.

Żydzi podnieśli ogromny alarm. Gdy oni katowali 
ludność węgierską czerezwyczajkami, to było wszystko 
w porządku. Tępili bowiem... kontrrewolucjonistów.... 
Ale gdv rządy prawowite zaczęły karać w imię spra­
wiedliwości wszystkich bolszewickich przestępców, 
wterjy rozgłoszono po świecie, że Węgrzy urządzają 
pogromy Żydów i ze wprowadzili „biały terror“.

Zmobilizowano międzynarodowe organizacje ro­
botnicze. Te organizacje nic znały Węgier, jak n. p. nie 
znały Polski. Opinję o Węgrach i o Polsce urabiali tam 
Żydzi (międzynarodowe komisje socjalistyczne wysyła­
ne do Polski składały się z Żydów). Wmówili zatem 
Żydzi w proletarjat europejski, że na Węgrzeh szaleje 
reakcja, że ona uciska biedny lud węgierski, że zatem 
należy temu proletarjatowi dopomóc przez międzyna­
rodowy bojkot Węgier. Bojkot ten pomyślany był ¡ako 
przerwanie wszelkiej komunikacji kolejowej, poczto­
wej i tlegraficznej z Węgrami, głównie zaś zmierzał 
do uniemożliwienia jakichkolwiek transportów towa­
rowych tak do Węgier jak z Węgier.

Państwo węgierskie jest państwem wybitnie rol- 
niczem, choć ma również i przemysł dość wysoko roz­
winięty. Głównie jednak Węgry żyły eksportem zboża, 
trzony, wina idt. Wywożono lo w pierwszej linii do 
Wiednia.

Organizacje międzynarodowe (Żydzi) spodziewały 
się, że przez odcięcie Węgier (przez bojkot) od świata 
wywołują na Węgrzech gwałtowny spadek cen pro­
duktów rolniczych, wskutek czego powstanie ogólne 
niezadowolenie ludności rolniczej na rząd. To było ce­
lem najgłówniejszym.

Bojkot zaczął się 20. czerwca i trwał półtora mie­
siąca. W ostatnich dniach bojkot zniesiono. Otóż 
stwierdzić należy, że bojkot ten nie udał się zupełnie. 
Ubolewają nad leni komuniści wiedeńscy i berlińscy. 
Główną, zaś winę, niepowodzenia zwalają na Czecho­
słowację, która jakoby nie zamknęła szczelnie swej 
granicy od strony Węgier, lecz nawet pozwalała na do­
wóz do Węgier papieru roiaeyjnego, węgła, soli i drze­
wa kopalnianego.

Bojkotem zainteresował się rząd angielski. Zażądał 
on od swych wysłanników dokładnego raportu o poło­
żeniu na Węgrzech. Również i radykalne organizacje 
robotnicze angielskie wysłały' własnych delegatów nad 
Dunaj,, aby mieć autentyczne wieści. Zarówno przed­
stawiciele rządu, jak i delegaci robotników angiels­
kich zaprzeczyli temu, jakoby na Węgrzech panował 
„biały terror“. Zwłaszcza delegat robotników, pułkow­
nik W e g d w o o d, nieprzyjaciel Polaków, zwolen­

nik. (prawie!) bolszewików, sympatyk wielki żydów, 
stwierdził, że „Ida¡ego terroru“ niema i wypowiedział 
się przeciw bojkotowi.

Nie udała się zatem intryga żydowsko-socjalisty- 
czna. Bojkot przerwano, wróciły normalne stosunki, 
normalne o tyle, że do spraw wewnętrznych węgierskich 
postanowiono się nie wtrącać.

Jako „zdobycze“ bojkotu podają komuniści zniżkę 
cen i wzrost niezadowolenia włościan przeciw rządowi. 
Jest to dla komunistów wielką pociechą i nadzieją.

Co o tym bojkocie należy sądzić w Polsce?
Bojkot Węgier był pierwszą zbiorową represją za­

stosowaną przez „międzynarodowy proletarjat“ przeciw 
jednemu z państw europejskich. Była to próba, próba 
nieudała. Ale bojkot taki mógłby być istotnie groźny, 
gdyby międzynarodowe organizacje robotnicze poslępo- 
wały solidarnie. Byłby on groźny przedewszyslkiem 
dla państw przemysłowych, które się same wyżywić nie 
mogą i są skazane na eksport produktów przemysło­
wych a na import produktów rolnych.

Zdaje się, że bojkot węgier miał również bliską 
styczność z ofenzywą bolszewicką na froncie pol­
skim. Bolszewicy liczyli na to, że węgry dadzą się 
najłatwiej zbolszewizować i przyrzekali węgrom 
pomoc. Zaznacza to wyraźnie „Freiheit” (organ 
komunistów berlińskich) w swej korespondencji z 
Wiednia. Najpierw spodziewano się, że koalicja 
rozbroi wojsko węgierskie. Pomylono się. Koalicja 
popiera mobilizację węgierską przeciw sowieckiej 
Rosji. Następnie liczono na bolszewicką armję ro­
syjską:

„Pomocą z zewnątrz miały być militarne za­
stępy republiki sowjeckiej. Jeżeli one nie mogły 
lub nie chciały interweniować, to proletarjat 
węgierski będzie jeszcze musiał znosić przez 
długi czas jarzmo kontrrewolucji (t. zn. rządu, 
który obalił Belę Kohn’a). Nie jest jednak wy­
kluczona możliwość mniej krwawego prze­
wrotu (t. j. powrotu do systemu bolszewic­
kiego) i w sposób mniej okrutny”. („Freiheit” 
z 12. bm.)
Z tego widzimy, że bojkot Węgier miał być 

iskrą, która powinna była doprowadzić do bolsze­
wickiego wybuchu na Węgrzech. Zastanawiające 
dla nas Polaków jest to, że właśnie te „bolsze­
wickie” usiłowania na terenie węgierskim zeszły się 
czasowo z niepowstrzymanym jakby pochodem bol­
szewickim wgląb Polski. Trocki niedawno za­

powiadał, że Europa środkowa zostanie w najkrót­
szym czasie zbolszewizowana! Omylił się I Prze­
grał stawkę węgierską, przegra i stawkę polską.

Bojkot węgierski wskazuje nam jednak na to, 
jak silnemi wpływami rozpodzają żydzi i bolszewicy 
wewnątrz organizacyj międzynarodowych. Wpra­
wdzie nie zdołali jeszcze sterroryzować i zmajory- 
zować całej opinji międzynarodówki, lecz dokonali 
jednak tego, że uchwała bojkotowa przeszła!

Przygotowywali sobie taką uchwalę i przeciw 
Polsce! Wprawdzie nie zbiorowonie powszechnie, 
lecz w poszczególnych krajach! Bojkotowały więc 
Polskę organizacje kolejowe i portowe w Anglji, 
Francji, Niemczech, Czecho-Slowacji i Gdańsku! 
Nie było jednak pozoru (po odwrocie z Kijowa!) 
do zbiorowego uchwalenia bojkotu Polski przez cen­
tralę międzynarodówki!

Jakby postąpiła Polska, gdyby ją tak zbojkoto­
wano jak Węgry? Czy nasze organizacje robotnicze 
i ludowe są tak narodowo zespolone, aby podobny 
atak zewnętrzny znieść bez wstrząśnięć? — Czy 
potrafilibyśmy tak się zachować godnie i ener­
gicznie, jak węgrzy? Czy nasz rząd zastanowił się 
kiedy na taką ewentualnością?

Komuniści zapowiadają, że oni się tej „strasz­
nej broni” nie wyrzekną, lecz że ją będą udosko­
nalać w technice i w zastosowaniu podobnie, jak 
udoskonalili broń „strejków”. Zapowiedzi tej nie 
należy lekceważyć, lecz należy się organi­
zować w zwarte zrzeszenia narodowe, o które 
rozbiją się wszelkie ataki zewnętrzne. In­
terwencje rządych obcych, czy obcych prołetarjatów 
są w osunkach państwowych niedopuszczalne. 
Przeciw takim „interwencjom” musimy się bronić 
ze wszystkich sił, na jakie nas stać.

Interwencja „prołetarjatu” jest bowiem zwykle 
interwencją żydowsko-bolszewicką, która się tylko 
proletarjatem posługuje jako narzędziem.
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Metodyczność działania rzeczywiście godna podziwu^
A tymczasem nad Wisłą ważą się losy Europy. Bo­

nie chodzi tu tylko o Rosję sowiecką, ale także i prze- 
dewszystkiem o Niemcy. Bolszewicy bowiem są ostat­
nim atutem w rękach Niemców, którzy, mając przeszło 
miłjon ludzi pod bronią, czatują tylko na Śląsk i nu 
sposobność zniszczenia łraktatu wersalskiego. Już o- 
głaśzaję z wielkim hukiem j trzaskiem prześladowanie 
Niemców w Poznańskiem. Oczywiście: jagnię krzyw­
dzi wilka. Czyżby Niemcy uważały, że chwila działa­
nia już nadeszła? Gdy się ktoś gotuje do akcji, poszu­
kuje pretekstów.

P. Millioud przechodzi do konkluzji. Trzydzieści 
miljonów Polaków broni Europy przed zagładą. Bo 
rozbiór Polski oznaczałby rozbiór Europy. Od Renu 
po Wladywostok — Niemcy. Tak jest, Polska jest za-j 
sadniczym czynnikiem równowagi europejskiej;, jest 
przedmurzem cywilizacji przeciwko barbarzyństwu 
azjatyckiemu. Jeśli padnie — wszystko stracone.

. «
Winniśmy głęboką wdzięczność p. Millioud za jego 

szlachetne wystąpienie. Wytężając całą naszą uwagę 
na militarne niebezpieczeństwo bolszewickie, nie dosyć 
zwracamy uwagi na „neutralne“ sieci, które usidlają, 
opinję publiczną Zachodu i tyle nam przynoszą szkody. 
O działalności naszej propagandy zagranicą, też dużo 
dałoby się powiedzieć... Ale prawda, będzie lepiej, 
przecież p. Daszyński wysyła w tvm celu pp. Diamanda,, 
Askcnascgo i inne filary bł. p. Enkaenu„. Ci dopiero 
będą przeciwdziałać owej żydowskiej kampanji osz­
czerczej...

Szczęście, żc mamy takich przyjaciół jak p. Mau­
rycy Millioud. Ci skutecznie wyręczą naszych „propa-

zwaicr w aorom

J. W.gandzistów“..

Armja gon. Wrangla.
Uznanie rządu Wrangla przez Francję zwróciło 

znów uwagę na armję tego jenerała, jako pierwszo­
rzędny i groźny dla bolszewików czynnik militarny. 
Niewątpliwie przeto zainteresują nasz ogół dane 
autentyczne o tej arniji, udzielone nam przez kom­
petentnego bezpośredniego obserwatora.

Arrnja ta utworzyła się z rozbitków luźnych, 
niekarnych i zdemoralizowanych zastępców Deni­
kina. Wrangel dobiera! sobie oficerów i żołnierzy 
ze szczególną starannością: z półmiljonowcj arniji 
Denikina weszło do formacji Wrangla zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, ale doborowego żołnierza 
pod względem fizycznym i moralnym, ujętego w 
karby żelaznej, nieubłaganej dyscypliny wojskowej.

Naczelnikiem sztabu armji jen. Wrangla jest 
jen. Szatiłow 2-gi, dowódzcami poszczególnych kor­
pusów są jenerałowie' Słaszczow, Dracenko i Ku- 
tiepow. W liczbie jenerałów komenderujących jest 
kilku polaków, którzy w ogóle stanowią około 10 % 
całej armji.

Uzbrojenie i zaopatrzenie jest doskonałe i pier­
wotnie dostarczane było przez Angłję i Francję, 
ostatnio przez Japonję.

Armja gen. Wrangla ma już zapisane na karcie 
swych dziejów liczne i pierwszorzędne sukcesy mililar-i 
ne. Zaliczyć do nich należy przedewszystkiem, pochód 
z Carycyna na Krym, wykonany wśród niesłychanych

r, 1,oicirtFc.i wolro Ł-tArn Sł?.

Spółka niemiecko-bolszcwicko-żydowska nie za- 
przestaje ani na chwilę kampanji antypolskiej. Oto­
czyła swą siecią ogniska opinji publicznej całego świata 
z laką maestrją, że nieraz ręce wprost opadają wobec 
istnego steku kłamstw i oszczerstw.

Ostatnio ogłosił w prasie szwajcarskiej niejaki p. 
Niedermann list otwarty pełen jadu nienawiści do na 
szego narodu. „Leitmotivem“ jest tam oklepana tęorja: 
Polska pokłóciła się ze wszystkimi sąsiadami przez swój 
imperjalizm aneksjonistyczny. Resztę możemy sobie 
sami dośpiewać: kalumnie naszych wrogów zbyt do­
brze są nam znane.

Ale tu podniósł się glos w obronie prawdy. Oto 
wypróbowany nasz przyjaciel, p. Maurycy Millioud 
ogłosił w »Gazette de L» usan ne« z dnia 4. sierp­
nia artykuł p. t. „Kampanja prasowa przeciwko Pol­
sce“, w którym z iście latyńską werwą zbija jeden po 
drugim zarzuty Niedermanna.

Publicysta lozański ocenia nader trafnie cel całej 
tej kampanji. Chodzi przedewszystkiem o zdyskredy­
towanie Polski wobec Zachodu a także o podcięcie 
energji samych Polaków, zmaga jących się z najazdem 
barbarzyństwa. I dlatego to puszcza się w obieg bez­
czelne kłamstwa o imperializmie polskim.

Imperjalizm? Aneksjęnizm? Gdzie? Kiedy? — 
pyta p. Millioud. Ukraina odda je się pod opiekę Pol­
ski; ta ostatnia ustępuje dobrowolnie Łotwie, Lelgalję 
z Dźwińskiem; ba, nawet Krym. Zwraca się do lego 
zniesławionego państwa, żeby nim administrowała... A 
Litwa? Wystarczy porównać pretensje lego dwumilio­
nowego narodku, podminowanego agitacją niemiecka, 
z danemi statystyki narodowościowej, ażeby wyrobić 
sobie zdanie o zarzutach litewskich, skierowanych prze­
ciwko Polsce.

Nie — stwierdza uroczyście autor — Polacy nie są 
aneksjonistami a cala ich historja jest jednym szere­
giem nie podbojów, lecz dobrowolnych związków ze 
sąsiadami. Co się zaś tyczy dzisiejszych rzekomych 
„prześladowań“ Rusinów, Litwinów’ czy Białorusinów, 
to wszystkie sprawozdania specjalnych komisji aljanc- 
kich wypadły na korzyść Polski. To jednak nie pozba­
wiło czelności komitetów antypolskich w Berlinie i 
Zurychu.

Mówi się o megalomanii polskiej ä propos Cieszyń­
skiego. A przecież sami Czesi nie zaprzeczają, że lud­
ność tego Księstwa jest polska wobec nieprzychylnej 
zresztą dla Polaków statystyki austriackiej.’ Gdyby 
było inaczej, to dlaczegóż Czeci prześladowaliby tam­
tejszą ludność czeską, najechawszy zdradliwie Śląsk 
Cieszyński w styczniu 1919? — pyta słusznie autor. Co 
się zaś tyczy kwest ji, ekonomicznej, faktem jest, że Cze­
chom bez Cieszyńskiego przypadałoby więcej węgla na 
każdego mieszkańca, niż Polsce z Cieszyńskiem. Po­
dobnie i na Litwie Polacy nie żądają niczego innego, 
jak tylko ścisłego zastosowania zasady narodowościo­
wej.

Czy jest tu gdzie imperializm? — zapytuje p. M. 
Nie, jeno polityka zgody ze sąsiadami.

Ale tej właśnie zgody obawiają się wrogowie Pol­
ski. Bo zgoda — to siła. A oni pragną niemocy Pol­
ski, podjudzają więc przeciwko niej cały świat.

Gdv ehciała zawierać pokój z sowietami, zarzucał 
jej Zachód brak energii i sprzeniewierzenie się roli 
przedmurza cywiliz. Gdv podięla wojnę dalej, zobaczył 
w tem nagle aneks;,onizin. Gdy Polacy, wałcząc jeden 
przeciwko* pięciu, potrzebowali pomocy z Zachodu, nie 
przepuścił amunicji Gdańsk, rządzony'przez burmistrza 
Śahma, figurującego na liście przestępców wojennych, 
ani Czechosłowacja... Ale tej sprawy nie chciano wy­
jaśnić...

Polacy ul-gają chwilowo przemocy. Byli jeszcze 
oddaleni o 200 km. od Warszawy i Lwowa — a już 
ogłaszał się upadek tych miast. Kto ogłaszał? Ta sama 
klika, która zapuszcza wieści o imperjaliźmie polskim.

pod Melitopolem, gdzie zniszczono korpus bolszewic­
kiego dowódcy Żłoby; stracił on wtedy około 10 009 łu­
dzi’w samych zabitych. Bitwa ta była stoczona przed 
półtora miesiącem. Armja Wrangla zdobyła wtedy: 
48 dział, 260 karabinów maszynowych, 6 C00 koni z ca­
łym rynsztunkiem. Z pogromu ocalało zaledwie oko­
ło 150 łudzi, z naczelnym wodzem Żlobą. Wzięto rów­
nież do niewoli 17 komisarzy.

Obszar, jaki obecnie zajmuje armja generała Wran< 
gla, nie jest dokładnie znany. Przed kilku tygodniami 
sztab przebywał w Sewastopolu; lin ja zajęta przez ar­
mję, ciągnęła się od Rostowa nad Donem do Mikołaje- 
wa, z wyłączeniem Chersonia, który opanowany iest 
przez bolszewików. Wrangel zajmuje również wschod­
ni brzeg morza Azowskiego od Rostowa do Anapy i 
półwyspu Tamańskiego.

Źa generałem Wrangłem opowiedzieli się kozacy 
kubańscy, którzy pierwotnie uznali władzę, bolszewi­
ków. Również kozacy tersey powstali przeciwko bol-i 
szewikom i połączyli się z Wrangłem. Kozacy kubań­
scy prowadzą wojnę pod dowódzlwem atamana Kłaga- 
ja i pułkownika Markwart-Markiewicza, tersey — pod, 
komendą braci Akojewów prowadzą walkę partyzancką
w górach. . • .

Generał Wrangel połączył się z ziemią kozakow 
dońskich; zapewne doszło też do skutku połączenie z 
korpusem „atamana“ Machny, który zajął gub. półtaw- 
ską oraz część gub. charkowskiej, ekaterenosławskiej i 
chersońskiej. Ekateryriosław przechodził trzy razy z 
rak do rąk i jest bardzo zniszczony.

Ł Program politvcznv generała Wrangla jest w głów­
nych zarysach znany: dodamy tylko, że. w porównaniu 
z reakcyjną polityką-Benikina, jest on bardzo postępo­
wy, zwłaszcza w zakresie spraw rolnych.
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Pfitec» na tach wschodnich.
USTRÓJ SPOŁECZNY.

Jedną z zasadniczych wad naszej polityki wscho 
dnio-kresowej iest bardzo mała znajomość stosun­
ków tamtejszych, a szczególniej uiezwracanie uwagi 
na budowę społeczeństwa polskiego, co we współ­
czesnym układzie warunków na znaczenie pierwszo­
rzędne.

Ci znów, którzy pobieżnie i zanadto sumary­
cznie tę sprawę traktowali, popełniają szereg błę-



dów, bo np. przeważnie «$ «ej» tósfc, W poł- 
skiego tam niema wcale i ie tylko klasy wyższe do 
naszej narodowości należą.

Jest to Uąd zasadniczy, który nieraz Jui był 
przyczyną poważnych omyłek i zgoła mylnego wy­
ciągania wniosków. W rzeczy »mej, podkład 
ogólny, zwłaszcza jeżeli mamy brać pod uwagę cał­
kowity teren Litwy historycznej, jest nie polski. W 
Kowieńszczyźnie i na zachodnim skrawka ziemi Wi­
leńskiej Litwini —■ w trzech zachodnich powiatach 
¡Witebszczynie (czyli tak zw. Inflantach Polskich) 
przeważają Łotysze katolicy, a w Mohylowszczy- 
źnie, większości Mińszczyźnie, na wschodnich Wi- 
leńszczyźny i w niektórych okolicach Grodzień­
szczyzny, większość stanowią Białorusini. Ci osta­
tni zresztą, nie stanowią, ani pod względem szczepo­
wym, ani językowym, żadnej jednolitej masy o 
jakichkolwiek ustalonych wspólnych dążeniach, i 
wspólnem, choćby podświadomem poczucia naro- 
dowościowem.

Policy w znacznej przewadze są w zachodnich 
powiatach Grodzieńszczyzny i Mińszczyzny, w 
znacznej większości w ziemi Wileńskiej. Pozatem, 
rozsiani po całej Litwie historycznej, stanowią w 
niektórych miejscowościach mniejszości, nieraz 
bardzo poważne.

Jacyż to są jednak ci polacy i do jakich należą 
oni klas?

Budowa spałeczna ludności polskiej na kresach 
wschodnich, wbrew utartemu w niektórych sferach 
poglądowi, bynajmniej nie jest arystokratyczną, ob- 
szarniczą, burżuazyjną, czy jak tam chce współ­
czesna nomenklatura demokratyczna.

Przeciwnie. Posiadamy na Litwie historycznej 
kompletną budowę, złożoną ze wszelkich wad spo­
łecznych, a mianowicie: ludu wiejskiego i miej­
skiego, mieszczan średnich i wyższych, inteligencji 
pracującej, kapitalistów, przemysłowców średnich i 
wielkich posiadaczy ziemskich, urzędników, ducho­
wieństwo, .— słowem wszystkie częście składowe 
normalnego społeczeństwa.

Ustosunkowanie jednak, na razie przynajmniej, 
pomiędzy temi poszczególnemi warstwami nie jest 
takie, jak w innych, normalnie rządzonych i normal­
nie rozwijających się krajach. Pierwiastek ziemiań­
ski (posiadaczy średnich i wielkich) przeważa w tera 
znaczeniu, że w wielu miejscowościach, gdzie ludu 
polskiego jest już bardzo mało, jednakowoż obywa­
teli ziemskich pozostało stosunkowo dosyć.

W miastach, a szczególnie w miasteczkach ma­
łych, mieszczaństwo polskie przeważnie jest zdu­
szone przez żydów, których ilość w niektórych miej­
scowościach dochodzi do 85% (Białystok) do 70 
(Pińsk) etc., a w większości małych mieścin bywa 
jeszcze większą.

Na wsi zato, pierwiastek polski jest i dziś już 
bardzo silny w sferach niższych, a wskutek ewolucji, 
jaką własność wielka obecnie przechodzi i w naj­
bliższym czasie przejść jeszcze będzie musiała, ten 
lud polski rolny odegra niewątpliwie bardzo do­
niosłą rolę.

I jeżeli na czein mamy nadzieje nasze polskie 
na kresach opierać, to tylko na tym ludzie.

Zaznaczyć jednak trzeba, że pod słowem lud ro­
zumiemy na, Litwie historycznej nie tylko włościan 
rolnych, ale i t. z. drobną szclachtę, nadzwyczaj 
licznie tam rozrodzoną.

Pod względem rozwoju umysłowego, poziomu 
kulturalnego i majątkowego położenia, ogromną 
trudność przedstawia rozgraniczenie, pomiędzy 
„obywatelem” ziemskim, a „szlachcicem”, jak tam 
przez skrócenie nazywają szlachtę drobną. Cała 
skala,, złożona z najdrobniejszych, nieznacznych 
przejść dzieli szlachecką zagrodę od dworu obywa- 
telkiego. Źe zaś w dodatku ilość posiadanej ziemi 
bardzo często nie idzie zupełnie w parze z wykształ­
ceniem i poziomom kulturalnym, że czasami bardzo 
piękne tradycje rodowe ma zupełnie zubożały i od 
kilku pokoleń już w folwarczym bycie pozostający 
szlachcic, podczas gdy w świetnym dworze panoszy 
się tylko co zbogacony dorobkiewicz, więc jeszcze 
trudniej cokolwiek rozróżnić, zwłaszcza z zewnę­
trznego pozoru, bardzo trudno.

A tymczasem ta szlachta drobna, która stanowi 
rdzeń ludu polskiego kresowego, jest to doskonały 
materjał, który jedynie tylko może na swoich bar­
kach wydźwignąć polskość, szegółnie w obecnych, 
straszliwych warunkach wojny z nawałą mo­
skiewską.

Własność wielka na Litwie historycznej musi 
ustąpić średniej i drobnej, jest ona przedewszyst- 
kiem za wielką i zgromadzoną w rękach jaknajnie- 
odpowiedniiejszych często bardzo i wskutek tego 
daje, nie maksymalne, a minimalne przeważnie do­
chody z gospodarki.

I to jest najważniejsza przyczyna, dla której roz­
drabnianie nastąpić nieodzownie musi. I to nawet w 
tym razie, jeżeliby nie było żadnych nacisków z zew­
nątrz, pod postacią praw wywłaszczających, określenia 
maximum władania etc.

Z własności Wielkiej, w razie normalnej ewolucji 
zostaną te tylko majątki, które posiadają szczególnie 
dobrze postawione gospodarstwo, które wprowadziły 
przemysł rolniczy, zakładały fabryki i wogółe starały 
się wyzyskać wszystko, co tylko dane dobra dają.

Wojna obecna, a zwłaszcza rewolucja, która zu­
bożyła tysiące, jednocześnie innych zbogacila. Wielu 
włościan i szlachty drobnej tj. rolników,' którzy sami, 
bez udziału najmowanych sił roboczych ziemię upra­
wiali, a nagromadzone pieniądze zdołali ukryć przed 
drapieżnym okiem bandytów moskiewskich, z chwilą

nastania spe&ojo, rzucą się do nabywania sSwwI I za­
kupią jej moc wielką, tern bardziej, że cala masa oby­
watelstwa znów będzie musiała wyprzedawać się z 
nacji baraku inwentarza, kapitału obrotowego i wogóle 
ruiny, jakiej ulegli w Łatach ostatnich.

Chwilowo może nastąpić nawet tylko zmiana wła- 
ścicicła. Pewne jest jednak, że dzisiejszy „szlachcic“, 
zbyt mało ma jeszcze kultury i wykształcenia, aby 
mógł się długo utrzymać przy dużym obszarze i bę­
dzie musiał z kołd znów świeżo nabytą majętność 
rozdrabniać.

W szlachcie tej, obok wielkiej pracowitości, twar­
dości i nieustępliwości przed żadnym naciskiem, znaj­
dujemy jeszcze jedną, nader ważną zaletę: dążenie do 
oświaty. Szkoły polskie, zaledwie od r. 1015 istniejące 
na Litwie, z roku na rok rozrastały się bardzo szybko i 
zapełnione były bodaj w tuzy czwarte synami i córka­
mi szlachty drobnej.

Podmiejska szlachta, która rozdrabnia swoje po­
siadłości rolno, zaczyna się przeradzać w mieszczań­
stwo, również żywiołowo garnące się do wiedzy i kul­
tury polskiej. Tu jednak, będziemy mieli przez długie 
jeszcze lata ciężką, nieustającą ani na sekundę walkę 
z żydami.

Nie możemy jednak tracić nadziei. Pomimo niepo­
wodzeń doby ostatniej, pomimo klęsk, jakie być może 
czekają nas jeszcze, polskość na kresach wschodnich 
nie zaginie i pov,stanie z każdego największego pognę­
bienia.

A odrodzenie to nastąąi nie gdzieindziej, jak tyl­
ko w ludzie polskim tamtejszym, tj. wśród szlachty 
drobnej, która stanowi całą naszą nadzieję na przy­
szłość. Kresowiec.

śsrseia rebobiicy rolni!
Otrzymujemy poniższą ofewę:
Nad Ojczyzną naszą zawisły ciężkie dumny. Z 

niepokojem i trwogą spoglądamy &a wschód, gdzie o- 
krutny i krwiożerczy żołdak bolszewicki, pędzony przez 
zgraję nikczemnych koinisaray i byłych carskich ge­
nerałów, zajmuje wieś za wsią, miasto za Miastem 
rdzennej polskiej ziemi. Nic nie oszczędza dziki bol­
szewik: morduje mężczyzn, kobiety ciężarne, wycina 
dzieci, pali, gwałci, rabuje zabierając ostatnią krowę 
ostatni kęs chłeba.

Morduje kapłanów katolickich, pali kościoły, jak 
to miało miejsce przy wejściu ich do Mińska. A w 
ślad za armją bolszewicką ciągną setki tysięcy wozów, 
na które chciwa i wygłodzeni zbrodniarze ładują i wy­
wożą w głąb Rosji wszystko, co przedstawia jakąkol­
wiek bądź wartość.

Gdzie rządy bolszewickie trwają choć parę miesię­
cy, tam zostają zgliszcza, ruiny, cmentarze, a nade­
wszystko głód, opisać się nie dający.

Synowie nasi, zuchy dzielnych pułków wielkopol­
skich, oswabadzając w roku zeszłym od tyranji bol­
szewickiej braci naszych na wschodzie, widzieli całe 
wsie i dwory opuchłych z głodu, zielonych od spoży­
wania wrzosu, pokrzyw i paproci.

Dziś Polska przeżywa niebywałe ciężkie chwile.
Ani godziny zwlekać nie możemy. Nie dopuścimy, 

bracia rolnicy, aby dzikie hordy azjatów zalały nasz 
kraj, ledwo co z niewoli wiekowej wyzwolony.

Nie damy deptać ziemi, obficie zlanej krwią i po­
tem ojców i dziadów naszych, gwałcić sióstr i żon na­
szych, mordować mężów i braci, palić i rabować cięż­
ką krwawice naszą. Nie chcensy, aby synowie i wnu­
kowie przeklinali nas w żywe kamienie za kraj nasz 
oddany w niewolę.

Rząd polski, na czele którego, wolą Sejmu najwyż­
szego stanął krew z krwi, kość z kości chłop polski, 
wezwał młodzież do lat SÓ. pod broń, by piersią i ba­
gnetem bronili Ojczyzny przed zalewem wroga.

Stanął pod broń zarówno robotoik, chłop, student, 
urzędnik i obywatel. Nawet klerycy i księża tłumnie 
zgłaszają się do szeregów.

Wzywa też rząd wszystkich pracujących na roli, 
by wytężywszy swe siły sprzątnęli całe zbiory dla wy­
żywienia naszych braci na froncie, robotników i urzęd­
ników pracujących dla obrony państwa i mieszkań­
ców miast.

Bracie Rolniku! Ojczyzna dała ci wszystkie prawa. 
Przedstawiciele Twoi zasiadają w Sejmie, Twoi bracia 
dzierżą władzę najwyższych w kraju, jako ministro­
wie, Ciebie Sejm uchwałą z 10. lipca roku ubiegłego 
postanowi! obdzielić ziemią.

Na Ciebie, robotniku, spadają teraz wielkie obo­
wiązki. Musisz, zakasawszy rękawy, pracować 
ochoczo, wytrwale, nieoglądając się na obowiązu­
jące Cię godziny. Wszystko w polu mńsi być sprzą­
tnięte.

Za godziny, ponad ustawę przepisane, praco­
biorca w myśl umowy obowiązującej musi Ci za­
płacić.

Z całego kraju donoszą nam, że robotnicy po 
dworach, chcąc przysłużyć się Sprawie obrony naro­
dowej, ofiarują dla dobra ogólnego jednę lub dwie 
godziny pracy dziennic.

Tam, gdzieście tego dotychczas nie zrobili, 
przystępujcie bez zwłoki do pracy ponad obowiązek.

Kobieto Polko’ Tobie w dużej mierze zawdzię­
czamy, żeśmy zos/ałi przy świętej swej wierze kato­
lickiej i języku ojców i dziadów. Tyś z całem za­
parcie mi mocą broniła swych dzieci od sprusaczenia 
się. Do Oebie, do sumienia Twego wołamy, weź 
się i Ty do pracy gorliwie. (

Ostatni kłos z pola musi być sprzątnięty i vry- 
młócony. To jest Twój nakaz, to Twój święty obo­
wiązek.

Wykonasz to, a Ojczyzna błogosławić Cię 
będzie na wieki.

Wtedy i sprzymierzone z nami narody pomogą 
nam amunicją, ekwipunkiem, a nadewszystko cen- 
nemi wskazówkami, jeśli zobaczą nasz zapał, wy­
trwałość i gorliwą pracę nad obroną Ojczyzny.

Bracia Rodacy! Ratujcie Ojczyznę, póki czasj 
Dajcie jej to, co najbardziej od Was potrzebuje, od­
dajcie Jej pracę swą szczerą i Wytężoną. Losy naszej) 
matki Polski leżą w waszych rękach. Pamiętajcie, 
by przyszłe pokolenia nie mówiły o Was jak o zdraj­
cach i sprzedawczykach,

Dep. Pracy i Opieki Społecznej.
. Lii-------------- 1............. I i ■ ..J

ROZKAZ!
Wyciąg z rozkazu wstępnego.

Na mocy rozporządzenia R. O. P. z dnia 19. lipca 
1920 r. rozkazuje natychmiast tworzyć w każdym poR 
wiecie z obywateli niepowołanych jeszcze do służby 
wojskowej co najmniej jeden baon, składający się z 4 
kompanji, gotowy ewtl. do wymarszu w przeciągu 6 dni 
do koszar. i

Do tego pierwszego powołania powoływać tylko 
ludzi wojskowo wyćwiczonych w piechocie w wlekli 
od 20—45 roku, rozpoczyna jąc od najmłodszych rocz­
ników, nie robić jednakowoż wyjątków. i

W rozkazie stawienia naznaczyć, że wszelki ekwi­
punek wojskowy’ należy zabrać. Zapłatę za własny e-t 
kwipunek uskuteczniać się będzie podług norm D. O. 
Gen. i nastąpi w koszarach. Stawki te poda się w osob­
nym rozkazie. Należy koniecznie przeprowadzić, aby1 
całe baony w wdasnym ekwipunku stanęły, t. j. bluza,; 
spodnie (mogą być cywilne) buty wzgl. trzewiki z o- 
wijakami, płaszcz (ewtl. cywilny) koszula, kalesony, 
skarpety, wzgl. onuce, czapka, plecak wzgl. tornister, 
chlebak, pas ładownice, menażka, manierka, koc czyli 
derka, potrzebne do upakowania pa sęczki, każda broń 
i każda amunicja, gdyż ekwipunku nowego w kraju 
nie ma, a na dostawy z zagranicy obecnie liczyć nie 
można. Koniecznie więc muszą być baony dostarczone 
w kompłetneia wyekwipowaniu. j

O zdolności służbowej poszczególnych obywatełb 
rozstrzyga komisja lokalna. W razie potrzeby tworzy, 
się na poszczególne części pewna tu podkomisje.

Spodziewać się należy, iż wobec grozy położenia! 
dzisiejszego nikt się nie znajdzie, któryby się ehciał u- 
strwać, tak samo nie spodziewam się bezpodstawnych 
reklamacyj.

Powołani obywatele pozostają po uformowaniu 
przy swem zajęciu, podlegają jednakowoż już komm-’ 
dzie wojskowej, i muszą na umówiony alarm wzgl. na­
gły rozkaz być w kilku godzinach gotowi do wvmarszu.

Zwolnienie przez P. K. U. nie zwolnią ze służby w 
kadrach Zach. Straży obywatelskiej.

Pobór obywateli wojskowo niewyćwiezonych bę­
dzie w krotce osobno nakazany.

Najpóźniej na 4. dzień po otrzymaniu niniejszego 
rozkazu odbędzie się pierwsza dwugodzinna zbiórka 
wszelkich kompanji w pełnym ekwipunku przez wy­
znaczonych dowódców kompanji.

Brakujących przy pierwszej zbiórce natychmiast 
do wytłumaczenia zawezwać i do stawienia się zmusić.

Żołd i wsparcia dla rodzin będą wypłacone z chwi­
lą rozpoczęcia pełnienia regularnej służby wojskowej w 
koszarach.

Należy obywatelom zakomunikować, że podług po­
wyższego rozkazu potworzone kadry będą po uformo­
waniu oddane Inspektoratowi, który z nich utwnrzy o- 
sohna formację wielkopolską.

Oddziały nasze będą nosiły nazwę poszczególnych 
powiatów (np. baon śmigielski) i będą tworzyły zwartą 
całość pod komendą wielkopolskich podoficerów i ofi­
cerów.

Inspektorat nad formacjami wielkopolskiemi obej­
muje wielkopolski oficer.
Komendant Wojewódzki Zach. Straży Obywatelskiej. 

W z. (—) Śniegocki.

Nasze sprawy.
— Także połszczyan». Z Wejherowa nadesłano nam 

numer tamtejszego „Botc ffir Pomerellen“, w którym znaj- 
(tujemv następujące cudne wprost ogłoszenie:

„Poszukujemy natychmiast 2 pisarzy, Tylko piekszo- 
rzędne siły przychodzą w rachubę.

piśmienne staranie jest samopiśmienny żywot załą­
czyć.

Biuro Rent Wojskowych. Wejherowo.“
Zaznaczyć wypada, iż na pierwsze« mieiscu znajduje 

się bezbłędne ogłoszenie w języku niemieckim. Słusznie pi­
sie nasz korespondent:

„Gdyby chodziło o ogłoszenie jakiegoś niemieckiegok 
interesenta, trzebaby właściwie zakazać w Polsce takiego, 
publicznego znęcania się nad polskim jeżykiem. Ale że to 
urząd polski takie ogłoszenie wydaje — w dwóch ję­
zykach, w takim porządku, i z takim polskim tekstem — 
to już przechodzi zwyczajne ludzkie pojęcie“.

Od uwag własnych wstrzymujemy się, życząc, jedynie 
autorowi powyższego ogłoszenia, by mu jego „samo-i- 
śmienny żywot“ dla takiego grzechu zaciężył jak najwięcej.

Kronika sądowa.
•—* Skutki pijaństwa. .Sierżant May zeszedł się 

z dwoma swoimi braćmi, z którymi nie widział się 
już od 7 lat, i spotkanie to obchodził tak dosadnio, 
że'w wesołym nastroju rozmaite wyprawiał na ulicy 
głupstwa. Lekarz sztabowy Dr. S., który pijanego 
spotka! na narożniku ul. Matejki i Orzeszkowej, za­
pyta! go o, legitymację. To odezwanie się wprawiło 
Maya w taką furję, że wyrwał lekarzowi szpadę i 
począł nań uderzać nią na oślep, raniąc go poważnie 
na głowie, czole i całem ciele. Generalny sąd wo­
jenny pod przewodnictwem pułkownika Zborowicza 
zasądził Maya 2a to wykroczenie na 2 i pół roku wię­
zi ana w domu karnym.

—* .Surowo .ukarani . paskarze-przekupniarze. 
Rozporządzenie z dnia 30. stycznia 1920 przewiduje 
surowe kary za przekupstwo urzędników. Za prze­
kroczenie tegoż rozporządzenia odpowiadał przed 
I. Izbą karną w Bydgoszczy handlarz-tandeciarz 
Abraham Semelmann (naturalnie znowu żyd) z 
Włocławka. Zakupił on w Bydgoszczy starą odzień
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leźć powinna w Polsce oparcie i przewodnictwo nagłej 
drodze — i takie jedynie współżycie oliw narodów jest 
możliwe.

„By jednak dg&ność ta — ptsse awter -*» ataia się 
owocną x wogóle możliwn, trzeba b©8wsrrehk.cwo a*- 
pewnió wpierw rówiifliwagę stałjj i ©Łjy-
dwom głównym żywiołom świata słowiańskiego: as je­
dnej strony Rosji, silniejszej materialnie jwzea swą, 
przewagę liczebna, z drugiej Polsce, _ i»rscwyźazająi«g 
ję bezwzględnie silą duchową i organszaeyja^ wskrae-» 
szającą świetne ideje jagiellońskie. ■ "W krótkich gło^ 
wach: dyjlemat ów, zatrważający ongi Puszkina, wy-- 
niaga, by z dwóch wpływów historycffinydh, — ieg° s- 
łSu, 16. i 17. w. — oraz drugiego z 18. do 23. w. — ten*, 
pierwszy wziął w Rosji górę. «Nie wyldncza on wpa»-*; 
Wdzie — dodaj e na końcu autor — walki, oporą xld., ate 
usuwa niebezpieczeństwo afttwceni» sł?, otwiera 'wresz-e 
eie dla Słowian szerokie horyzonty kooperMywy, wejtóM 
dzsakmia, wolności i scEdamości’’.,

i chciat ją przemycie do Kcegresowsa., tsrrjrna 
dworcu urzędnik dozorujący wezwał go do pójścia 
do głównego biura, Semelmann wcisnął urzędnikowi 
w rękę 100 mk„ by tem samem uzyskać uwolnienie. 
Sąd zasądził oskarżonego za usiłowane przekupstwo 
urzędnika tu 1 łat więzieniaw domu karnym. 
Prokurator wniósł o karę śmierci, i—

Druga rozprawa za to samo przestępstwo to­
czyła się przeciwko kupców Oskarowi Połlackowi 
z Inowrocławia. Oskarżony zakupił w Bydgoszczy 
większą ilość likierów ! nSdait, które bez zezwolenia 
władzy wywieść cheM Wz granicę. Przy okazaniu 
papierów legitymacyijgiysfc. podsunął P. urzędnikowi 
40 mk. Sąd dopatrzę* się w tern tisiłowanego prze­
kupienia urzędnika i skazał obwinionego również na 
15 1 a t d o ni u k a r n e g o.

Przeciwko tym wyrokom nie ma apelacji, ko 
stawają się prawomocnymi z chwilą ogłoszenia,

— * ZlodzicjkR-osswrtltSb Bądąm bca xaj<ęSn isiejnkał To­
maszewska wystawała podcza» targu bezesyrmie na placu Sa- 
pieżyńskitn i zagadnięta pritt pewną panią > ulicy Ryewjisiaj 
zgodziła się do niej aa eloiącą. Zaledwie objęła służbę, przy­
właszczyła sobie rozmaitą odzież pani dtmua i aaikcęła. Ka­
raną już za kradzież Tomaszewską skazał sąd na rok więzie­
nia w domu karnym i stawienie pod dozór politjjay.

współżycia zgodnego obu narodów z punktu geograh- 
cznego, historycznego, ekonomicznego i — co najważ­
niejsza — p^chołogiczucgp. ... .

Co do tego osń '.niego, ta, opieraj ¡r się na nim, au­
tor wyklucza wszelką możliwość zlania ¡Hę tych dwóch 
narodów w jedno, a praytemwszy ¡swteżłe i 
czsd jasno bfetorję obu narodów, ich ustrój państwowy, 
cele i śwdfei do osiągnięcia tychże, wysuwa stąd w> 

,-ffki konsekwentne, dające nam dokładny obraz ducha 

ritó, sit, « •
si«M mowy być nte może; aatemiast możkwem a na­
wet konieeznem jest współżycie ich ze 
l>e oddziaływanie na siei»©. Że Polska już od 16. w. 
wywierała" na Rosję ogromny, wpływ, pod w^łędwn 
ęywiłizacyinym, świadaw cały szereg faktów Wory- eioyrh; ten makfe, niknie
18., gdy Niemej rospoczyiźają tam swą unsj® ^wdiza-e

' "polska, fctów w czasach revierte.', M-
dhatosi i migroźnkgszej, nta zatraciła swej narodowo- 
M idei, charakteru swego, zostanie iwwszs sobą, ąJe, 
jak srano już położenia geográfica»« wskazuje, będąc 
¿rosiała wejść w kontakt ścisły z Rosja, 
czyć ią będzie mnóstwo spaw wspólnyJi; n «simia

Nowe wydawnictwa.
Stanisław Beteft: JW prsededaiu plebiscytu 

na Śląska ©ótba'i»‘ ‘Warszawa — Getetimer ł Wełif 
1930 sir. 40.

O treści, łreswtry: mć-wiA atrsa^ es. bo «nomie teteły 
o czem tam może M a.wa. Ale jak pisano ją to rżące 
główna i w tym kierunku »¡żyć można przestarzałego nieco 
•wyrażenia, a pisano ją „krwią serdeczną“ — włożono w 
Stów tych, garstką, efcfeą potęgę wiedzy, ocarad«, siły tew- 
kouaó na jakie tylko esłwtak ssłebyć się może. Rzecz go­
dna polecenia nie tylko dla ślązaków i tatercsojącyeb się 
plebiscytem ale dla wszystkich «o po polsku czują i myślą.

„Nie wierz Niemcowi bracie?“ t«góż autora, ta wezwa­
nie krótkie, płondanne do aceuć prayrodssrmych, to śwfoito

•i prsstmy © Ben» teæeystesiL z Mi» W wfiàsd» 
prcyjmuje przedpłaty ^.ósxtoíís, składki i ofesfy. ¿ 

OtmæU jest od ł/»8 ram do */*3 woœoma.*“W| 
^Jsaînîst«fts:|a.

WóWF

Poleca
nasiona hodowane pod wci­
sną kontrolą oraz nasiona w 
«ięksżyoh parfjach tiiekon- 
trolowahe na odpowiedzial­
ność hodowcy.

ECitpt^e
nasiona wszelkiego woat^ju 
płacąc ceny przyzwoite i prosi 
o ©próbkowane oferty. 

PoSrcdaicjey
przy partjsch nasion wysy­
łanych za granicy. 

Zawiera
kontrakty hodowlane a sn 

Staży
na życzenie prospektanu.

samodzielnych m. Poznania, zaprarza rię «pmjntte »a

które odbędzie się w czwartek, dato 1S. b.®. o gfriz- Tł/a 
w lokata „pod Wiechą“, tó. 2?, Oradaia 18.
Zaraąd Cechdw Sryatjersklclł

W. BaflabteW, przewódaiczący. b liófc
Matka poss-syna WwłySms®!•
U* ottłafeMtetttt r »wy**. Sts, 
by wieSsial o aSa<,hętoie testem 
dai znać slros&ana) nsatea.
Ottaaas-siena » p. CfcboibtMrf. 
św. Marcta 64.

OŻEsSKlSiiertauj Ë

à'jasæüææ

AVoda preystajaa inteli®. 
paniamha v/eaoíégo espo- 
sobienta szuka inJom. pft- 
¡lów cele® późniejsze»»' 

tsiettkis, . i
Paisyw. do lat S0 ssrjo 
iący raczą stee. oferty wra», 
z fołogr. nadesłać do eksp. 
ein. pisma pod z 20705

«meblOMMi, ï praweni 
lüé.&j-íi uiyw.kuchni posinkuis 
miocie înaü. pco.y îüSïL rodïibl®. 
Łask, oic-rty npta M. t:-ç âo Ma- 
HswłcstiSsae, IXyr'a.'da kułCT' 
.-nkij 142. » S»4-t

, poM 1 s® 
¡ 2 pekoj» i 
i ekspad. aft 
pod Z34S3-4

Ur2ąd2«al« 2 
razem Ub czeácitwo u 
üti spc/^4a«im na tS 
g«». CiiW«we.ïühRfl 

la» l<kv/Cv.
& ww$zi 

kasą registrającą
„NaOosial“/

Zgłoszenia pod nr. do &&£•"
ra ogłoszeń ,PAGa, PosnuaS, ul 
Rveerska 8.

Jedyna Spółka 
tego rodzaju IWgBą ssposiimi sł<5 » 

pawsą lub młodą bezdzMf^ 
l»ą wdówką celem 

OŻEŃSB
Jisatem urządaikietn, S&i 

wałereną lat 32, asam JGO 
tys. tok. gotówki, obecatol 
na stanów, w Królestwie* 
pobierając miesiączn, wyp. 
nagrodzenia 3S00 rak.

Ła.-ik. zgłoszenia, 
wie z dołączeniem świeżej; 
fotogr., którą na życzea* 
zwracam wraz z podanie® 
swego obecnego położeał< 
ł posiadanego posagu.

Panie, którym zależy M( 
gpokojnem i wzorewem, 
pożyciu małżcisk., i które 
na serjo myślą o sajnintfb, 
raczą swe ói. nadesłać do 
eksp. K«rj. Poza. p. x328t 
Zapewn. naj&a. dyskr. pod 
sł. hon. i każdy list zwrmł

Starym dwa taKle ptytaje 
umtbicwatie, ;
tai. Wyspiartsktego Ł r3962

Wielkopolską.
Obvwatel zteznski Rrasthr Sfsrfto- 
dnich s 2<mi¡ i doiastsj, synem

SMsd ziemniaków

nasion Î zfeoia x kompletaem urzqdzenî&rz; 
bînrowom, z powoda wyjazdu tia 8|jriedaż. Oferty 
do ekspedycji Ktujera Poznańskiego pod z3063.

w Poznaniu z Î lub 4 porządnie 
umeblowanych pokoi z tttrey- 
mturiem lub bez. z 3536

Êotel Mwanpoî, pokój 26.

2 pory
ofieetskksh diugieh tatów 

na sprzedaż. z34S8
KitlcgB-grstrt, Bufcowafca-5.
Na rachunek interesowa­

nego sprzedam drogą licy­
tacji najwięcej dającemu 
za gotówkę:
a) dała 24 sierpni* ta. o 

gedi. 2 1 pół po poiad. 
w tartaku Borowymłyn 
stacja kolejowa Wartuble 
2 wagony sosnowych, 
nieobrobionych 20 mm. 
desek na skrzynie.

b) dnia 27. (sierpnia br. o 
godł. 2 i pół po połtld. 
w tartaku Przewodnik, 
stacja kolejowa Czer- 
wteśk 3 wagony sosno­
wych, obrobionej mm. 
szalowki, ofe. 40 m * ¡so­
snowej kantówki i belek. 

Obejrzeć można godzinę
przed sprzedażą. dł023 
Bartfcottrialc, komornik 
sądowy, Nowe, Amtestr. 13.

PoBiakui%2 pokw i Machni
d!a 3 d'jm'iyúh rjíñb. OîeUy pod 
Z 3iś do ektped. Kar}««-Oferty do Bhss 

Pozn. pod z îtït

"Nowy sáí¿ñ~
tnehontogry, ziote jedwpbuB po-. 
piągalicta, piękny dyo«a «trryr- 
UEoftśki oraz Itïyinaiy, pająk 
jtaraz na sprzcdaŁ Łata. zgło»».

pwd „SsSttM« do To». Ako. 
RKKUt.Mzi POŁfiKH, Pezłia!», 
ftt. Jftarcinteyłsskiogo fc. fc 2W

lab mieszkanie poszukiwane przez poselstwo. Otarty 
z podaniem ceny i warunków do eksp. Kurj. p. z3497.

lia kuchni. Ohąr. 
Kuiy pod zM36 FosziokuU 

UMEBl 
2 cetera ctra 
z 337Ô do Rui

Poszukuje się b 300
ńib więsei gtózMi
fwcaitu©lnie z umebłofe-ani«sa. 

Jan 2Ue«ia£iski — Foxk&ú,

x?«h la Wíi- 
æsiïS

suchy, dostawiaj!) 
akurat i jakn&jt. wagonami 
dtoftosląskia Przedsię&israt 
Wegicwe, Poznań. Adres dia 
telegramów •— tSerta©«* 
®»ïg leóląeW®. b 201

Foazuku). kupna
brylantowego 

Łask. zgSL do eksp. Z powodu zapałnagUi 
braku zGajcmoóci pańć»5 
poszukuję dla mej ssw»« 
gierki MĘŻA

Liczy lat 33, blondynka, 
preyst, gospodarna, doba, 
cbarakt i muzykalna. Po« 
siada ładną wyprawą wj 
bieL 12S090 mk. Komu cal. 
na szcząśL pożyciu maBu, 
niecił się zgl. z eał. zaaij 
Pan. starsi z pewn. stan, 
do L 45, wdów, nie wyki, 
i 2 dz OŁ p. «1487 d,Kurj j 
Rzecz trakt się poważniej

Pesitóoią tem wlatrsls
awtL dzierżawy teąet, ¡uh daer- 
towy młyna WMtorgo. Przy)m<i 
takie miejsce kierownika tniyoa.

MEBLE
1 to; garnitur * 6 fetelaml, szy- 
tonierka, szala do książek, oirrar.y,
2 lustro salon, bterko, antyczna 
szala do bielizny, porceł. sa-nls 
ca 12 osób, bielizna damską cen­
tryfuga, irutownik, hołend. waga,- 
yarderoba. obusrie HcL, na sprzed, 
ÓŁrgus“ T, z o.p. ul. Gwarna 14. ‘

Kzyzny, mąt 1 
pobytu poszok. 
umeblow.

xWCi

ZOOB¥srow-adzkl na sprzed.
ił itââss i»

z ws»elldæaîî wygodanaS
tak w mieści® ¡ak 1 no letnisku 
w pobili« Poznania za dobrem 
wynagrodzeniom, żgłoszea. upr- 
się p. nr. 16*'d» do biura cg!. »Par“ 
Poznani, kŁ Rycirssa i. bS03;

kamienicy w Poznaniu. Olei 
pod z 293S do etaped. Kuriera

(ortepian, balot 1,80 cm diagi HI
i 2,11 cm wysoki z 3 wyiamt do s„tecx> 
chłodzenia t 2 mikroskopy do-------------------
KSoS^WM^1 Smiglel-EBtse.. 2 
..   --   —— ......— 1 ■  .........— dne ias.s ua s

suia«A*j^c« x motoru benao- Ku!
3 P. SL, dynama 50 »rap» x <jeStszym

t-5 Vvit, zapi<itic2a, tabiiey ł lamp, w poxaatt{tt 
żarowych, na sprzedaż. — Dał Moszczy. Zg: 
obejrzenia w rucb>v «sw tumska, U

T. Tataa, Opaleni©».

Prosta wiłem na pececie hsxar- 
Æf akłej pdrtfel i «M&ftsłytti wy- 

każeni i przeaaio 800 mk., 
pieniędzy. Uczciwy znalazca ze- 
ęhće zgubę oddać z& wynagrodź. 
FawcłciOK, Głogowska 9Ó, 1 p.

Gilzy k lïstaikarai 
poleca 1,000 sztuk po ŁS I 98 tak.

ü. M&ptaiSasWSiâ, Torort, 
uk Poniatowskiego S. d7T1 Kawaler, a ¿ton om wy. 

kszt„ i pów, rod«„ L 23, 
Srayst- bryto, wyto w r rósł, 
maj. 350 tys. mk, praguią 
zaposnae się z odpow, pa­
nienką, do lat 29, skromny 
retijJ. wychów,, lab młodą, 
wdową, colom o i e n k a, 
najeb.. wżeniłby się w awd, 
ziemski. Pośr, kr. L znaj, 
przyj. OL p. «1736 do Kurj.

stele? w tewf«
zaraz do wyuzicriawiciiia. 

Bliższych sasczv.gdidW udzieli
S. Ssacłi«» przewodu. Bractwa 

Strze 1 cek i e ge. d 9& 1

odbywać sit bfd*»« w <rnd%* dnia 
łS. ałarpnia i w dni ttastę^n» od 
godz. 18 przed pot. przy ot Sło­
wackiego X •<*, IŁ Sprzediiu Mii- 
włęcej dająeiatu ze gotówkę u- 
rządzeni« uifeszkein« do S pokoi 
całkowicie lub czętciowo, garde­
roba, bteHzBd, potefei, azkto, p«r- 
ceiang 1 wiele innych reerzy. 
Przedmioty powyższe są uży­
wane lecz dobrze utrzyronne. 
Obejrzeć można pdi godziny

HSartko-wS&k,
komornik sadowy, 

Pwznad, uż Kościelna 32. s HtŻ

W niedzielę między godz. 10—H 
przed pot. w drodze ze Stwrego 
Rynku do Jeżyckiego

zgubiono
pamiątkę damski zegarek s inraa- 
So!etk<y, stemplow. ,10 łat gwar.“. 
Szlachetnego znaiazrę uprasza 
się o oddanie za wysok. wynagr. 
Kowalski, p. Trepczytiskiej, ul. 
Nirgolewskich 14 Iii p, z 3463.

na sprzeda Ł cgl. od 3—11. r3720 
ulica Ogrotiowa IS L p. lewo.

ZisHŁsfea
2-4 œbbw. psbi

zu dóbr, wynagrodzi Zgiosz. do 
eksp. Kurj. lilia Jeżyce pod )523-4

Kopię używany ,
smyczek b smÿ&ies.
Oterty z podaniem c«ny do eksp1 

oto. pisma po4 52223.

i stacji kolejowej Ostrowce pod 
Zn Lnem petoca Się deski sosno 
we &/ł’~‘7ą dto stolarzy, btocUy 
2‘/» I 3 rali, deski olszowe 
kantówki i belki w&zclkkh roi- 
tnlarów i szalówk*» Ka życate- 
liie rznie się watelkte tonę 
«rielfeo&i. X 345C

PeisKa wmia sta
u» aa. b. I*. — Oetitemce 

'Fwcnaśi — ubca 2K Grudnia 10.

•>raż elegancka sypłalnia biało; 
lakierowana, tanio na sprzedaL 
oiolarńla, ¿L MarJ! 4. x5iC9

Sfcsrsza p&oi przyjmie z rozpo-
Uu szkolnego 3 ciwczyltëw
Sts «Si ba stancję. z 34»3
Scileiucliatsfea, ul Strzelecka 17.

KaursiŁT kupiec, lat 39, 
inteL auł. tsspos, poto 30Q 
tys. tak. i dobrze prospee. 
skła d aa Pomorzu, szuka 
na tej drodze fotmzysaii 
życia. Pasze do L 30, któr. 
aa szczęśL poi. mai. zaL, 
raczą swe eŁ i iot (któwą 
sśę zwr.) nad. p. z3210 do 
j£«n,...&. Dysk? , rzecz hosto

Nowy czarny fcapetłnwptikjlc..
bardzo korzystnie do nnb. zitot 
rrzecinlcn U IL piętro na lewo,

rudam masrynę do pisania 
rowie uowa, dużego wymiaru 
«lakiem pístnat». Ogl.pioC, : 
. Marcie di, uiwszk. bUCŻyna 
II—u 1 od 3—5 godż. » 3«3

LSÇ83S os hasęass
pour personnes adultes. Visible 
d» S—Ł Dite® Ryes rafea », 
pensjonat p. Sókolrñckfej. asno

UUce Frn&s tt lií. p. na práv/o. 16. b. at. s dworca kolejowego biały 
w obroży, wabi się REX. Proszę odan 
za sowitą nagrodą. Hotel Monopol, 
stwo amerykańskie. DURANT.

OgrOd »«•fcfbżouiwld z altaną, 
łłtirzędzłami i pęlpm ną
sprzedać my WU¿y Gto^ślą«. 
«feiej, Jęż.yęe. Wiadomość: ulic« 
¡Śkryta 7 parter. z3477^5

DKOGEfW Przyjniu}« męską bieliznad.> prasowania
aaaŁawcTSs

śrdtto;



noiporządzcnle
wprowadzające dia b. dzieła. prusiiiej przepisy wykonawcze 
do ustawy z dnia 9. lipca 1920 r. o aprowizacji na rok go-

spodarczy 1920,21.
Na podstawie art 12 ustawy z dnia 9. lipca 1920 r. o aprowi­

zacji na rok gospodarczy 1920/21 (Dziennik Ustaw nr. 56) oraz na 
podstawie arL 6 ustawy z 1. sierpnia 1919 r. o tymczasowej orga 
oizacji zarządu b. dzielnicy pruskiej (Dziennik Praw nr. 64) rozpo­
rządza się co następuje:

Hrt. 1. Na rok gospodarczy’ 1920/21 podtrzymuje s‘e w byłej 
dzielnicy pruskiej moc prawną przepisów obowiązujących w dn. 3J 
Upca 1920 r. w przedmiocie obrotu zbożem i grochem oraz prze­
tworami tychże ziemiopłodów, o ile następujące artykuły nie wpro­wadzają zmian. *

Ceny na wyżej wymienione ziemiopłody ze żniw r. 1920 i za 
ospę, stopą przemiału oraz oyłetv za przemiał wyznacza osobne rozporządzenia.
. • ArV Rok gospodarczy 1920/21 rozpoczyna się z dniem
1. sierpnia 1920 r., a kończy się z dniem 31. lipca 1921 r.

. 3* Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej wyznacza przez
województwa powiatom ilości ziemiopłodów traty), które należy od­
stawie w terminach ustalonych w arL 12. ustawy z 9. lipca 1920 r. 
i w terminach późniejszych. Suma rat tych do 1. kwietnia 1921 r. 
nic powinna kyć niższą od kontygenfu przypadającego na mocy 
art. 1. i 3. cytow. ustawy z 9. lipca 1920 r. na wytwórców rolnych 
w innych^dzieinicach Państwa Polskiego.

HrL 4. W powiatch wiejskich starosta, w powiatach miejskich 
prezydent miasta rozkłada przy współudziale powiatowej komisu 
zbożowej wyznaczone powiatowi raty na poszczególnvch wytwór­
ców rolnych, uwzględniając obszar ziemi obsianej, wydajność gleby 
i inne warunki wytwórczości. J

W skład powiatowej komisji zbożowej wchodzą starostę 
(prezydent miasta) jako przewodniczący, oraz po dwóch przedsta- 
cieli większej i mniejszej własności rolnej powiatu.

nrt. 5. wytwórca rolny zobowiązany jest do odstawy wv- 
z^aczonych mu *r2C2 starostę (prezydenta miasta) ilości ziemio­
płodów w przepisanych terminach.

Wytwórcy .olnernu wolno zajęte ziemiopłody odstawić po ©młocie odrazu. h
Wytwórcy rolni, którzy w pewnym okresie dostarczą ziemio­

płody ponad wyznaczoną im ratę, otrzymają w razie podwyższenia 
cen w następnych okresach odpowiednią dopłatę; obniżenie zań 
cen w następnych okresach nie pociągnie za sobą zwrotu pobrt 
nej przez wytwórcę nadwyżki. F
w 6- rolny, nie stosujący się do zarządzeń -
rosty (prezydenta miasta) co do terminowego omłutu lub odstawy 
dz^juf^0”^ uiegnlc kar2e przewidzianej w niniejszem rozporzą-

Art 7. Osobom samozaopatrującym się przeznacza sie na 
spożycie z ziemiopłodów wychodowanych w danem gospodartwn romem na miesiąc i osobę:

zboża chlebov/ego . ... 15 kg.
jęczmienia lub owsa ... /
grochu......................................... ’ 2'/, "

W miejsce grochu lub rodzaju zboża nicwychcdowanego we 
SożaCm gospodarstY*1®’ zu*yć wol“0 1« samą ilość innego rodzaju

Pracobiorcom rolnym,^ pracującym na mocy umowy taryio- 
L iiOŚC 1

lymieuiont
j ile pracobiorca rolny ilości tych nie spotrzebuje we wiasneir. 

gospodarstwie, winien je oddać zgodnie ze zasadami sekwestru.
, Ł Wykroczenie przeciw przepisom niniejszego rozpo­

rządzenia lub przepisom wydanym na mocy niniejszego rozporzą­
dzenia oraz usiłowania wykroczeń i współudział w nich podlegaj 
L"“k"^V“diehWtychnktd° 6 1 6™y«nie ¿0 »WBCW

wx ?bok ,P°»yis?yeh k" można orzec konfiskatę towarów, dc 
wUsnoSć'"ykrOtZ‘!alil S‘S odDosi’ bez '"-ii1?““ na to, czyją stanowią 
__ ^5 *ykroąenia przewidziane w art 8 podlegają ukaraniuSi“ "do^fri^ah^y1;lnstancii iT0^ Dakazu karn^Ł>

Władze administracyjne L instancji zobowiązane są wysiuchać 
przed wydaniem nakazu karnego opinji dwóch członków wydele­
gowanych w tym celu przez wydział powiatowy względnie mieiski 
Jeden z delegatów tych winien być przedstawicielem konsumentów^

Postępowanie karne odbywa się za odpowiedniem zastoso- 
453 ust?P. 2 1 3, 454—458 mera, procedury karnej z 1. lu-

,eK° i 877 r- 2 'i1?’ ż w miejsce sądu powiatowego (ławniczego 
pokoju) wzgL sędziego powiatowego (pokoju) wstępuje sad okręgowy.

___Wniosek o rozstrzygnięcie w drodze sądowej nie ma mocy
wstrzymującej wykonanie kary odnośnie do grzywny, o ile władza 
wyda.ąca nakaz karny nie przyzna w nim ukaranemu mocy wstrzy­
mującej wyaunanre grzywny na wypadek sławienia wniosku o roz­strzygnięcie sądowe.

Wykonanie nakazu karnego dokonuje się podług ogólnych 
przepisów obowiązujących w tym względzie w b. dzielnicy pruskiej

Grzywny oraz koniiskaty przypadają na Skarb Państwa.
. . i ’f- Ro»P««^azenle ninie.sze wchodzi w Zycie z dniem t. sierpnia i920 r.

Warszawa, dnia 25. lipca i920 r,

w ustępie 1. 
Oilt

Minister Aprowizacji 
(-) St, Śliwiński.

Rozporządzenie
w przedmiocie cen na zhuia w roku gospodarczym 1920141
„ , , “ A dzielnicy pruskiej. '
Na podstawie arL 12 Ustawy z dnia 9. lipca 1929 r. o aorowi 

eaeji na rok gospodarczy 1920/21 (Dziennik Usta« nr. 561- zafzadza się co następuje :
flrt 1. Za Ziemiopłody ze żniw 1920 r. wyznacza się następu iące ceny maksymalne: j i a.iępu

za 100 kg. (F qj pszenicy...................................... ......
B » . > dyla, jęczmienia, owsa lub mie­

szanki, w skład której wchodzi 
jedno z wymienionych zbóż , 

.... grochu........................................... *
Ceny wyznaczone w niniejszym artykule oh.,wiązują za 

Stawy dokonane aż do 15. września 1920 r. włącznie.
, KrL 2. Cena za pierwsze 50 q (centnarów metrycznych) psze- 

ułcy lub żyta ze źmv? roku 1920, odstawionego przez wytwórcę 
z poszczególnego samodzielnego gospodarstwa rolnego po wyuei- 
meniu odstaw zboża ze żniw roku 1919 równa się cenie za psze-

. ----------------- 3 dany okres odstawy
M Pi '

Minister byłej dzielnicy pruskiej 
(—) W. Kucharski.

550
SOU
od-

Jt
Polskie, o przez

cćny wyznaczone w powyższych^artykułach należy 
zboże odstawić do magazynu powiatowego lub do stacji załadow­
czej i załadować na wagon.

Warszawa, dnia 25. lipca 1920 r.
Minister Aprowizacji: Minister b. dzielnicy pruskiej:
(-) St. Śliwiński. (_) w. Kncha.^.

Powyższe rozporządzenia podajemy niniejszem do publiczne! ■iadomości.
Poznań, dnia 12. sierpnia 1920. nl330

Magistrat X.

Ceny na węgle.
Od 1. sierpnia b. r. kosztują węgle na opai domowy i kartki 

dodatkowe, w kawałach, kostkach i orzech i i H, z placu handlarza 
59.— mk. za centr, orzech EJ, groszek, grysik i drobny 48,— mk 
za ctr. Za dostarczenie węgli na opal domowy w dom odbiorcy 
pobierać mogą handlarze najwyżej 6.— mk. za conir. Co do cen 
za węgle i zwózkę dla drobnego przemysłu zatrzymuje moc obo­
wiązującą ogłoszenie z dn. 13. 8. 20. nl328

Poznań, dnia 16, sierpnia 1920. Magistrat.

Dotyczy przymusu ky/aterunkcwcgo.
¥/ ślad za rozporządzeniem z dnia 11. sierpnia rb. ogłaszam 

CO miej:
1. Tylko urzędnicy państwowi przesiedleni służbowo do miasto 

Poznania, względnie ich rodziny mają prawo do kwater w 
mieście Poznaniu. Uchodźcy nie mają prawo do pobytu 
w mieście; będą pomieszczeni po powiatach Województwo 
Poznańskiego.

X Przyjęty na kwaterę ma prawo do łóżka, ale tylko wtenczas, 
jeżeli właściciel mieszkbnia posiada zbytnie łóżka. To samo 
dotyczy pościeli.

X O opai musi się starać ten, który na kwaterę został przy­
jęty z własnych lunduszy.
Komu braknie derki do przykrycia, ten niechai zgłosi się el ul) UrTPfłll ¡Vl iż*Cór ir A'linuiorrn r,eon «1 1 .z. ..t. :_J--- ii j » • yu»«, SCI i illLLllOj iglOSl S.ę

- do Urzędu Mieszkaniowego pr2y pL Sapicżyriskim 
10, U. ptr^ pokój nr. 40. Tamże wypożycza sic derki ze 
drobną miesięczną opłatą. n 1320

Specjalny komisarz rządowy
dla spraw kwaterunkowych i rekwizycji tukszkart w Poznaniu. 

___________ w. z. (—j Kochanowski, (—) Optołowicz.

Rozporządzenie.
.1.1 W najbliższych dniach doręczą Komisariaty policyjne wszy­

stkim właścicielom kamienic kwest;onarjusze odnośzące sie do 
wykazu lokatorów i sublokatorów, &(órzy się do danej kamienicy 
wprowadzili przed i. styczniem l»2ó r. Za zupełność i wiaroiro- 
dność spisów odpowiada,ą właściciele kamienic pod groźba kary 
300 marek lub 3 dni więzieniu. K

Sumiennie wypełnione kwestjonarjusze należy w trzech dniach 
po doręczeniu oddać do przynależącego Komisariatu policyjnego

Poznań, dnia 14. sierpnia 1920.
Starosta Grodzki. W z.: NIkodemowkx

Stół kasowy
3 ib. długi, pół m. szeroki zaraz na sprzedaż.

Wały Zygmunta Augusta 10 a, 3B.
d(019

Pokój 
stołowy
(do obszerniejszej ubikacji) d» 
sprzedania. d 99-
Wierztnecice 31, I p„ lewt

gi g. •1--5 po poi-______

rrkLACZ : !
peinokpwisia

eleg.8 lenn kon do ujeżdża 
nia, 170 wysoki, do sprzed 
Maks Smoiin, Wielka Ko­
za, poczta Pisarzewice p 
kępiński. d. 93C

Tabaki do zażywania
mogę znowu dosiayizać w 
mniejszych ilościach d22i 

Eugen Sotumcrield' 
dawa. O. Alberty 

’ Sr. tab. d. zaż. Grudz.
Czytelnia w 4 językach. 

70C0 tom. bez lok. do sprz. 
Warszawa, księg. Kuncao 
wicz i Hofman. Maą-sżal- 

i i kowslro 9. z236t
TrBsISK

11 m dłu^a, 65 r.'.m gruba, i1/»^ 
długa, 55 mm gruba, na sprze» 
da:t za 24 mk. za kg. z 3-123
SŁ łsiskowsSęi

r~°QfOSŁYN, szesa kcbicrpicfe^

Bank Iteptaet
założony w kwietniu 1919

To w 
Hkc.

r. przez Bank Związku Spółek Zarobkowych
w Poznaniu

z kapitanem zakładowym 10 609003 pąk.
ubezpiecza za stałem! składkami i przysłę^nemi warunkami 

wszystkiego rodzaju przedmioty:

#3 e» 8l szKóa i sO Wzięty z własi®,
również ubezpiecza Bank

oa sfeszczęśi. wypadków i pramcywilsej sw. m»
Poznański Bank Ubezpieczeń posiada zastępców we wszv"-”rirb 

miastach i po większych wioskach byłej dzielnicy pruski 
w wolnem mieście Gdańsku.

Rady we wszystkich sprawach ubezpiecz. udziela chętnie także

Byreteja tasisKeso Ma UtegesM
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

0K83a9BBB(SaG3SSZ9C5S3ZCKSrSaS2SrantSXSiS7SSSSSaS3SSX£?~SCSCrS3SfflSaCZI^83SaSBSSSSn3e£S{
Poszukuje się dzielnych zastępców 1 i

Srri-LłEi ksiąas/Bie i skład psęiEa 
w cał. lub towar bez urząd! 
Zap., szczeg. książek szkoŁ 
duży. ¿gi. rychle proszę wy­
stać do eksp. iiurj. p. d7ó«

w 1 polu er’.'W'nu biały 
na sprzed. Zgł. do eks. Kurj. 
Poznańskiego pod d lOUŚ

Wobec odezwy Naczelnika Państwa, że Ojczyzna zagrożona. 
■ y naróti porywa się do boju, gdy organizują się pułk

ochotnicze i zastępy liczne kobiet idą służyć Ojczyźnie zagrożonej, 
rumianki, które ca posterunkach w domu przy pracy zostaniemy, 
służymy datkami na armię ochotniczą.

Nieżychowska z Kałiszan • •
Kończyńska z Tcniszewa ...
Tadeuszowa Moszczeńska, Stempuchowo 
Huna Moszczeńska, Stempuchowo 
Józeia Bizgańska, Łukowo • •
Laura Biegańska, Łukowo • •
Nleźychowska, Zelice • • •
Dziembowska, Roszków • • •
Sołtysius z Cicszewa • • .
Zygmuntowa Chłapowska ze Stawian 
Szutdrzyńska z Siernik •
Kaźraierzowa Grabowska ze Zbielki 
Brodnicka ze Zbietki ...
Brzezińska z Podlesia • • .
Skoroszewska z Kułybek 
Teodorowa Moszczeńska z Wiatrowa 
Brodnicka z Nieświastowic • •
Buchowska z Poraarzanek • •
Swinurska z Budziejewa •
Aleksandrowa Moszczeńska z Przysieki

500 
50Ô

leoo 
200

1COO 
100 
500 
200 
300

1000
500 
6C< 

25 
100 

1000 
100 
500 

1000 
100 

1000 
Mk. 10 225

Powyższą sumę złożyłam w Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych w Poznaniu. Aleksandrowa Moszczeńska,

„ , , . . Przewodnicząca Ziem. Koła Wągrowicckiego.Przysieka, dnia 12 września 1920. dlOlC

OLA ^^5“

Bydgoszcz.

CYTRYNY
w skrzyniach 3C0—360 sztuk 

ofiarujemy z najnowszych żniw.

PHLEMÎO
T. z o. p.

Hurtownia owoców południowych, Piekary 18 L□ UOG

Dobrowolna licytacja!
W piątek, dnia 20. sierpnia rb. o godz. 12 w pot 

_ -zeda się najwięcej dającemu w fabryce maszyn w 
unieźme przy ui. Witkowskiej 1. 6. następujące maszy- 
ty: garnitur parowy do młócenia, fabr. H. Lanza, Mann- 

neim, składający się z lokomobili 1907, młocarni 60“ z 
samowkładaczem i 4-kolnym elewatorem, garnitur pa­
rowy do młócenia, fabr. Ruston, Proetcr & Co. Lincoln 
składający się z lokomobili 1897, młocarni 60“ z samo- 
wkładaczem i 4-kolnym elewatorem, garnitur ^aro-vv do młócenia, fabr. 'Ih. Flóther, Cassau, składajmy się 
z lokomobili 1888 fabr. Th. Móthcr, Gassau i mlócar! 
ni 46 , garnitar parowy do młócenia, składaiacv ci. z 

^r 'i.LJlóther, Cassau i młócar- 
m 60 fabr. Garreth Smith & Co., Magdeburg, garnitur 
motorowy do miocema, składający się z argomobili 
iabr. 1 n. Kaulen, Berlin i młocarni 60“ labr. C f Rich­
ter, Brandenburg. ‘ ‘ jgjj

Wszystkie wyżej wymienione maszyny są używane 
lecz dobrze utrzymane i wyporządzone. Obejrzeć można 
v/ ruchu godzinę przed licytacją.
Fabryka maszyn „Herkules“ G. m. b. H., Gniezno.

tam! Korzysiag Ola PsIazOw z iW0!
W pięknie puloionem miasteczku Wielopolski 

(6 tysięcy mieszkańców) jest zaraz

nowy 2-pięfr. dom
w którym od lat 30 znajduje się dobrze prosperująca 
reetaerracja, 8 pokoi dia podróż, i skład Stołon. 
na spipatedaś:. Do posiadłości należy l ‘/3 muraji 
ziemi dobrej włącznie ogrodu owocow., 2 "wie,kie 
stainie i Spichrze oraz kompletne urządzenie. Oferty 
uprasza się pod nr. B. 10 do biura ogłoszeń „PAR“

Bydgoszcz, ui. Dworcowa ¡8, b306

Csarcij? tSobE*v

tari prasowany
efo cesïîraînego ©grzswania t fa- 
Êsryki kaf'iàîM loko na południe od Byd­
goszczy zaraz do oddania. da83

Biuro węglowe, Bydgoszcz.

PelM? BS sprzed.:

tez wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa. Panów wła­
ścicieli prosimy równocześnie o łask, polecenie nam 
posiadłości swe sprzedać. Przeprowadzenie transakcji 
za’aiwiamv pod bardzo korzystnemi warunkami. du27 
(Hiędsynarotiowy ZaJsSad Romunikacyjny,

Dom Komisowy i Ekspedycyjny.

SpiÄ iÄ9äi nOj ~
w LSSZNÎE 

luiiâiié z danieai, Ładnie położona w 
’najlepszym stanie 
) wyłącznie mieszkania, z których wolne będzie 
i jedno zaraz, drugie od 1. 10. 20 zaraz na 
' sprzedaż. b313

?Emil Jacobi » Leszno. T“fl.B£n

Oeg. iirzątois skibowe
na sprzedaż. Wiadomość : d 991

Ktmigsberggr, Stary Rynek 48.
Mamy na sprzedaż

plag motorowy 
w dobrym stanie, b skibowy,

pług motorowy „Treckera“ 
z 6 skibowym pługiem i wozem ,3o przyczepienia, 

Wilczewski i Sp. Bydgoszcz,
Dworcowa 95 a. Telegr. Rolnik, Telef. 1248

„Stocka“
d9S7

a
=== ' Korzystne kupno ===== 
aa dalszą sprzedaż detaliczną 1

8 5©©e©<> Isg.
torfu»-»

dobrego nieprasowauego ma na sprzedaż. 
Eksploatacja torfu Konarskie

W. tezfSi, Książ.

fśor gazowy Beaiza 8P&
i pampa parowa 2-cyiindr.. mała 
używane, na sprzed. A. Tabak» 
fabr. mebli, Swarzędz. z 35i'h

Skład
koConjafsiy

połączony z restauracją ’
I jast z wszelk. towarem 
j z powodu wyjazdu za- 
\ raz do nabycia. Z35Ü2 j

W. Bnrîxowiak
Gniezno 

uŁ Wawrzyniecka 13-b

laâainig i psksis męskk
po cenie przystępnej poleca 

A. Tabaka, Iabr. mebli, Swarzędz. 
Ważne dla odsprzeda;ąc. z3502

Pluszowa serweta
na stół i tiulowe pokrycie nar
2 łóćka na sprzed. Rycerska Ilą
3 wchód, 2 piętro. zóall

dsbrze się procentujący zara2 do 
sprzedania z puwodu choroby 
właścicielki. Zgłoszenia pud z3363 
do eksp. Kurjera.

Sprzeda się okazyjnie
dywan francuski
nowy pluszowy, rozmiaru 4 nu 
szerokości i 5 m. długości i kilka 
mniejszych używanych. z 3281

Kolei Warszawski, pokój 6. 
łub il„ od godz. 10—l i *<—8.
Od lat 40 Istniejący dobrze zapro­
wadzony i ren.

HOTEL
połączony z większym składem 
kolonialnym, delikatesów i żela­
stwa, z salą w dużej kościelne 
wiosce, 3 km. od stacji z powodi 
śmierci męża na sprzed. Piśrn 
zgł. upr. się pod z 2246 do Kurj et a

przy placu Wolności, zara; 
na sprzedaż. Oferty pot 
z 2936 do eksp. Kurjera P

KRZYDLO na sprzidaż (ctm 
J 20,000) (obejź. pomiędzy (U— 
Pawlicki, KraszwsloKRo 19. L

j 509;1 u

Fłog porowy
iabr. H. llcucke 20 P. S,, 2 ma- 
szyny, pług, 2 wozy do wody, 
wóz mieszkalny, taczka do pomp, 
gruntownie wypurządzona, pod 
gwarancją, tanio na sprzedaż".

Boguszewski, Kosenthai 
pod Pelplinem. d 910

Pipy mwijj, masy 
LiSjfillifl, gwoidzi P3P0- 
| sycił, SBiy wzew La?- 
haiifiujiis i gamirona.

dostarcza
J Tow. har.dlu materiami bu- 
9 dowlanetni i wfglann zo.p. 
5 Toruń, Melienstr. 8. Tel 
‘^^Lbsł d' 970

Watro męskie, mało używane r 
. a sprzedaż. Cena przystępn, 
i Proszę o łask, nadesłanie oiert d 
eksp. Kurj. pod z 2406.



Podatek no Kurjera Poznańsłdt#« Nr. 18JL

taztó z Ironio. (łj^
(Od specjalnego sprawozdawcy.) r _ (

IIL .- ‘ “ ' '
Armja ochotnicza osa frci*de. ’ ——

Miej»« postoju, w sierpniu.
W pierwszych dniach po przybyciu naszetn na 

front otoczeni były sini stale gromadkami żołnierzy 
wypytujących się z ciekawości, o wie4d 2 k £ 
b.yszano tu już o fonnowaniu arniji ochotniczej i o 
tem, ze pierwsze dni dały 300 000 zgłoszeń, wiec na- 
prawało to zołmer« otuch,. Zbiedzony, wynędz­
niały ąągłyrni walkami nasz żołnierz oczekiwał jak 
zbawnema przybycia tych nowych, pełnych sił i 
ożywczego zapału wojsk. Ciągle słyszało się py­
tanie : „kiedy przyjdą ochotnicy na front?" łub „Czy 
juz prędko doczekamy Mę arniji ochotniczej?” i setki 
podobnych Wiara w przybycie tych posiłków do­
dawała żołnierzowi sil do dalszej walki, kazała mu 
zapomnieć o śmiertelne«« znużeniu w nadziei, że 
gdy przyjdą ochotnicy, będzie mógł wypocząć 
t. ię po znojach wyczerpujących, ciągłych bojów.

A wreszcie jednego z ostatnich dni lipca przy­
były zdawne oczekiwane pułki ochotnicze. Byłem 
właśnie wówczas na stacji kolejowej w X., gdy za­
jechał pociąg woziący p. ochotniczy. Aż serce rosło 
gdy człek patrzał na wysiadającą z wagonów pełną 
zapału gromadę. Wspaniały ekwipunek, budzący 
zazdrość starego żołnierza, który już zdążył w cięż­
kich walkach zniszczyć swój ongiś również cały i 
nowy mundur, gęsie miny niedorostków, co z tru­
dem dźwigali karabin i pełne skupienia twarze po­
ważnych obywateli, co rzuciwszy codzienne zajęcie, 
poszli na zew zagrożonej ojczyzny w żołnierskie 
szeregi — pszystko to podziwialiśmy szeroko roz­
wartymi oczy ma.

Ochotnicy wczasowali nie długo. Sytnacja wy­
magała natychmiastowego wymarszu na linję, to 
tez jeszcze tej. samej nocy odeszli nad bagnistą 
^arew, by bronie jakiegoś silniej przez bolszewików 
zaatakowanego odcinku. Pogoda jednak wyrządziła 
nn przykrego psikusa. Od kilku dni czyste niebo 
zaciągnęło się ołowianemi chmurami i począł siekać 
niemiłosierny, wszystko przenikający deszcz. Dla 
młodego żołnierza jest to próba bardzo ciężka a 
gdy go tego dodać błotniste okolice Narwi, to trzeba 
przyznać, ze tylko ożywczy zapał uchronił naszych 
młodych ochotników od niechybnego w takich wy- 
pndkach zmc-chęccnia. A tej samej jeszcze nocy 
dostał ¿01. p. trzy ataki, trzy razy przeszedł do 
kontrataku i pozycję utrzymał. Pierwszy chrzest, 
ogniowy był niezwykle ciężki, ale wyszli z niego 
ochotnicy zwycięsko, wkupując się w ten sposób w 
szeregi starego żołnierza, który takie walki stacza 
od dwu miesięcy codziennie, bez wytchnienia.
. Odtąd byh już ciągle w ogniu. Przypuszczenia, 
ze ochotmk oddziała głównie -a froncie, wnosząc 
ducha i zapał — a że jego wartość bojowa będzie 
narazie słaba okazały się płonne. Po kilku dniach 
można było śmiało posłać ochotników na najcięższy 
odcinek, wiedząc, iż obronią go z równa zaciekło­
ścią jak starzy żołnierze. Ale nietylko oddziały 
Itnjowe wykazały swą bojowość. Tabory są zawsze 
w armji elementem niecącym najwięcej'popłochu i 
pomki — tabory 201. p. wykazały, że może być 
inaczej. J

. Gdy pod O. oddział jazdy bolszewickiej dostał 
się na wolne tyły i niesnodzianie napadł na jadaca 
drogą przez las kolumnę taborów, dostał porządna 
nauczkę. Osłona kolumny w lot zorientowawszy 
się w sytuacji, rozwinęła prawidłową linję tvral- 
jerską, przepędziła bolszewików głęboko w fas, bio- 
rąc sporo jeńców i karabin maszynowy.

Toteż dowódzca ochotniczej dywizji ppułk.
Koc, dziękując w jednym z rozkazów podległym 
sobie oddziałom za dotychczasową pracę, słusznie 
nazywa swych podkomendnych „starymi żołnie- | 
rzami . Na to miano zasłużyli sobie nasi dzielni i 
ochotnicy w zupełności.

n • IV*
Uwa już przeszło tygodnie przebywam na froncie z 

grupą gen. Żeligowskiego. Czas lo doslaleczny aby 
rjentować się w charakterze wojny, jaka toczy się 

a tym odcinku znanym z komunikatów pod określe- 
?;ł,5“\^iędxy N,ywia a Bugiem“. Wojna obecna różni 

ę za adruczo od uprzedniej wojny światowej. Tu na 
naszym odcinku wytrzymującym najsilniejszy napór 
cddzia.ow bolszewickich, maszerujących z dyrekcją na 
Warszawę i ze sztandarami z napisem „nasza Warsza-

^,<Ai ; ' ■ . i me posiadają bolszewicy aniciężkiej artylerii, ani tanków, ani wogóle tych wszyst­
kich srodkow technicznych, które wielka wojna uważa­
ła za konieczny warunek do przeprowadzenia tak wiel­
kiego zamierzenia, o jakie pokusiła się armja so- 
Wjecka. •'

Bo też charakter wojny jest zupełnie odmienny. 
lxdy wojna światowa była ponajwiększej części wojna 
Pozycyjną, wojna obecna jest par ezcelence wojną ru- 
Chomą. Jest to rodza j wo jny szlachetniejszy, da jacy 
inicjatywie poszczególnych oddziałów szerokie pole do 
popisu 1 có najważniejsza rodzaj wojny, w którym 
specjalnie celowa! sztab generalny rosyjski, zasilający 
obecnie sztaby czerwonej armii. Jeden z naszych wyż­
szych oficerów, kióry przeszedł wyższe rosyjskie szkoły 
wojenne, opowiadał mt, że właśnie do tego rodzaju walk 
zaprawiano rosyjskich oficerów i do takiej właśnie 

n iu największe kwałifikacie Dosiada rosyjska armja.

Ta, gdzie działalność jednej kompanji decyduje nieraz 
o wahaniach dużegą odcinku frontu, armja rosyjska 
może wykazać swe wszystkie zdolności. Przed wojną 
opowiadano anegdotę, która aczkolwiek roumo przesa- 
azona, doskonale charakteryzuje rosyjskie wojsko: 
hompanji rosyjskiej nie pobije żadna kompan ja na 
swiecie — pułk rosyjski zostanie pobity przez każdy In- 
u ypulk. Dziś gdy taka kompanja działa często jako 
samodzielna jednostka, zdziałaćby mogła istotnie bar­
dzo wiele gdyby... gdyby przeciwko niej nie stata kom­
panja polska, wyposażona bodaj czy nie większeuu 
jeszcze zaletami. W ogólności armja polska przeciw- 
stawić może się wszystkim niemal niewątpliwym za­
letom nrmji czerwonej, nie wyłączając sztabów, gdyż 
nie brak u nas oficerów z armji rosyjskich, którzy zna­
jąc na 'wylot wszystkie metody, któremi posługuje się 
armja nieprzyjacielska, mogą je doskonale paraliżować.

Postaram się po krotce scharakteryzować armię 
sowjecką, zaczynając od piechoty. Piechotę trzymają 
bolszewicy w żelaznej dyscyplinie, gdyż są to elementy 
bardzo niepewne, walczące bez ochoty zegnane z rat- 
lej Rosji pod straszliwym terrorem i popędzane z tylu 
przez doborowe, fanatyczne oddziały chińczyków. Kil­
kakrotnie widziałem jeńców bolszewickich, piechoria- 
rzy. Wyekwipowanie ich było bardzo marne, mundu­
ry przeważnie stare rosyjskie, takież czapki, tylko bez 
żadnych odznak. Bardzo znaczna część jednak żołnie­
rzy, szczególniej chłopów walczy w swych cywilnych 
ubraniach. Żołnierz to na ogól wynędzniały,"apatycz­
ny, źle odżywiony, (zaprowiantowanie oddane własne­
mu przemysłowi żołnierza), zadowolony gdy się dosta­
nie do niewoli, gdyż w ten sposób wydostaje się z boju, 
do którego idzie bez żadnego pzrekonania. Nie rzadko 
między jeńcami spotvka się polskie mundury; bolsze­
wicy bowiem, gdy wezmą do niewoli naszego żołnie­
rza, zdzierają z niego porządny mundur, odziewają weń 
swoje wojsko, dając wzamian naszemu nieszczęśliwe­
mu bolszewickie lachy.

Zupełnie inny tvp stanowi kawaleria. Jest lo żoł­
nierz o dużej wartości holowej, walczący z zapałem 
choć bynajmniej nie w imię bolszcwick. ideałów. Wal­
czy z zamiłowania i wszystko mu jedno z kim, byle 
mógł przytem palić, mordować i rabować. Są to prze­
ważnie znakomici jeźdźcy i choć nie odznaczają się 
zbytnią odwagą, gdyż przed przeważającymi siłami co., 
fają się zawsze, wyrządzają naszej arniji dużo szkody 
przez swoje wycieczki na tyły i „bohaterskie“ napady 
na tabory'-.

Artylerii maja bolszewicy bardzo mało. Z ciężką 
artylerią nie spotkałem się jeszcze na tym odcinku, 
natomiast będąc kilka razy w ognili bolszewickich po­
łówek, przekonałem się, że amunicji nie mamuja i 
strzehi.ią nadzwyczaj celnie.

Nie posiadając artvlerji. przenieśli bolszewicy cię­
żar przygotoyyania ataków na karabiny maszynowe, 
których mają bardzo wiele. Nigdy yy dotychczasowych 
wojnach nie było tak silnego ognia maszynek jak w 
wojnie obecnej. Terkot karabinów maszynowych nie 
milknie, na froncie prawie nigdy, ale żołnierz nasz o- 
swoił się już z tem zupełnie.

Taborów bolszewicy posiadają mało, uważając je 
wobec ssvego systemu za prowiantowania się na mie j­
scu, za.zbyteczny balast Używają natomiast wozów do 
podwożenia piechoty, co umożliwia im szybkie posu­
wanie się za konnicą, którą lubią przedewszyslkiem o- 
perować. Podwody te oczywiście zbierane są na miej­
scu, gdyż bolszewicy żadnych skrupułów wobec ludno­
ści nie mają i ogołacają ją. ze wszystkiego.

Dla zaokrąglenia tych wiadomości dodam jeszcze 
słów kilka o Chińczykach. Chociaż ną. lin ji spotyka się 
ich bardzo rzadko, gdyż używani są przeważnie na ty­
łach do utrzymywania karności w woisku, jednak nie­
kiedy wysyląni są w bój. Jest to żołnierz doskonały, 
zdeterminowany na wszystko. Do niewoli nie da je się 
wziąść prawie nigdy, walcząc do upadłego, aż Męcząco 
wystrzeli wszystkie naboje. Wóyvczas dopiero podda 
się i prowadzony w tryumfie przez naszych żołnierzy, 
którzy- do „żółtych djablów" czują głęboką nienawiść.

Taka armję ma przeciwko sobie bohaterski żoł­
nierz polski. Armji te.j nie ustępuje bojowo pod żad­
nymi względem, często nawet przewyższa ja. Ma jed­
nak przeciwko sobie masy, idące z kolosalnym impe­
tem, miażdżącym wszystko przed sobą. Impet ten jed­
nak niedługo się złamie, gdv żołnierz'nasz stanie w o- 
bronnych pozycjach nad Wisłą. Do walki pozycyjnej, 
do zdobywania okopów, zasieków i fortyfikacji nie 
zdolna, jest armja liolszewicka. Nie rozporządza na to 
odpowiednimi środkami technicznymi, i nie będzie mo­
gła tu użyć swego najważniejszego atutu — kawa- 
lerJfc StPius.

Czytamy w artykule wstępnym >Temps‘a< z dn. 
11. sierpnia:

„P. Lloyd George, któremu p. Millerand daje pier­
wszemu glos, ma przedstawić dziś yy Izbie Gmin posta­
nowienia, powzięte właśnie w Lvmpne. Nie wypada 
uprzedzać tych oświadczeń, ale nie popełnimy niedy­
skrecji, podkreśla jąc trzy zasadnicze punkty, w których 
streszcza się obecne położenie.

„Najpierw, jak lo już wykazał dawniej »Temps«. 
nie można było myśleć o zorganizowaniu ekspedycji 
do Polski. Dlaczego? Dla przyczyn, co do których nie 
może istnieć żadne nieporozumienie.

„Rząd berliński i związki robotnicze niemieckie 
głośno protestowały przeciw ewentualnemu przejazdo- 
wi wojsk aljanckich przez terytorjum Niemiec. Nawet 
u aljantów a zwłaszcza w Anglji socjalistyczne sztaby 
generalne robiły dużo hałasu, pod pretekstem „prowa­
dzenia wojny z wojną“. Manifestacje te, dostarczające 
ciekawych informacji o ukrytych zamiarach jednych 
i drugich, były skierowane przeciw projektowi, któ­
rego rządy sprzymierzone nigdy nie powzięły.

„Byłby to bowiem projekt nie do urzeczywistnie­
nia. Dywizje aijanckie, wysiane pośpiesznie do Polski,
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miałyby za sobą całą rozciągłość terytorjum niemiec-* 
mego. Przed sobą zaś miałyby cały bezmiar fcerytor- 
•lutTł rosyjskiego. Byłoby to niejako połączeniem prze-
tSć dfinJ; I18?2 1 18I-3i Niemcy znafe zljyt dobrze war- 
10SC aowoGztwa wojsk sprzymierzonych, ażeby mu 
przypisywać na serjo taki program.

„Wobec tego nabiera zasadniczego znaczenia kwe- 
te^nie^ rZ?<* P° S'd prowadzić dalej wojnę, czy

_r. »’tworząc obecny gabinet pod naczelnictwem pp.
V itos<a i Daszyńskiego, marszałek Piłsudski oświad­
czył,.że będzie to ministerjum „wojny i-pokoju“. Przy-1 
puściwszy nawet, że jeden i ten sam rząd może nada­
wać, się do tych dwu celów, przychodzi chiwila, kiedy 
musi się wybierać. Chwila ta bez wątpienia nadeszła. 
Aljanci zapytują więc rządu polskiego. Ma on im Do­
wiedzieć otwarcie, jakie powziął postanowienia. Nie 
można zostawiać otwartego pola wątpliwościom i fał­
szywym pogłoskom.

,4-Jeżeli rząd polski chce prowadzić wojnę dalej, a- 
żeby uzyskać warunki lepsze od tych, które bolszewicy 
chcą przedstawić w .Mińsku, aljanci muszą przedsię­
wziąć środki zmierzające do udzielenia pomocy Polsce; 
Czy ~.to będzie chodziło o dostarczenie jej broni i a- 
niunicji, czy o blokadę Rosji sowieckiej, czy o wyda­
tniejsze poparcie armji gen. Wrangla, czy o inne — 
(»średnie czy bezpośrednie — sposoby pomocy mater-j 
jalnej, — często już wyliczano środki, mogące być za.-, 
stosowane. Ale należy zwrócić uwagę, że są jeszcze in-; 
ne: .mianowicie te, które rząd polski powinien sam u 
siebie zastosować. Gdyż nie uczynił on jeszcze wszyst­
kiego, co doradzali mu przedsta:vicíele sprzymierzo­
nych.

„Jeżeli zaś rząd polski sędzi, że Polska nie jest w 
stanie dalej wałczyć, rola aljantów nie będzie oczywiś­
cie polegała na zmuszaniu go do dalszej wojny. Klęska 
Polski boli nas głęboko, a Polacy, wiedzą, jak wiernie 
Francja starała się służyć ich sprawie; jednak nie mie­
libyśmy prawa namawiać ich do ofiary', którą oni sami 
uważaliby za daremną. Jak Francja, tak zresztą i An­
glia oświadczyła, że niepodległość Polski musi być u- 
trzymana. Obowiązkiem sprzymierzonych .jest zbadać 
czy warunki pokojowe bolszewików nie godzą napra­
wdę w niepodległość Polski. Co się tyczy wschodnich' 
granic, terytorjum polskiego, aljanci nigdy nie zajmo­
wali się nakreśleniem ich i Polacy sami mieliby oce­
nić, czy'Rosja sowiecka przyznaje im istotnie granice 
etnograficzne.

„Rozpatrzyliśmy w ten sposób dwa punkty, w któ­
rych streszcza się obecna sytuacja. Najpierw negacja: 
nie można było myśleć o wysłaniu 'ekspedycji wojsko­
wej do Polski. Następnie zapylanie: czy rząd polski 
chce prowadzić dalej wojnę, czy nie, i jakie winny 
być decyzje aljantów w każdym z tych dwu wypadków? 
Przejdźmy teraz do ostatniego punktu, najcharaktery- 
styczniejszego ze wszystkich. Jest to kategoryczne 
twierdzenie: zachodnie granice Polski, wykreślone przez 
traída t wersalski, są nienaruszalne.

„Gdyby Niemcy usiłowały zasadę tę pogwałcić czy 
to w porozumieniu z bolszewikami czy na własną rękę, 
pogwałciłyby przez to jedną z najważniejszych części 
traktatu pokojowego. Stworzyłyby oczywiste niebezpie­
czeństwo wojny. Przez to samo dałyby aljantom pra­
wo przedsięwzięcia przeciwko sobie wszystkich środ­
ków zabezpieczających i gwarancji, które uznaliby za 
konieczne. A sprzymierzeni, widząc zagrożone swe ży­
wotne interesy, mieliby obowiązek energicznego dzia­
łania.

„Oto co można dziś powiedzieć w oczekiwaniu mo­
wy p. Lloyda George'a".

Umyślnie przytoczyliśmy in extenso świetny arty­
kuł p. J. Herbette‘a, gdyż wiadomości w nim zawarte 
mają dla nas pierwszorzędne znaczenie. Oto ten półofi-1 
cjainy dziennik tłumaczy najpierw niewykonalność 
projektu wysłania wojsk aljanckich do Polski, który' 
zresztą dzisiaj okazuje się zbyteczny: kraj nasz ludzi; 
ma dosyć — chodzi tylko o broń i amunicję, a tę ma-:' 
my od aljantów zapewnioną. Dowiadujemy się dalej,1 
że wszyscy nasi sprzymierzeni zgadzają się na zasadę, 
iż niepodległość Polski musi być utrzymana a jej gra­
nice zachodnie są nietykalne. Oto rzecz dla nas najwa--' 
żniejsze. Co się zaś tyczy granic wschodnich opinjá 
francuska, reperezntowana przez »Temps«, jest zdania,; 
że jest lo sprawa, obchodząca przedewszystliiem samych" 
Polaków'. Na to prawdopodobnie nie zgodziłby się 
Lloyd George... Wreszcie ostatni punkt. Charaktery»-¡ 
tyczny a słuszny zarzut: rząd polski nie słuchał rad: 
przedstawicieli aljantów. Jest to prawdopodobnie allu-' 
zja do niektórych naszych sfer rządzących, które nie­
dostatecznie wwzj-skują życzliwość misji alianckich....' 
Rozgoryczenie tych ostatnich byłoby aż nadto zrozu-d 
miale. Jest to jedna z cech naszej „niezależnej“ polity­
ki, która doprowadziła nas do klęski.

V/alfei pancerki Danuty,
W powrotnym marszu wojsk trudniej o zwycię 

stwa, niż przy pochodzie naprzód. Trzeba je też wyże 
cenić i skrzętnie notować.

Nie czas dziś na historję wojny. Nieliczne wolni 
chwile natomiast można, a nawet i trzeba poświęcił 
hliiszcj uwadze tych momentów, które sa w stanie du- 
cha podnieść, gdyż stwierdzają one, że nawet podcza; 
odwrotu oddziały nasze, zdolne są nietylko do odporu 
ale i do zaczepnych kroków i do zwycięstw'.

Udział oddzielnych jednostek w' obecnych zmaga 
niach się trzeba uwzględnić, aby ze szczegółów budo 
wać następnie całość bogatego obrazu wojny.

Za przykład hiorę ostatnie wałki pociągu pancer­
nego „Danuta . Powstała ona w Wielkopolsce podcza; 
powstania przeciw' Niemcom, rzucana następnie po róż­
nych częściach wschodniego frontu. odbvła obecnie 
kDłiąc odwrót, długi pochód z nad Dniepru nad Wi­
słę. _ Potężna ta cyfra sześciuset kim. tłumaczy obja­
wiające się u żołnierza znużenie. A jednak nie brał 
momentów, zwalniających tempo pochodu wroga, przy 
cieraiacych wyrastające mu rosi, świadczących o tyci



wieli;: cb jeszcze zasobach s3, drzemłącydS w pfer^hwis 
naszego żołnierza, który też cena wynstofaj fnjunja 
czego mu bronić przychodzi.

„Danuta" przebyła całe Pol«» od yrsełeda na za­
chód, ostatnia schodaąe z poła walki, Kryjąe odwrót 
piechoty i obsługi kolejowej. Stanowiąc straszną broń 
dla nieprzyjaciela, któremu kilkanaście razy sadła za 
skórę zalała. Tak poszła w cenie w oczach bolszewi­
ków, że ci nałożyli specjalnie wysoką nagrodę w zlocie 
za jej schwytanie. Próby się jednak nie udały bolsze­
wikom, mimo niszczenia przez nich toru i podpalania 
mostów na tyłach. Czujność dowódcy i zdecydowana 
postawa załogi, umiejętność wytrwania nastanowisku 
aż do ostatniej chwili u każdego żołnierza, udaremniły 
zakusy wroga.

Na najbardziej na wschód wysunętym trwając 
ciągłe stanowisku, wbija się Danuta w pamięć oddzia­
łów bolszewickich, szczególniej w kilkunastu zbrojnych 
starciach. Jednym z ostatnich sukcesów była paro­
krotna walka o Bug. Prócz dwóch akcji obronnych, 
wysuwa się na czoło wyprawa ofensywna, w której 
Danuta decydującą rolę odegrała, pod dowództwem 
ppor. Bolesława Płócieniaka, dowódcy pancerki. Z 
miejsca swego postoju ruszając zrazu zwolno dła u- 
trzymania kontaktu z postępującą równoległe piechotą, 
dwukrotnie musiała przystąpić do naprawy zepsutego 
przez bolszewików toru. Używrszy do tego własnego od­
działu saperów, szybko dokonano tymczasowej napra­
wy, poczem pancerka natychmiast ruszyła naprzód, 
wyprzedziła znacznie piechotę i dotarła aż niemal do 
samego mostu kolejowego. Obsadził go zaraz kulomio­
tami ppor. Franciszek Borowski, przyczem lekko zra­
niła go kuła bolszewicka. Załoga zaś Danuty ruszyła 
z ppor. Mieczysławem Blahoutem tyraljerą przez łąki 
na lewo w celu odcięcia odwrotu przez drewniany most 
drogowy, cofającym się bolszewikom, zaskoczonym 
zręcznie zaaranżowanym manewrem. Piechota bowiem 
bolszewicka wraz z baterją i taborem usiłowała wyco­
fać się za wszelką cenę na drugi brzeg Bugu. Tymcza­
sem otwarcie ognia przez tyraljerę załogi Danuty 
wstrzymało odwrót bolszewików, zranione zaś konie 
baterji zatarasowały jej drogę, wobec czego obsługa 
bolszewicka porzuciła działa. Część bolszewików usiło­
wała z za mostu ogniem artylerji, a zwłaszcza kulo­
miotów, uniemożliwić załodze Danuty wycofanie zdo­
bytej baterji. • Bolszewicy bowiem cofając się w popło­
chu zatarasowali tak most, że komunikacja przezeń dla 
nich była bardzo utrudniona. Jednakże próba ta bol­
szewikom się nie udała i tu okazało się jak niespo­
dziewanym dla bolszewików był ten nagły flankowy 
atak załogi Danuty, który odcinając piechocie i arty­
lerji bolszewickiej odwuót przez most drewniany, zmu­
sił znaczne ich siły do szukania przeprawy w bród 
dalej na północ. Po krótkiem ocknieniu się bolszewi­
ków i próbie kontrataku, złamanej ostatecznie przy po­
mocy naszej piechoty, rozpoczął się stanowczy odwrót 
wroga już wprost przez rzekę dalej na północ od mostu 
drewnianego.

Rezultatem więc całej tej akcji było zajęcie obu 
mostów, najpierw żelaznego, następnie drewnianego, 
zdobycie na tym ostatnim znajdującej się już w od­
wrocie baterji nieprzyjacielskiej i to pod ogniem nie­
przyjacielskim z poza rzeki.

Zdobycz wyniosła nieuszkodzone trzy działa z trzy­
stu pociskami, 4 kulomioty, 40 karabinów, 17 koni, 20 
wozów taborowych. W taborze znajdował się zbiór 
rozkazów 82. pułku strzelców, tajne opisy wojskowo- 
geograficzne nadbałtyckiego, ukraińskiego i bialomou- 
skiego teatru wojny, wydane przez bolszewików w 1919 
roku.

Zdobytą baterję załoga Danuty, sprowadziwszy ją 
do pancerki, obróciła natychmiast na wroga, wyrzą­
dzając mu z własnych jego dział znaczne szkody i unie­
możliwiając powrót na most piechocie bolszewickiej.

Prócz wspomnianych wyżej oficerów, odznaczyli 
się szczególną walecznością sierżant Stan. Wieczorek, 
kapral Nowinka, kapral Mrozek, st. szer. Libera i Per­
lik, szer. Kałuszka i Krokowski, kapral Strużyk, jakoteż 
ranni Wolniewicz i Walczak.

: Ten szczegół z licznych walk Danuty przytoczyć 
wypada jako wybitne świadectwo sprawności z jaką 
działa pancerka, gdy ma dobre kierownictwo i gdy da- 
je gwarancję umie jętnego prowadzenia.

Ju 1 jus z Jurczyński, 
ppor. i oficer artylerji Danuty.
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»Orędownik* pisze:
Czytaliśmy we wtorkowej »Prawdzie«, że w. Ino­

wrocławiu na wiecu „3-tysiączna rzesza przeważnie ro­
botnicza i rolnicza przyjęła rezolucję z piątkowego wie- 
ca we Wiła Flora, domagającą się jednego rządu, jed­
nego dowództwa i jednej niepodzielnej i niepodległej 
Polski ludowej“.

Prawdomówność »Prawdy« już jest aż nadto zna­
na. Dość wspomnieć o referacie jej ze wspomnianego 
wyżej wieca, o „fakcie“, że na wiecu tym było 15 do 18 
tysięcy członków, to jest — jak obliczył »Postęp« — 
mniejwięcej tyle, ile jest zwykle na procesji Bożeno 
Ciała na Starym Rynku! Prawdomówność ta odnośnie 
do wieca w Inowrocławiu przedstawia się w oświetleniu 
miejscowego pisma inowrocła-wskiego, »Dziennika Ku­
jawskiego«, również bardzo ciekawie. Czytamy mia­
nowicie, że wystąpienie b. posła Kurzawskiego troznało 
powszechnego zrozumienia, a cala sala oklaskiwała je­
go mowę, w której'mówił o przyczynach, nakazujących 
stworzenie zachodniej armfi rezerwowej. „Przy takim 
nastroju i rewolucja (znana z wtorkowego wieca w 0- 
grodzie Zoologicznym — red.), którą przeczytał p. B. 
WojkOwski, znalazła poklask, oklaskiwano ją przy po­
szczególnych ustępach, a sprzeciwu zrazu nie było żad­
nego“.

„Alę — pisze dalej organ inowrocławski — przeciwni­
cy nie spali. Gdy przewodniczący, czyniąc zadość przviętyin 
formom, mimo powszechnego aplauzu jeszcze raz zaDvtał 
zebranych, czy się godzą na przeczytaną rezolucję. odezwał 
się « boku jakiś nasadzony krzykacz, że w rezolucji niema

mowy o zaziłkaeli 81 a rodzin żołnierzy i wrzesz- 
oaał na cały głos, że wskutek tego jest ona nieważna. Co 
maję za związek zasiłki dla rodzin żołnierzy z ową rezo- 
taeją, to zaiste trudno zrozumieć. Ale pocisk był celnie 
wymierzony i wywołał zamierzone z góry zamieszanie na 
sali, W tej chwili dalsi nasadzeni krzykacze, a mogło ich 
być około trzydziestu, porwali się z miejsc i wygrażając 
pięściami i laskami starali się podtrzymać zamieszanie na 
sali. Na przód estrady wysunął się równocześnie główny 
aranżer tej akcji p. dyrektor Banku Ludowego, prezes Ra­
dy Miejskiej, poseł dó Sejmu Ustawodawczego i niedoszły 
minister dr. Wachowiak wraz ze swoim bratem reda- 
ktorern »Prawdy«, którego specjalnie na ten wiec zawe­
zwał z Poznania. Nierwa Zając na protesty przewodniczą­
cego p. redaktor Wachowiak rozpoczął swoje przemówie­
nie do narodu. Wrzawa była taka na sali, że nawet naj­
bliżsi nie mogli go zrozumieć, ale snamiennem bvło. że 
gdy tamten mówił, brat poseł klaskał zawzięcie i krzyczał 
„brawo!" Wobec takiej sytuacji przewodniczący zamknął 
wiec, czyniąc słusznie, bo porządek obrad był wyczerpany, 
referat i rezolucja były przyjęte jak o tern świadczył 
aplauz przeogromnej większości a na to. żc jakichś trzy­
dziestu krzykaczy terorein przeszkodziło głosowaniu, nie 
było potrzeba swatać.

Szybko potem jeszcze reżyserzy tej burdy chciełl prze­
prowadzić swoją rezolucję, mimo, że policja po zamknię­
ciu wieca wzwwała ich do opuszczenia sali, ale wobec 
wrzawy szalonej niekoniecznie im się to urosło udać. 
Część wiecownikow też już przedtem opuściła salę, a drtt- 
ga część pozostając, przyglądała się temu widowisku jak 
jakiemuś przedstawieniu w cyrku. — Niestety!"

Tak to przedstawia się prawda »Prawdy« o wiecu 
inowrocławskim. Notujemy to bez dalszych uwag z 
naszej strony, — przypominając tylko to, co pisaliśmy 
o podziemnej,, tajemniczej robocie, jaką pewne jedno­
stki starają się poróżnić między sobą rozmaite war­
stwy, żyjące dotąd w Wielkopolsce w zgodzie, jaką sta­
rają się oczernić Wielkopolskę. że chce się oderwać od 
Polski i — połączyć z Niemcami!

A tymczasem Wielkopolska, — ta prawdziwa, nie 
wodzona na pasku pp. Ciszaka i Wachowiaka, na pa­
sku »Prawdy«, —<• nie chce niczego innego, jak tego, by 
Polski nie pchali na dno przepaści rozmaici politycy 
w guście Daszyńskich, Perlów, Diamandów i innych 
żydów.

----------------- ■■■wiTgi Ul fi» ■

Reforma rtta a sten Wili.
Gzem dla kwiatu łodyga a dla drzewa pień, tem 

w zespole ludnościowym każdego narodu jest kate- 
garja zwana stanem średnim.

Wyraźne rozgraniczenie gilzie w złożach klasowych 
bierze swój początek a gdzie kończy się ta sfera — nie 
istnieje; brak również definicji ściślejszej kogo do 
owej warstwy społecznej zaliczać należy. Przy odnoś­
nej klasyfikacji osób, wystarcza posiadanie przez nie , 
tych intelektualnej i materjalnej natury- przesłanek, od 
jakich uzależniona jest możność osiąąania wyższego 
stopnia rozwoju umysłowego oraz doskonalszej kultu­
ry obyczajów.

Stan średni tworzy więc niejako etap na szlaku 
rozwoju narodów, a w organizmach ich zajmuje plat­
formę, gdzie uskutecznia się przemiana sił niższogatun- 
kowych, na walory o wartości wyższej. A ów tylko 
naród zapewniony ma sobie nieograniczony rozwój pod 
względem duchowym i gospodarczym, a wraz zjem i 
należyte’ wpływy w polityce światowej, w łonie Któreąo 
stan średni liczebnie jest silny i materjalnie dobrze wy­
posażany, tworzy zaś element z miejscem ściśle zwią­
zany.

Najpodatniejszym terenem dla egzystencji tej war­
stwy' społecznej, jak wszędzie, tak i w Polsce są mia­
sta, gdzie istnienie jej zaznaczać się może najwyraź­
niej na polu drobnego przemysłu, rzemiosła i handlu.

Jak wielffą rolę odgrywa stan średni w rozwoju 
każdej społeczności narodowej, dowodzą narody kro­
czące na czele cywlizacji. Wykazują one u siebie stan 
ten liczebnie silnym i odznaczającym się kulturą nie­
poślednią.

Źe u nas stan średni w ogólności, pochodzenia zaś 
polskiego w szczególności nie zajął przynależnego sobie 
stanowiska w kraju, spowodowała odrębna w Polsce 
struktura społeczna. W ustroju tym zasklepienie się *w 
klasowej wyłączności jednej wartwy, niska zaś kultu­
ra inne j z pośród które j zasilał się stan średni, przez ciąg 
wielu stuleci nie sprzyjała wzmożeniu się na silach 
mieszczaństwa polskiego. I dopiero konstytucja majo­
wa znosząc ograniczenia klasowe otworzyła stanowi 
trzeciemu drogę do szerszego zadokumentowania swego 
istnienia.

Jednak możność swobodnego rozwoju sił w tej sfe 
rze narodu, ba drodze swej znalazła niebawem prze­
szkodę w wrogiej narodowi polskiemu polityce trzech 
państw zaborczych, ofiarą pożądliwości których stała 
się Polska. Wiekowa z górą niewola powstrzymała na 
ten okres czasu prawidłową rozbudowę ustroju spo­
łecznego narodu polskiego. Stać się musiało, iż przez 
ciąg wjełu lat dziesiątków żyliśmy życiem na poty cu- 
dzem.

Dziś, gdy padły słupy graniczne sztucznie dzielące 
na części organizm narodu, z siłą żywiołową cjążyć on 
będzie do osiągnięcia właściwego ustosunkowania swych 
sil społecznych; szybkiemu zaś w tym względzie uzy­
skaniu równowagi sprzyjać będzie świeżo przez Sejm 
uchwalona reforma rolna.

Pomimo wielu zastrzeżeń jakie prawo to obecnie 
wywołuje oraz ohnw jakie budzić na razie musi jego 
zastosowanie, oceniane jednak w perspektywie czasu 
odleglejszego, przedstawi się jako istotny krok naprzód 
na drodze społecznego i gospodarczego rozwoju narodu 
polskiego. Jestto pewnik nie da jący się ohńlic! Zarzą­
dzenie, ostrze którego zwraca się co pratyda przeciwko 
tysiącom egzystencyj, dobrodziejstwem jednak stanie 
się dla istnień miljonów. Podnosząc miljony te na wyż­
szy poziom społeczny oraz dając im możność polepsze­
nia bytu materjalnego a także przyswajania sobie o- 
światy, stworzy’ świeże zastępy obywateli kraju świado­
mych swych względem niego obowiązków, a co waż­
niejsze, chętnych ponosić dlań ofiary. Tak więc jedną 
z najwydatniejszych właściwości zadecydowanej refor­
my rolnej będzie przyspieszenie rozwoju społecznego tej

warstwy ludności, która na ogół biorąty zasklepiała się 
dotąd w sobkostwie.

Lecz i inne jeszcze, niemniej doniosłe następstwa 
wywoła drogą prawodawczą spowodowane przesunięcie^ 
posiadania ziemskiego z rąk do rąk. Przeprowadzone! 
planowo i rozważnie, osłabi ono na dłuższy przeciąg, 
czasu siłę z jaką mnożył się u nas proletariat wiejski, j 
a wraz z niem i ijjiejski; ograniczy również znacznie j 
dotychczasowe zamorskie i sezonowe uchodźtwo z kra-! 
ju. Bądź co bądź, wartościowe dla krajowego przemy­
słu, rzemiosł i handlu sity znajdą w przyszłości odpo­
wiednie zużycie na terenie ojczystym i przyczynią się: 
do wzrastania majątku narodowego własnego, a nie cu-u 
dzeco kraju.

W życiu stanu średniego w Polsce, reforma rolna! 
będzie wydarzeniem tworzącem epokę nową jego .istnie­
nia. Niezależnie od wzmożenia się na siłach jakie cze­
ka go na dopływie doń elementu tak dzielnego jakim 
niechybnie okaże się sfera średnich nosiadaczy rolnych, 
spowoduje ona, że nadmiar ludności swej jaki wieś 
przekazywać będzie miastom celem zatrudnienia go na 
terenie miejskim, przedstawi się jako materjał prze- 5 
ważnie da jący się zaliczyć do. stanu średniego. j

Doniosłość reformy rolnej oraz jej wpływ na dalsze! 
kształtowanie się stosunków śród polskiego stanu śred­
niego, przedstawi się bardziej -wyraziście jeszcze, gdy; 
się ją zestawi z takiemi okolicznościami, jak raptownie 
u nas wzrosła konsumeja mas i koniecznościami pań- 
stwowemi narzucony rozkaz samowystarczalności w 
dziedzinie wszelakiego wytwarzania dla potrzeb życia 
materjalnego. . /

Obfity dopływ sił ludzkich o jakim wyżej, z drugiej 
strony nader rozległy rynek zbytu dla -wszystkiego co 
siły te wytworzyć zdołają, będą momentami powodują­
cymi w Polsce niebywały gdzieindziej rozwój stanu, 
średniego pod względem gospodarczym, wzrost zaś zna-: 
czenia i wpływów społecznych i politycznych.

W socjalnym ustroju Polski wylania się tedy na 
plan pierwszy czynnik stojący dotąd na uboczu. ,

Gustaw Szmejke. >

Składki i pokwitowania.
Zebrano w admintetraefi naazty w dalazyn» ciąga.
Na Czerw, Krzyż: Zebr, na ślubie p. Feliksa Owczar- 

czaka z p. Stefanją Sobczak ówną 110 rak, St. Dr. 5 rak. Ze* 
brane na ślubie p. Tuszewskiej z p. Snberą 305 mk. N. N. 
50 mk. B. B. znnlezione na cl. św. Marcina 6 m. Maria i, 
Walerja Topór Matuszewskie w miejsce zawiadomień o 
ślubie siostrzenicy Marji Wadzvńskiej z majorem Dr. Szulc 
Rembowskim, który się odbędzie 24 bm. w Ostrowie 100 
mk. Major Dr- Michał Szulc Rembowski w miejsc® uwia- 
domień o ślubie swym z p. Marją Wadrrńską 100 mk. Dzie­
ci szkoły katolickiej w Złotoryjskich Olędrach 94 mk. Ze­
brane na ślubie p. Zdzisława Bąkowskieso z p. Wandą Pio­
trowską w Bydgoszczy 400 mk. Lucjan Basiński ku uczcze­
niu kolegi szkolnego śpi. Wojciecha Wężyka 50 mk. J. Gu­
liński zamiast kwiatów na imieniny koleżanki 20 rok. A. B. 
znalezione 10 mk. Komisja Zjazdu Śpiewackiego z 1. 8. br. 
2000 mk. Dr. Wendland zamiast wieńca na trumnę śp. korh. 
Gabrychny Jewasińskiej 200 rok. Bogdan Arorogowicz 
1000 mk. Zebr, na uczcie weselnej Józefostwa Dvbizban- 
skich 111 mk. Zebr, na zaręczynach p. Wiktora Fanlken- 
steina z p. Marją Biegałówną 100 rak. Razem z poprzednio 
kwit. mk. 77 086 70.

Na Potrzeby Armii Ochotnicze}: Emil ja Kolasińska 
100 mk. Gawroński, Schmidt i liski zamiast wieńca na bu- 
mnę śp, Dzińrktewiczównej 60 mk. Zebr, na uczcie wesel­
nej pp. Zygmąnowskich 150 mk. Pozostałość z przedstai- 
wienia 8. sierpnia w Strzelnie 500 mk. i dobrowolna skład­
ka Smoniewski 100 mk. Jasiński 70 mk Piątkowski 40 mk. 
Z okazji ślubu kpt.-aptekarza Władysława Wolińskiego z 
p. Agnieszką Bnrdajewiczówną z Poznania 1 800 mk. Zebr, 
na wiecu Zw. Lud. Naród, w Żerkowie 928.20. Zebi przez 
pracowników Kooperatywy Wojsk D. O. Gen. 1800 mk. 
Funkcjonarjusze pocztowi z Rvdzynv 240 mk. Zebr, cd 
mieszkańców wsi Knotków 4171 mk. — od mieszkańców 
wsi Lgów 1015 — od mieszkańców z Wit a szyć 1151.10. 
Razem z poprzedn. kwit. mk. 142 833.80.

Na Potrzeby Górn. śląska: Magistrat oddział znacz­
ków dla Handl. i Piekarzy ul. Wrocławska 40 mk. Białec­
cy z Pętkowa z okazji zaręczyn córki swej Haliny z p. 
Otomarem Lokavem, właśc. drukarni i księn. w Pszczvnie 
50 mk. Fiíja Banku Przemysłowców od ks. N. 83 mk. Ze­
brane w Strzelnicy w Czarnkowie za kwiaty, karty i strze­
lanie 461.50 mk. Ks. Żvnda z Pomorza 50 mk. Komisja Zja­
zdu śpiewackiego z 1. 8. b.r. 1000 mk. — Razem z poprzedn. 
kwit mk. 119 057.21.

Na Spisz i Orawę mk. 649 — zebr, od 1. linca w admi­
nistracji naszej przekazaliśmy Główn. Kom. Plebisc. Spi­
sko-orawskiemu w Nowym Targu, na czem składkę po­
wyższa zamykamy.

REPERTUAR TEATRU POTARTEGO W POZNANIU.
Środa, 18 sierpnia. Na otwarcie zimowego sezonu po 

raz pierwszy »S a r m a tyzm«. kom. w 5 akt. Fr. Zabłoć 
ckiego. 1

Czwartek, 19 sierpnia po raz drugi »Sartnatyzan, 
kom. w 5. akt. Fr. Zabłockiego. !

Piątek. 20 sierpnia po raz trzeci. »S a r m a t v z m«/ 
kom. w 5 akt Fr. Zabłockiego.

Sobota, 21 sierpnia po raz pierwszy »Zasadzka«, 
sztuka w 3 aktach H Kisfemaekersa.

Niedziela. 22 sierpnia »Sar ma tyzm«, kom. w 5ciu 
akt. Fr. Zabłockiego.

i Poniedziałek. 23 sierpnia po raz drugi »Zasadzka«, 
ztyka w 3 akt. H. Kistenmaekersa. O K ut348
—---------- :-------------------------------------------------- -- ------

. REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
, w Ogrodzie Zoologicznym. -

Czwartek 19. bm. »Major Ułanów«. Sztuka w S 
aktach ze śpiewami i tańcami J. Krzewińskiego — muzyka 
Trzemi cni ecki ego.

Piątek 20., bm. »Major Ułanów«. Sztuka w 3 
aktach ze śpiewami i tańcami J. Krzewińskiego — muzyka 
Trzemienieckiego.

Sobota 21, bm. »Majo-r Ułanów«. Sztuk* w 3 
aktach ze śpiewami i tańcami J. Krzewińskiego — muzy­
ka Trzemienieckiego.

Początek o godzinie 7K. Sprzedaż biletów w składzie 
cygar p. Paczyńskiego, ul. 27. Grudnia. O K G nl476

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Poznaniu,
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski. J
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Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznania
św. Marcin 61.

Telefon nr. 1487. Adres telegr.: Vestalka.

Rada Nadzorcza s
Dr. Teofil Rzepnikowski, wicepatron spółek z Lubawy (prezes.

Ludwik Frankiewicz z Poznania (wiceprezes). Hr. Adolf Bninski z Gułtów,
Edward Grabski z Bieganowa. Franciszek Kaczmarek z Poznania.

Bolesław Kasprowicz z Gniezna. Franciszek Krajna i Poznania. Jan Leitgeber z Poznania. 
Edward Missnna z Warszawy. Edward Potworowski z Goli.

Marjaa Wojciechowski z Warszawy, Hr. Adam Żółtowski z Jarogniewic.

Dyrektor Naczelny:
Dr. Marjan Głowacki.

BW“ Reprezentacje w© wszystkich miastach Pelshl 3 Gdańsku. "^3

Niniejszem podajemy do wiadomości, iż z dniem 1. sierpnia n 
b. r. rozpoczęliśmy działalność w dziale ogniowym, jj 
Przyjmujemy więc do ubezpieczenia od ognia: domy mieszkalne, jj 
zakłady fabryczne, magazyny towarów, ruchomości oraz kre- jj 
scencję rolną. . b1“ g

Stosunki reasekuracyjne z pierwszorzędnemi towarzystwami jj 
zagranicznemi, kapitał gwarancyjny 10 miljonów marek, odpo- jj 
wiedzialność wzajemna oraz rozgałęziona organizacja, stawiona jj 
nam do dyspozycji przez Bank Wzajemnych Ubezpieczeń g 
„Vesta“, daje ubezpieczonym rękojmię absolutnej pewności, jj 
Instytucja nasza, oparta na wzajemności, dzieli osiągnięte zyski g 
pomiędzy ubezpieczonych pomimo, że składki zasadnicze po- jj 
bieramy te same co inne towarzystwa ubezpieczeń. jj

Działy ubezpieczeń od kradzieży i od gradobicia uruchomione jj 
zostaną w najbliższym czasie. g

fifi - \ ; ■

Do mego pensjonatu dlaggaslantó
przyjmuję panienki. Ulica Ma­
tejki 57 prawy parter, obok liceum
.Łazarskiego, Z2711

, poszu-
Agronom
lat 40, żonaty, bazdzli 
kuje miejsca samodzielnego na 
majątku 500 — 1500 morgdw. Nie 
chodzi tak o wysoką pens)», jak 
o miejsce zaufania. Zglos 

lit. P.
Bydgoszcz.

. „___ glosz. pod
100. poste restante, 

3156

gA. Koczorowski, Września 
fabryka maszyn rolniczych po 
szukujs od Igo wrześnie - Ł

fcsiątiOTei
Posada trwała. Dogodne warunki.

września r. b. 
Z 2705

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapisano 

dzisiaj 1. pod nr, 147 przy firmie Poznańska Fabryka 
Czekolady „Goplana”, Posener Chokoladenwerke G. m. 
b. H.; Firma brzmi teraz; Poznańska Fabryka Czeko­
lady „Goplana" Tow, z ogr. por. Poznań. Chemik Dr. 
Wiesław wilkoński wystąpił z powodu śmierci z towa­
rzystwa; 2. pod nr. 2 przy firmie A, Ł. Mohr Aktien- 

esellschaft, Filíale Posea; Firma brzmi teraz: A, L. 
iohr Tow. Akc., fiíja w Poznaniu; 3. pod nr. 296 Bis­

kwit, Tow. Akc., Akt Ge». Posen; Firma brzmi teraz; 
Biskwit, Tow. Akc.; 4. pod nr, 222 przy firmie Pose­
ner Likör Vertriebsgesellschaft G. m. b. Ii. Poznań: Fir­
ma brzmi teraz: Posener Likör Vertriebsgesellschaft, 
Tow. z ogr. por. Uchwałą walnego zebrania z dnia 
22. kwietnia Í920 towarzystwo rozwiązane. Likwidato­
rami są: Kupiec Fritz Albold i kupiec Heinrich Peiser, 
obaj w Poznano; 5. pod nr. 215 przy firmie Spółka dla 
popierania przemysłu G.aśą; b. H. Poznań; Firma brzmi 
teraz; Spółka dla popierania przemysłu, Tow. z ogr. 
por.; 6. pod nr. 79 przy firmie Deutsche VereinsbScke- 
rei G. m. b. H.1 Na mocy kontraktu kupna z dnia 15. 
maja 1920 r. przeszło towarzystwo na rzecz „Piekarni 
Konsumu Urzędników Polskich1’ Tow. z ogr. por. Do­
tychczasowi kierownicy Dr. Burchard, Leo Wegner, 
Paul Jendrzyński, Adolf Zeidler, Paul Matthes i Theo­
dor Köhler zostali odwołani. Na kierowników powo­
łano kupca Bogdana Leitgebra i kupca Sylwestra 
Bugzela z Poznania, którzy wspólnio do zastępstwa fir­
my są upoważnieni; 7. pod nr. 81 przy firmle Verkaufs- 
Vereinigung für Baumaterialien G. m. b. H., Poznań: 
Firma brzmi teraz; Verkaufsvereinigung für Baumate­
rialien, Tow. z ogr. por.; 8. pod nr. 267 przy firmie Po 
sener Saatbaugesellschaft m. b. H„ Poznań; Firma brzmi 
teraz; Posener Saatbaugesellschaft, Tow. z ogr, por.; 
9. pod nr. 277 przy firmie Drukarnia Polaka, Tow. Akc, 
Akt Ges,, Poznań: Firma brzmi teraz; Drukarnia Polska 
Tow. Ako,; 10. pod nr. 292 przy firmie „Tenga” Specjal- 

e ny Interes kawy Tow. z ogr. por,, G. m. b. H., Poznań: 
Firma brzmi teraz: „Tenga” Specjaln Interes kawy Tow, 
z ogr. por.; 11. pod nr. 265 przy firmie Dom Konfek 
cyjny, Tow. Akc. w Poznaniu: Uchwałą walnego zebra­
nia z dnia 22, czerwca 1920 zmieniono statut w § 4. 
§ 4 brzmi teraz; Jeżeli zarząd składa się z więcej człon.- 
ków, natenczas każdy członek zarządu ma prawo sam 
zastępować towarzystwo i za towarzystwo działać; 12. 
pod nr, 39 przy firmie Deutsches Lagerhaus, Posen G, 
m, b, H.; Firma brzmi teraz; Deutsches Lagerhaus Po­
sen, Tow, z ogr. por, w Poznaniu; 13. pod nr. 313 przy 

; Kon- 
Ku-

OBWIESZCZÄNIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapisa­

no dziś 1. pod nr. 243 przy firmie Mitteleuropäischer 
Buch- und Lehrmittel-Verlag: Towarzystwo rozwiązane, 
Posiedziciel Majoratu Ernst Fizcher v, Mollard jest li­
kwidatorem; 2. pod nr. 166 przy firmie Dalbor & Co. 
G. m. b. IL; Firma brzmi teraz; Brownsford i Sp. Tow. 
z ogr. por., Poznań; 3, pod nr. 77 przy firmie Chemi­
sche Fabrik Poscnda G. m. b. H. Poznań: Firma wygasła. 
4. pod nr. 73 przy firmie Gemeinnütziger Bauverefn Lu- 
łsenhafn G. m. b, H.; Firma brzmi terazi Gemeinnützi­
ger Bauverein Luisenhain, Tow. z ogr. por.; 5. pod nr, 
136 przy firmie Dziembowski & Co. G. m. b. H.; Firma 
brzmi teraz; v. Dziembowski i Co. Tow. z ogr. por., Po­
znań; 6. pod nr. 185 przy firmie T. Krzyżanowski G. m. 
b. FL; Firma brzmi teraz: T. Krzyżanowski, Tow, z ogr. 
por., Poznań; 7. pod nr. 170 przy firmie Witkę — Je­
żewski & Co. G. m. b. H.; Firma brzmi teraz; Witkę — 
Jeżewski i Sp., Tow, z ogr. por., Poznańj 8, pod nr. 
252 przy firmie Związkowa Centrala Maszyn, Tow. Ake. 
Poznań; 9. pod nr. 266 przy firmie Getreideamt der 
Provinz Posen, Geschäftsabteilung G. m, b. H.1 Firma 
brzmi teraz; Getreideamt der Provinz Posen, Wydział 
handlowy, Tow. z ogr. por. w Poznaniu. si253

Poznań, dnia 12. sierpnia 1920,
Sąd Powiatowy.

KUPIEC
enrgiczny pragnie przyjąć 
jako wspólnika osobą śred­
niego \vieku, niezależną, roz­
porządzaj ąeą większym ka­
pitałem celem powiększenia 
dobrze prosperując, przed­
siębiorstwa handlów. Oferty 
piśmienne pod „Przyszłość 
warszawa Biuro ogł. Tow 
Ako. .Reklama Polska* Ja­
sna 10. b206

Uczeń
z lepszero wykształć, 
może się zgł. do firmy i 
Hipolit Rohiński i 

Poznań, św. Marcin 23.!

Udzielam iekcyj |
francuskiego i angielskiego. N 
Zglosz. od 10—12, Mielnicka, 

Młyńska 3, II. P- u p- Montur.

PaszHkiwaaa
alego dz«

Zgłaszać aią; Hotel Monopol, 
pokdj «, od 11- 1 i od 5-6.

S 1527
Poszukuj* tlę zaraz dzielnego

współpracownik
pod korzyslnemi warunkami, 

łask. oler. uprasza się nadesłać 
do apteki pod Łabędziom 

w Byńgoczcsy. d 935

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze »półkowym zapisano dzisiaj 

1, przy nr. 51 (Gniazdo, Spółka budowlana w Poznaniu 
«. G, m. b. H.): Firma brzmi teraz; Gniazdo, Spółka bu­
dowlana, Sp. zap. z ogr. odp. Poznńa; 2. przy nr. 82 
(Deutsche Wohnungsbaugenossenschaft für den Kreis 
Schrimm *. G, m. b. H. Moschin); Firma brzmi teraz: 
Spółka osadnicza z ogr, por. w Mosinie (Wohnungs­
baugenossenschaft Mosina); 3. przy nr. 83 (Letnisko e, 
G. m. b. H., Poznań): Po przeprowadzonej likwidacji 
jest pełnomocnictwo likwidatorów ukończone; 4. przy 
nr. 96 (Deutscher Spar- und Darlehnskassenverein
G. m. b. H. Sassenheim): Firma brzmi teraz: Deutscher 
Spar- und Darlehnskassen-Verein, Sp. zap. z nieogr. od- 

ow. w Zakrzewe; 5, przy nr, 129 (Genossenschaft der 
piritusverbraucher der Provinz Posen); Firma brzmi 

terazi Wielkopolska Spółka Konsumentów Spirytusu w 
Poznaniu, Grosspolnische Genossenschaft der Spiritus­
verbraucher Poznań; 6. przy nr. 72 (Deutsche Hcim- 
stätten-Genossenschaft e. G. m. b. H. in Schwersenz): 
Firma brzmi teraz; Deutsche Heimstätten-Genossen-
(Grnm\rF-,P’ 0C|P‘ ®wari,ętizi V ¡firmie Kordziński i Śp., Tow. z ogr. por., Poznań;(vromada, Spółka budowlana e. G. m. E H-b Fuma traktem z dnia 7> lipci, 1920 zmieniono statut w § 7,

piec Władysław Kordzłński z towarzystwa jako kiero­
wnik wystąpił; 14. pod nr. 150 przy firmie Gebriider 

rsch G. n

brzrni teraz; Gromada, Spółka budowlana zap. z ogr. 
odp. Poznań-Jeżyce; 8, przy nr. 156 Konsuin Urzędni­
ków Polskich Sp. zap. z ogr. odp.: Kupiec Jan Nowo­
dworski wystąpił z zarządu. nl252

Poznań, dnia 11. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE,
W naszym rejestrze handlowym oddział A nr. 51 

zapisano dzisiaj przy firmle Ostrower Kaffeerösterei, 
Karl Nixdorf Nachfl.: Firmę zmieniono na: Ostrowska 
Palarnia Kawy, Karol Nixdorf Następca. n!379

Ostrów, dnia 14. sierpnia 1920.
Sąd powiatowy.

' ' ' ~ OB MIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym zapisano dziś Ai 

w oddziale B. 1. pod nr. 195 przy firmie Moritz Victo? 
G. m. b, H.¡ Firma brzmi teraz: Moritz Victor, Tow.

ogr. por., Poznań; 2. pod nr. 41 przy firmie Skórzew-, 
ska i Wilczyńska G. m. b. H.; Firma brzmi teraz: Skó- 
rzewska i Wilczyńska, Tow. z ogr, por., Poznań; 3. podj 
nr. 105 przy firmie Friedmann & Alport G. m. b. H.f* 
Firma brzmi teraz: Friedmann & Alport, T. z ogr. por„ 
Poznań; 4. pod nr, 16 przy firmie I. Grossmann & Co. 
G. m. b. IŁ: Firma brznli terazi I. Grossmann & Co., T. 
z ogr, por,, Poznań; 5. pod nr. 298 przy firmie The 
Gentleman Leo Cohn G. m. b. H.: Firma brzmi terazi 
The Gentleman, Leo Cohn, Tow. z. ogr. por., Poznań; 
B. w oddziale A. 1. pod nr, 2553 firmę- „Bohm i Berliner i 
Fabrykacja i kupno wyrobów wółkienniczych, dzianych,! 
pończoszniczych w Łodzi z filją w Poznania, a jako oso­
biście odpowiedzialnych wspólników tejże kupca Her­
manna Bohma i kupca Mieczysława Berlinera obaj w,1 
Łodzi. .ławra spółka istnieje od 1. sierpnia 1920. Doi 
zastępowania spółki upowaźn^my jest każdy z współ-! 
ników; 2. pod nr. 2552firmę Mittcleuropajsche Spedi-j 
tionsgesellschaft Waschkowitz & Co. in Preussisch Her- ¡ 
by z fiłją w Poznaniu, a jako osobiście odpowiedział-! 

ych wspólników tejże Adolfa Waschkowitza, Ewalda! 
aakego i Hugona Spiegela, wszyscy kupcy w Lubli- 

nitzu. Jawna spółka istnieje od 16. sierpnia 1920. Do, 
zastępowania spółki jest każdy wspólnik sam upowa­
żniony; 3. pod nr, 255! firmę Berhard Fraenkel z sie­
dzibą w Poznaniu, a jęko właściciela tejże kupca Bern­
harda Fraenkla w Poznaniu; A pod nr. 2550 firmę Wiel­
kopolska Fabryka Mebli Artystycznych Józef Sroczyń­
ski zsiedzibą w Poznaniu, a jako właściciela tejże, wła-j 
ścłciela fabryki Józefa Sroczyńskiego w Poznaniu. Ry-! 
sownfkowi Edmundowi Węcławskiemu udzielono pro­
kury; 5, pod nr. 2386 przy firmie Antoni Wawrzyniak 
Posen; Firma brzmi teraz; Antoni Wawrzyniak nast. 
W. Rakowski, Poznań. Właścicielem firmy jest kupieą 
Władysław Rakowski w Poznaniu. Przejście uzasa­
dnionych w przedsiębiorstwie wierzytelności jest wy- 
kluczonem; pod nr. 2159 przy firmie Hipolit Szmyt- 
kiewicz; Firma brzmi teraz; Hipolit Szmytkiewicz nast. 
Alfons Radomsk), Poznań. Właścfoielem firmy jest ku­
piec Alfons Radomski. Przejście uzasadnionych w, 
przedsiębiorstw’o wierzytelności jest wykłuczoaem. Sta­
nisławie Szmytkiemiezowiij udzielono prokury, 7. pod 
nr. 1859 psry firmie Georg Bernhard, Poznań; Prokurą 
pomocnicy handlowej Lilii Lewandowskiej z Poznania; 
wygasła. Panna Lilii Lewandowska wstąpiła do inte­
resu jako wspólniczka. Jawna spółka handlowa istnie­
je od 1. lipca 1920. 8, pod nr. 933 przy firmie D. Sche- 
rek Wwe. siedzibę przełożono do Berlina. Prokura Ge­
orga (Jerzego) Neuwecka, Siegfrieda Silberateiaa, Bro­
nisława Pawlickiego, Wilhelma - Manna t Hermanna! 
Neuwecka, kupców z Poznania, wygasła. Kupiec Ra-

z spółki; 9. pod , 
ocka, Poznań: Fir-1 

firmie David Lubin- i

phael (zan. Rudolf) Saling 
nr. 675 przy finał* Bon Ms 
ma wygasła;

«r wys 
arche

10. pod nr. 158 przy h,
skl, Poznań: Spółka rozwiązana. Kupiec David Lubin- j 
ski wystąpił z spółkł z powodu śmierci. Kupiec Micha­
elis (zwany Max) Lubiński j*st jedynym właścicielem 
firmy. »1254

Poznań, dnia 2. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE,
W naszym rejestrze handlowym oddział B, zapi­

sano dzisiaj pod nr. 359 Konfekcja Damska, Tow. Akc, 
w Poznaniu z siedzibą w Poznaniu. Celem Towarzy­
stwa jest fabrykacja 1 sprzedaż konfekcji damskiej i 
dziecięcej wszelkiego rodzaju, zakład inić podobnych 
przedsiębiorstw i współudział w takowych. Kapitał 
zakładowy wynosi 1000 000 min i jest podzielony na 
1000 akcyj tysiącmarkowych, brzmiących na okaziciela, 
które zostały całkowici* wpłacone. Zarządem towa­
rzystwa jest kupiec Stanisław Miądowicz z Poznania,, 
Ustawy sporządzono dnia 11. marca 1920, Zarząd śkła-i 
da się wedle uchwały rady nadzorczej z jednego lub‘ 
więcej członków, których jak i zastępców ich mianuje i 
odwołuje rada nadzorcza na mocy notarjałnego proto-J 
kółu. Jeżeli zarząd składa się z kilku osób, natenczas 
do zastępowania towarzystwa uprawnieni są dwaj 
członkowie zarządu, albo też jeden członek zarządu 
łącznie z prokurentem. Zarząd podpisuje w ten spo­
sób, że podpisujący dodaje do firmy swoje nazwisko. 
W ten sposób winny by ć dokonywane ogłoszenia wy- j 
chodzące z łona zarządu. Rada Nadzorcza składa się 
z najmniej 6 członków wybieranych, o ile Ustawa dla 
pierwszej Rady Nadzorczej nie przepisuje co innego, na 
przeciąg 3 lat, przyczem jako rok rozumieć należy czas­
okres od 1 zwyczajnego walnego zebrania do 2 zwyczaj­
nego walnego zebrania z tem atoli zastrzeżeniem, że 
z pośród członków Rady Nadzorczej rok rocznie na 
zwyczajnem walnem zebraniu i to nasamprzód na tem, 
które się odbędzie w rok po wyborze drugiej Rady 
Nadzorczej, 2 członków wystąpi. Ogłoszenia swe usku­
tecznia Rada Nadzorcza w ten sposób, że do firmy to­
warzystwa robi się dodatek „Rada Nadzorcza z pod­
pisem przewodniczącego łub jego zastępcy. Walne ze­
branie zwołuje Rada Nadzorcza łub zarząd przez jedno­
razowe ogłosenie w pismach publicznych ustawą przepi­
sanych. Ogłoszenie to winno nastąłć najmniej 14 dni 
przed oznaczonym terminem; dnia zaproszenia oraz dnia 
walnego zebrania przytem się nie liczy, Rokiem obra­
chunkowym jest rok kalendarzowy. Towarzstwo do­
konuje ogłoszeń swoich w pismach ustawą przepisa­
nych. Założycielami towarzystwa są: 1. dyrektor ban­
ku Dr. Kazimierz Hąeła, 2. dyrektor banku Dr. Roman 
Żiołecki, 3. prokurent bankowy Zygmunt Kozierowski, 
4. prokurent bankowy Seweryn Krzyżaniak, ostatni 
dwaj w imieniu towarzystwa akcyjnego Bank Handlo­
wy w Poznaniu, 5. kupiec Antoni Marweg w imieniu 
Bławata Polskego Tow. Akc. w Poznaniu, 6. dyrektor 
Stefan Kalany w imieniu Domu Konfekcyjnego Tow, 
Akc. w Poznaniu, 7, kupiec Kazimierz Kiciński, wszy­
scy z Poznania. Członkami pierwszej Rady Nadzor­
czej są: 1. kapitalista Władysław Berkan, 2. kupiec An­
toni Marweg, 3. dyrektor Stefan Kolany, 4. prokurent 
Seweryn Krzyżaniak, 5. prokurent Zygmunt Kozierow­
ski, wszyscy z Poznania, 6. kupiec Leon Małuszek z 
Inowrocławia. nl25*

Poznań, dnia 6, sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy,

p°i
Andersch G. m. b. H.; Firma brzmi terazi Gebrüder 
Amdersch Tow. z ogr. por,, Poznań; 15. pod nr. 180 przy 
firmie Textilia G. m. b. H.i Firma brzmi teraz; Textilia, 
Tow. z ogr. por., Poznań. al256

Pozna 2. sierpnia 1920. 
Sąd Powiatowy.

Ładnła umsitlswaRa WILI

lub mieszkanie poszukiwane przez poselstwo, 
z podaniem ceny i warunków- do ekso. Kuri. o.

W naszym rejestrze handlowym oddział A. nr, 133 
zapisano dzisiaj przy firmie S. Josephi, Mneralwasser- 
fabrk, Ostrów: Nazwę frmy zmieniono nai S, Josephi, 
Fabryka wód mineralnych, Ostrów. al377

Ostrów, dnia 14, sierpnia 1920i,
Sąd Powiaiowy,

W naszym rejestrze handlowym oddział A. nr. 31 
zapisano dzisiaj przy firmie Franz Anczykowski vorm. 
T. Mazzur, Ostrów: Firmę zmieniono na: F. Anczykow­
ski, właściciel Franciszek Anczykowski, n!378'

Ostrów, dnia 14. sierpnia 1920, . , /
Sąd Powiatowi, •



OBWIESZCZENIE.
Do uchwał Magistratu przvq.zern się i rozporządzam, ażeby 

od dnia dzisiejszego niżej podane ulice otrzymały następujące 
nazwy :
287. Am Rosengarten — ul. Poplińskich
288. iinnen-Str. — ul. Źórawia
289. Tirndt-Stx*. — uL Stanisława KnapowskiegO
290. Bcrger-Platz — plac Bergera
291. Bosse-Str. —- ul. Bosa
292. Burg-Str — uL Kuźnicza
293. Flonen-Str. — uL Florjana Stablewskiego
294. Flottwell* Str. -r ul. Traugutta
295. Gossler-Str. — ul. Kosyn erska
296. Hellmannstr. — ul. Sielska
297. Hohenłohe-Sfcr. — ul. Żupańskiego
298. Hoheustauten-Pl&tz — skreśla się, 

nie istnieje
299. Jakob-Str. — uL Mączna
300. Kanl-Sir. — uL Krauthoiera
301. Karls-Platz — skreśla się, ponieważ w rzeczywistości nie istnieje
302. Kaiharinen-Gasse — Zaułek Katarzyński
303. Kessel-Str. — Górki
304. Koppen-Sir. — ul. Jakóba Wujka
305. Kraemer-Str. — ul. Kramarska
306. Kraenzel-Gasse — ul. Wiankowa
307. Kurze-Gasse — Kurzanoga
308. Lenau-Str. — ul. Lenaua
309. Lessmg-Str. — ul. Palacza
310. Llvonius-Str. — ul. Rycerska
311. Lorenz-Str. — ut św. Wawrzyńca
312. Marienstr. — uL Ga, owa
313. Mittel-Gasse — ul. Ratuszowa

SieWaŻ’reec^,StoicI“!eIstaI«N
316. SteinmeLz-Slr — ul. Daleka
317. Theres ien-Platz — uL Asnyka
318. Turm-Str. — ul. Wieżowa
319. Uhland-Str. — ul. Ostatnia
320. Zieten-Str. — ut Kazimierza Jarochowskżego 

Poznań, dnia 14. sierpnia 1920.
__ _______ w a, NikoücmowScz, Starosta Grodzki.

ponieważ w rzeczywistości

u 1332

C U K I E R.
Z dniem 1 sierpnia 1920 powierzono gospodarkę cukrowa dla 

obwodu miasta Poznania Magistratowi. Wskutek tego rozporzą­dzamy co następuje: k ’
t. jako władzę administracyjną ustanawia się Obwodowy 

Urząd Żywnościowy przy placu Sapieżyńskim nr. 4. Urząd dla 
kontroli znaczków znajduje się przy ut. Wrocławskiej nr. 17. 
rządzenia81™ hurtownikńw dopuszcza się aż do dalszego'rozpo-

Spdłkę handlową przy ul Plaskowei 2-3.
Firmę St. Woyniewicz przy Nowym Rynku 13-15. nl334

„ A Wybieralski przy ul Pćłwiejskiej 10.
„ Rom. Sternicki przy ul Składowej 1!.
„ Selig Mucrbach 1 Synowie przy ul. Pocztowe! 4.
” .Leopold Praczek przy ut. Wielkiej 18.

_ 3. Detaliści przedłożyć winni za pokwitowaniem znaczki na 
cukier po 100 sztuk obliczone i związane co piątek i sobotę każdego 
tygodnia w urzęuzie dla kontroli znaczki!w przy ul. Wrocławskie7 
nr. 17. Pokwitowanie oddać należy w Obwodowym Urzed’ie Zv‘ 
wnożdowym przy pl Sapieżyńskim nr. 4. a w zamian otrzymują 
s.ę przekaz na odbiór przynależnej ilości cukru przez jedna 
z dopuszczonych firm hurtowniczych.

-4. Hurtownicy obliczają się z Obwodowym Urzędem Żywno- 
Setowym, zwracając mu przekazy otrzymane,

Poznań, dnia 17 sierpnia 1920. Magistrat X.

OBWIESZCZENIE.
Do rozporządzenia Ministra b. Dz, pruskiej z dnia 

4. sierpnia 1920. (Dziennik Urzędowy nr. 41.)
W myśl nr. 3. wymienionego rozporządzenia zarzą- 

dzam co następuje:
1. W Poznaniu, Bydgoszczy, Lesznie, Rawiczu. 

Ostrowie, Krotoszynie, Gnieźnie, Inowrocławiu, Zbą­
szyniu i Międzychodzie pobyt na ulicach w nocy od 
12 do 4 zakazany.

2. Pozwolenia na pobyt na ulicach w czasie ozna­
czonym udziela się tylko w wyjątkach, koniecznych 
wypadkach i tylko osobom, które' ze względu ca swój 
urząd łub zawód w nocy niejednokrotnie na ulicy prze­
bywać muszą.

3. Pozwoleń udziela w Poznaniu Starosta Grodzki, 
w Bydgoszczy Prezydent Miasta, w innych miastach 
Starostowie powiatu.

4. Winni przekroczeń ulegną w drodze administra­
cyjnej karze aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 
3000 marek. nl366

5. Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy obowią­
zującej z dniem ogłoszenia.

Poznań, dnia 17. sierpnia 1920.
(—) Nikodemo yvi c z.

Starosta Grodzki,

Aby zrównoważyć stosunek kapitału obcego i obrotu do własnego, Rada Nad­
zorcza Banku Dyskontowego uchwaliła podwyższyć kapitał akcyjny

o najmniej 9 a najwyżej 27 milj. marek.
Uchwała powyższa będzie przedstawiona walnemu zebraniu w dniu 10 sierpnia 

do zatwierdzenia.
Tymczasem nasze oddziały w Bydgoszczy, Gdańsku i Olsztynie oraz poniżej’ 

wyszczególnione Banki z ich oddziałami przyjmują wpłaty na nową emisję, które Bank 
oprocentowuje od dnia wpiaty po 5°/». Kurs emisyjny nie będzie przekraczał 1500 ma­
rek polskich za jedną akcję tysiącmarkową. Właściciele dotychczasowych akcyj Banku 
Dyskontowego otrzymują pewne przywileje i udogodnienia.

Wpłacającym w walucie niemieckiej przeliczać się będzie na walutę polską po 
kursie dziennym.

Ponieważ większą część nowych akcyj przejmuje konsorcjum i tylko mała część 
będzie rozsprzedana z wolnej ręki, poleca się wpłatę uskuteczniać jaknajszybciej, gdyż 
termin zamknięcia subskrybeji będzie ustanowiony możliwie krótki.

Bank Dyskontowy założony był w roku 1913 z pierwotnym kapitałem 400 000 
marek, który z czasem podwyższono do 3 000000 marek.

Bank posiada, oprócz w Bydgoszczy, oddziały w Gdańsku i Olsztynie, gdzie 
biura jego mieszczą się we własnych kamienicach, tudzież otwiera dalsze lilje w Gru­
dziądzu i Toruniu. We wszystkich ważniejszych placówkach Pomorza utworzone będą 
Kasy Depozytowe lub wedle potrzeby filje.

Za rok 1919 Rada Nadzorcza proponuje walnemu zebraniu 10% dywidendy.

Dyskontowy

Spółka fikcyjna.
Subskrybcje przyjmują:

Banie Kredytowy w Warszawie.
T' 1_ Handlowy w Warszawie.

Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie.
Ziemi Polskiej w Lublinie i na Wschodzie. 
Ludowy w Inowrocławiu.
Poznański w Poznaniu.

Bank
Bank
Bank
Bank
Bank
Bank Skarbona w Berlinie.

s»aioa odsprzedaż
ka nana pa, 4 fotele, duże lustro, 
stół, lampa eona 233v0 mk. 23033 

Guma 'wlida 13, Iii. p. prosto.

b269

Nadzwyczajne

Waisie Zebranie
Spółki Akcyjnej

„Tkanina“ w Poznaniu
odbędzie się w dniu 4. września 1920 r 
o godz. iO. przed poŁ, w ssali pod 

„Wiechą“, ul. 27. Grudnia.
PORZĄDEK OBRAD:

Zagajenie.
Sprawdzenie legitymacji akcjonariuszy upraw­
nionych do brania udziału w głosowaniu. 
Odczytanie protokółu z ostatniego nadzwyczaj­
nego walnego zebrania.
Zatwierdzenie wniosku Rady Nadzorczej o pod­
wyższenie kapitału akcyjnego przynajmniej do 
15 miljonow marek.
Komunikaty Zarządu i Rady Nadzorczej.
Woine wnioski. b320
Zamknięcie zebrania.

Sprzedaże

Sgrzeflaż gosiaM mlsjsRlgj

w LESŻŃiE
najlepszym stanie posiadłeść z tao,

J wyłącznie mieszkania, z których woine będzie) 
. jedno zaraz, drugie od 1. 10. 20 zaraz »ia. 
1 sprzedaż. b313'
'Emil Jacobi - Leszno. T^ia<

DROGEHJA
narożnik śródmieścia, U lat w o- 
stalniem posiadaniu, zaraz na 
sprzedaż. Cferty pod z348t do 
ekspedycji Kuriera Poznańskiego

Nowy czarny kapelusz przejść, 
bardzo korzystnie do nab. z2aoi 
Przecznica 11 11. piętro na lewo.

1.
2.

5.
6. 
7.

Spółka Akcyjna „Tkanina
F. Lisiecki, prezes.

Uwaga: Akcjonariusze, chcący brać udział w 
głosowaniu, muszą zplosić się piśmiennie do Zarządu 
Spółki Akcyjnej „Tkanina“ w Poznaniu, Stary Rynek 51, 
najpóźniej do 1. września 1920 r. włącznie.

rr

Dynamo
maszynę 110 lub 220 Yolt na 40—50 aaperów z płytą marmurowy 

i nastawiaczem,
mały drylownik 1 m. szeroki, 
wialnię Kobera nr. O. 
mały tryer do zboża ewtł. w miniaturo- 

wem wykonaniukuoi u J344
J. Dekowski i Sp., Środa.

Wstęp do wojska zniewala mnie oddać mój pierw­
szorzędny

skład kolonjalay z destylacją 
hurtownie i detalicznie, zasobnej osobie natychmiast lub 
cd 1. 10. 20. w dzierżawę. »909

Łaskawe zgłoszenia upraszam wprost
A. SCHMIDT, Żnin.

figspofiirsiwo

o siewni!
Pierwszy odsiew Lociiowa oryg, źvta 
Petkuskiego, uznanego przez W. J, R. 
po cenach maksymalnych z dodatkami 

~ poleca dl020
Rolnik w Sierakowic.

Kocioł do gotowania
około 400 litrów zawartodci,

gniotownik ciasta, 
maszyny do mięszania 
maszyny do mielenia teifi

kupię. b266
,, j Łaskaw.e zgłoszenia z dołączoniem tołogratji oraz do- 
kładnem ontsem, uprasza się pod R. P. 10479 do Tow. Hkc. 
Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6.

¡Ski

Oclenie — spedycję 
transporty spieszne

także meisli
via Leszno—'Wschowa wykonuje sumiennie ! newnl»J. HiRSCii WSCHOWA.

Z powodu przyjęcia innego stanowiska sprzedam 
moj od wieiu lat istniejący 1 dobrze zaprowadzony

SKŁAD a*°

najchętniej księgarzowi, który liczyć może 
powodzenie. C. Wojciechowski, Śr 
księgarnia, skład papieru, obrazów i dewoej

na dobre 
rem,

dewocjunaiji.

z 3559

Mamy na sprzedaż
ping motorowy „Slocka“ 

w dobrym stanie, 6 skibowy,
pług motorowy „Treckera“ 

z 6 skibowym pługiem i wozem do przyprapieni. 
Wilczewski i Sp. Bydgoszcz,

Dworcowa 95 a, Telegr. Rolnik, Telei. 1243.

d987

Składkolonjainy
1 połączony z restauracją 

jest z wszclk. to ar ero 
’ z powodu wyjazdu za- 
| raz do nabycia. z33U2

W. Bartkowiak 
Gniezno

! u_ Wawrzyniecka 13-b

Maior oazowy Dgtiiza 8 PS.
i pompa parowa 2-ęyondr. mato 
używane, na sprzed, n. Tabala, 
łabr. mebli, Swarzędz. >z35vt.

jatlalnie i ßöksje ir^skie
po cenie przystępnej poleca 
Tabako, fahr, mebli, Swarzędz.

Z 3507

. , ,—#_.,-pne
A. Tabaka, fabr. mebli, 
Ważne d a odsprzedając.

Riuszowa serweta
na stół i tiulowe pokrycie i 
2 łóżka na sprzed. Rycerska 11
3 wchód, 2 piętro.

na 
a, 

Z351I

sprzedania z powodu chorou, 
właścicielki. Zgłoszenia pod z33( i 
do eksp. Kurjera.
Jjputro męskie, mało używane na 
* sprzede 4. Cena przystępna. 
Proszę o łask, nadesłanie ofert do 
eksp. Kurj. pod z

omotywa
benzilowa W mm. szerok. toru, 
20,23 P. S., Deutz 1917, zaraz z 
składnicy w Poznaniu na sprzed.

' M. Krombach Syn., n890 
Poznań, pl Sapicęyitski 8,
Uilzy z ustnikami

poleca lutlO sztuk po 85 i 95 tuk. 
F. Napiórkowski, Toruń,

ul. Poniatowskiego 5. d 771

z gościńcem, 
i strzelnicą

40 mórg pszennej ziemi, 8 mórg łąki, wielkie 
owocowe plantacje z szuszarnią owocową,
2 morgi lasu, budynki masywne z żywym 
1 martwym inwentarzem zaraz na sprzedaż. 
Cena podług ugody. Bliższych inform. udzieli 

Stółiislaw Maresnkowsk«, Nowy Tomyśl, 
Stary Rynek nr. 13. z3524

toÄyPÄ WSI
(do obszerniejszej ubikacji) do 
sprzedania. d 991
¡tfierib.ecico 31, I p., lewo 

od g. 4—5 po poł.

tabaka go zażywania
w mniejszych ilościach zno­
wu (to oddeitia. d 487

Eugeniusz Sommcrfeid, 
dawn. O. ALBEKTY, 

Fabryka tabaki do -ażywanla 
w Crudzfitdzu.

Weł angM
w 1 polu czerwono biały 
na sprzed. Zgł. do eks. Kurj. 
Poznańskiego pod d 1009

Rag porowy
labr. R. Heucke 20 P. S., 2 ma­
szyny, pług, 2 wozy do wody, 
wóz mieszkalny, taczko do pomp, 
gruntownie wyporzędzona, pod 
gwarancją, tamo na sprzedaż.

Boguszewski, Rosenthet 
pod Pelplinem. a 910

Fabryka wody
sełterskiej liiuioaady
z siłę elektryczną w Sródtn eściu 
w Poznaniu za cenę przystępną 
zaraz na sprzedaż. Łask zgłusz, 
uprasza się pod z 3543 do eksp. 
mniejszego pisma.

Nowa lampa
duży obraz z złotą ramą, 
panelka, r 3889
koszyk do kwiatów, 
przy Bury do Światła elektr.

Przecznica ł, dawniej Wittełs- 
bacha, 1 piętro na lewo.

Zorba skórzana do polowania i 
lampa wisząca naitowa korzyść 
do nabycia. Ztmlńsk], ul Pair. 
Jackowskiego 11 (Jeżyce). r3980

Pianino
mało używane apr 
nr. 17, restauracja.

zedam. Groblą
r 3967

Nawy Mr
Fabrvkat S emeusa P. P. S. 
mam do oddania za cenę 

zakunu. d SOISJózef Sracryńsłii,
Poznan, ul. 27 Giudnia 8.

Szda żelazaa
prawie nowa, z pancernem obu­
dowaniem z 2 drzwiami zaraz 
do nabecia. b 12S

Si. Trojanek, 
ul. Patr. Jackowskiego 31, L ptr¿

Kostium cwioy suk. nowy, w. 44, 
2 żałobne kapelusze korzystnie 

do nab. Długa 3 III1. 1—4. r3525

Orzełki Sj
oraz wszelkie oznaki wojskowe 

własnego wyrobu 
poleca po najniższych cenach 
M. NOWAK, Chwaiisżewo 49.

Kupię używane I 
utrzymane

HABMMJ
Uleny do ekspedycji

dobrze
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